
We współzawodnictwie pracy
p rzem ys ł w e łn ia n y  zw y c ię ży ł b a w e łn ia n y

W Łodzi odbyło się posiedzenie Komitetu współzawodnictwa 
pracy w przemyśle włókienniczym, na którym przedstawiciele 
przemysłu wełnianego i współzawodniczącego z nim przemysłu 
bawełnianego przedstawili wyniki pracy za ostatnie trzy mie­

siące roku ubiegłego.
Zsumowanie wyników’ w poszczególnych miesiącach wyka­

zało, że w' czwartym kwartale ubiegłego roku przemysł weł­
niany, uzyskując 772 punkty, odniósł zwycięstwo nad przemy­
słem bawełnianym, który zebrał 542 punkty.
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50 milionów m łodzieży stoi na 
straży pokoju. 50 milionów mło­
dych wszystkich narodowości, ras 
i wyznań zjednoczonych w Świa­
tow ej Federacji M łodzieży Demo­
kratycznej demonstruje w  dniach 
21-28 hm. w czasie światowego  
tygodnia m łodzieży swoje brater­
stwo i swą wierność dla ideałów  
widniejących na sztandarach Swią 
towej Federacji. Utrwalenie poko 
fu, budowa nowych, lepszych  
form  życia społecznego — to  na­
czelne idee, które łączą demokra­
tyczną młodzież ze wszystkich  
stron świata, mimo różnych w a­
runków w  jakich żyje, pracuje i 
walczy.

W Federacji Światowej uczest­
niczy młodzież Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludo­
w ej, odbudowująca swe kraje w  
twórczej pokojowej pracy i mają­
ca wszelkie warunki dla pełnej 
realizacji swych ideałów. W tych  
że szeregach znajduje się boha­
terska młodzież Grecji, krwawo i 
ofiarnie walcząca z rodzim ym  fa­
szyzmem i amerykańskimi inter­
wentami. Mamy tu młodych, wal­
czących, i jakże często ginących z 
rąk bratobójców, antyfaszystów  
hiszpańskich. W szeregach Świa­
tow ej Federacji M łodzieży Demo­
kratycznej jednoczą się młodzi 
żołnierze Vietnamu, Indonezji i 
Chin, walczący o niepodległy byt 
dla sywch narodów. Tu spotykają  
się w  braterstwie i zgodzie pale­
styńscy Arabowie i Żydzi, czy  
mieszkańcy Indii: Hindusi i Mu­
zułmanie. Są to Federacji młodzi ' 
demokraci francuscy i włoscy wal 
czący przeciw amerykańskim, a- 
om tigpŁjO suwerenność i demo- 

. kracją swojcji krajów . Należą tu 
wreszcie m. in. młodzi Am eryka­
nie i Anglicy, przeciwstawiający  
się narastającej w  ich krajach 
groźnej fali reakcji.

W Polsce obchodzimy w  tym  
roku św iatow y tydzień młodzie­
ży  w  przededniu zjednoczenia ca­
łej młodzieży. Ostatnie uchwały 
ZMW „Wici“, decyzja OM TUR-u 
o wystąpieniu z  m łodzieżowej 
międzynarodówki socjalistycznej, 
konferencja zjednoczeniowa mło­
dzieży akademickiej i wreszcie 
powołanie do życia masowej, sze­
rokiej organizacji „Służba Polsce“ 
to  w ielkie i pozytyw ne osiągnię­
cia naszego ruchu młodzieżowe­
go. Młodzież polska podsumowu­
jąc z okazji światowego tygodnia 
w yniki sw ej dotychczasowej pra­
cy, może stwierdzić, że uc-yniła 
poważny krok naprzód na dro­
dze do realizacji ideałów Świato­
w ej Federacji M łodzieży Demo­
kratycznej.

ATAK U.S.A. MA FUNT SZT.
W a s z y n g t o n  wypiera Anglię

z jej stanowiska w Imperium

Pot) sztandarami »Służby Polsce«
Wielka manifestacja młodzieży w Gdańsku

NOWY JORK. 21.3 (PAP). — Paryski korespondent „NEW YORK 
TIMES“ donosi iż zdaniem rzeczoznawców na drugiej konferencji 
państw marshallowskieh, Wielka Brytania pod naciskiem Sianów Zje­
dnoczonych i swych zachodnich sąsiadów, zmuszona będzie do zanie­
chania wysiłków w kierunku utrzymania się w roli bankiera Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów i innych krajów bloku szterilngowego

Departament Stanu oraz rządy sze­
regu państw europejskich uważają, 
że obrona kursu funta szterlinga 
przez rząd brytyjski stanowi najpo­
ważniejszą, po „komunizmie“ groźbę 
dla planu Marshalla.

Wielka Brytania, zdaniem kores­
pondenta, będzie zmuszona:

1 Zgodzić się na zablokowanie ra­
chunków szterlingowych, aby 

zmniejszyć zdolność nabywczą Indii, 
j Egiptu x innych krajów pozaeuropej- 
i skich na rynku brytyjskim, aby w 
| ten sposób skierować towary angie!- 
i skie do Europy.

mienione w planie Marshalla, ale ist­
nieją wszelkie podstawy, by przy­
puszczać, że Ameryka będzie wywie­
rała nacisk na Anglię, aby się do wa­
runków tych zastosowała.

„Daily Express“ podkreśla na za.
. . .......................... ......... . kończenie, iż artykuł „New York TL
i finansowych, ale juz me z Impe_, mes« niewątpliwie odzwierciedla po-
rima, a z Europą.

Warunki te wprawdzie nie są wy- j kańskich
glądy wysokich doostojników arqery-

¥, Ci«ffoa«jr ,  n m t* * a * * * l* * » ń * iU * a

Jak urzędnicy w (JSA traktowali wielką uczona
Ireno Joliot-Curie o swym aresztowaniu

W niedzielę dnia 21 marca, w związ 
ku z otwarciem światowego tygodnia 
młodzieży demokratycznej, odbył 
się w Stoczni Nr 1 w Gdańsku wielki 
wiec młodzieży szkół- średnich. Wiec 
miał na celu poinformowanie mie­
szkańców Gdańska o doniosłym zna- 
czemu nowopowstałej organizacji 

i młodzieżowej „Służba Polsce’1 oraz 
I jej spopularyzowanie.
! Słowo wstępne wygłosił przewod­
niczący wojewódzkiej komisji współ­
pracy organizacji młodzieżowych tow. 
Pawlikowski, .witając licznie przyby­
łych przedstawicieli władz, wojska, 

, szkolnictwa oraz zebraną młodzież.
| Następnie do młodzieży przemówił 
i wiceprezydent Trediakowski witając 
j w imieniu społeczeństwa gdańskiego 
’ młodzież, która w szeregach nowo u-

2 Zaprzestać wymiany funtów na 
dolary w stosunkach z krajami 

bloku szterlingowego.

3 Udzielić pożyczek w funtach szte, 
lingach Francji i ewentualnie in­

nym krajom europejskim 
LONDYN, 21.3. (PAP). Komentując 

powyższą wiadomość, podani) przez 
„New York Times“, londyński „Daily 
Expresse“ pisze:

Artykuł „New York ' Times“ zapo­
wiada, jaką cenę będzie musiała za­
płacić Anglia Ameryce za „pomoc“, 
okazaną w ramach planu Marshalla, 

Anglia będzie zmuszona zrezygno­
wać z roli bankiera -Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów i wszystkich in­
nych krajów, objętych blokiem szter. 
lingowym.

Anglia przyzna się w ten sposób ! 
dobrowolnie do swego bankructwa. ’ 
Stanie przed nią ponownie ządsnk 
nawiązania stosunków gospodSrcfyc?

NOWY JORK, 21.3 (PAP). Zwol­
niona -pod naciskiem opinii publicz­
nej przez amerykańskie władze imi- 
gracyjne Irena Juliot Curie złożyła 
oświadczenie dziennikarzem na spec 
jakiej - konferencji prasowej, Pani 
Joliot Curie zaznaczyła, że zwolnie­
nie jej z Ellis Island należy tłuma­
czyć falą protestów ze Stanów Zjed- 
nocznych i zagranicy. Znakomita u- 
Czona zwróciła uwagę na bardzo 
szorstkie zachowanie się wobec niej 
ze strony amerykańskich urzędni­
ków ¡migracyjnych.

Dzienniki amerykańskie, komentu- 
ąc niesłychany fakt zatrzymania pa 

ni Joliot Curie, która przybyła do 
USA dla wygłoszenia odczytów, nie 
ukrywają, że władze popełniły ol­
brzymią gaffę, powodując swym nie 
przemyślanym posunięciem falę pow 
szeehnego oburzenia na całym świę­
cie.

PARYŻ, 21.3, (PAP). Aresztowanie 
osądzenie na przędą kilku godzin 

P i s  Island przez amerykańskie 
icfze «migracyjne znamienitej uczę

Nowa prowokacja ecka we Francji

nej pani Ireny Joliot-Curie, wywoła­
ło powszechne oburzenie w społeczeń 
stwie francuskim.

Wszystkie sobotnie dzienniki fran­
cuskie w ostrych słowach napiętno­
wały niesłychany wybryk urzędni­
ków amerykańskich. Wyraz temu obu, 
rżeniu dają liczne protesty, jakie w 
związku z aresztowaniem pani Joliot- 
Curie napływają z całego kraju od or­
ganizacji społecznych, naukowych i 
kulturalnych i od osób prywatnych.

Radca techniczny w Komisji Ato­
mowej, prof. Jean Orocł oświadczył: 
„Jest rzeczą znamienną, że ofensywa 
imperialistyczna porywa się już na 
kulturę i naukę i że w pierwszym rzę­
dzie dotknęła ona naszą wielką uczo­
ną Irenę Joliot-Curie“.

Prof. Sorbony Marcel Prenant 
stwierdził:

„Aresztowanie przez amerykańskie 
władze emigracyjne Ireny Joliot-Cu­
rie pokazuje. całemu światu, gdzie 
właściwie znajduje się żelazna kur­
tyna“.

Ponadto protesty ogłwiły następu­
jące instytucje: personel Instytutu 
Radowego, związek studentów - wyż­
szych Uczelni, Tnstytut Badań Nauko 
wych, związek pracowników nauko-

MOSKWA, 21.3 (PAP)., — Agencja 
TASS komunikuje z Paryża, że w leli radzieckich
ostatnich dniach we Francji doszło do redaktorem dziennika „Patriota Ra- j ki
nowych prowokacyjnych 
antyradzieckich.

I wych. komitet Francja — Hiszpania, 
W środę aresztowano grupę obywa , związek narodowy b. kombatantów, 

z prof. Gdyńcem b .: rada miejska Argenteuil, liczne związ 
zawodowe, wchodzące w skład

wystąpień dziecki“ na czele. To posunięcie rzą- j C.GT i inne.
du francuskiego wywołało oburzenie! Związek kobiet francuskich brze- 
xv kołach demokratycznych. j słał protest na ręce prezydenta Tru-

Włosko-franaiska
tm ie i c e ln s i

RZYM. 21.3. (PAP) Wczoraj po po-

Dziennik „Ce Soir“ pisze w tej spra J mana i sekretarza ONZ Trygve Lie, 
wie- ' zaś Międzynarodowa Federacja Ko-

Nazajutrz po wygłoszeniu przemó! “  na rf?ce Pani R««evelt
wie ni a przez Trumana nastąpiło -« e -' ^ s t  rzeczą znamienną ze minister 

„ . _ - sztowanie obywateli radzieckich w zapytany przez korespondep-
udniu w Turynie, w Palazzo Mada- p ¿u AęBncj policyjni wtargnęli >tow 0 krokl- -iakie zostały w związku 

|ma, podpisany został protokół o unii , mieszkania profesora radzieckiego! 2 aresztowaniem pani Joliot-Curie po-
i bez wszelkich wyjaśnień aresztowa j czynione przez ministerstwa spraw 
li go wraz z zastanymi u niego Otoba «Srarnczny*. miał odmówić wszel-

profesora". ! _ ' i wyjasmen, _ _ _ _ _

¡celnej między Włochami i Francją.
; Jednocześnie podpisano układ han- 
| dlowy między obu krajami.

o

Tornado w USA
NOWY JORK, 20.3 (PAP). Liczba nyC£ zatrzymano, gdy przyszli od- 

ofiar niesłychanie gwałtownego tor- biedzić chorego, 
nado, który nawiedził w piątek Sta- :

tworzonej organizacji przyczyni się 
do odbudowy zniszczeń wyrządzonych 
przez okupanta. „Służba Polsce“ o- 
bejmie całą młodzież i stanie się szko 
łą wychowania fizycznego i obywatel­
skiego,

W imieniu wojska polskiego życze­
nia pomyślnej pracy złożył kpt. 
Chruścielu. ,,My żołnierze — powie­
dział kpt Ćhruścicki — uważamy or­
ganizację „Służba Polsce“ za naszą 
młodszą siostrę. Wierzymy, że nie za­
wiedziecie pokładanego w was zaufa­
nia . Pracą w „Służbie Polsce“ wy­
pełnicie zadania, wskazane wam przez 
naród polski”.

Przedstawicie] kuratorium dr Lo- 
niewski , podkreślił nieograniczone 
możliwości, które Polska 'Ludowa o- 
twiera przed młodzieżą.

Na zakończenie uroczystości zebrani 
uchwalili następującą rezolucję: 
„Młodzież prastarego polskiego Gdań­
ska, zebrana na wielkiej manifesta­
cji w pierwszym dniu światowego ty 
godnia młodzieży demokratycznej, da 
je wyraz radości z powodu powołania 
do życia organizacji „Służba Polsce“, 
która stanie się wyrazem jedności 
młodzieży polskiej w dziele odbudo­
wy ojczyzny i walki o pokój świata.
•Młodzież Gdańska daje wyraz- swo 

jej solidarności z walczącą, młodzieżą 
Grecji, Chin. Yietnamu, Indonezji i 
Hiszpanii, z młodzieżą walczącą we 
wszystkich częściach świata o wol­
ność, postęp, pokój i demokrację“.

Po odegraniu przez orkiestrę woj­
skową hymnu narodowego, oficjalna 
część uroczystości została zakończona.

Tysiące młodzieży uformowały na­
stępnie długi pochód, ubarwiony sztan 
darami i transparentami. Pochód skie 
rował się w stronę pomnika czołgi­
stów', gdzie przedstawiciele władz, 
wojska, i organizacji ,młodzieżowych 
Przyjmowali defiladę. Przed oczami 
licznie zebranych tłumów przemasze­
rowały oddziały ZWM. OM TUR, hu­
fiec budowlany „Świt", gimnazja, 
szkoły zawodowe itp.

G en eralissim u s Stalin
p o d e jm o w a ł d e le g a c ję  bu lgarskq

MOSKWA, 21.3 (PAP). Dnia 19 bm. 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Generalissimus Stalin podej­
mował na Kremlu obiadem członków 
bułgarskiej delegacji rządowej.

Na obiedzie obecni byli: premier 
Bułgarii — Dymitrow, wicepremier t 
minister spraw zagranicznych — Ko 
larów, wicepremierzy — Kostow, 
Georgiew i Popow, minister gospo­
darki komunalnej — Kamenow, mi­
nister handlu i- aprowizacji, Do- 
brew. członkowie Prezydium Wielkie 
go Zgromadzenia Narodowego — 
Angelow i Mirczew, poseł Bułgarii w 
ZSRR — Nikelów i . inne osoby urzę­
dowe.

Ze strony radzieckiej w obiedzie 
wzięli udział: wicepremier i minister 
spraw zagranicznych — Mołotow, wi 
cępremier Kaganowicz, sekretarz ge­
neralny KC WKP (b) — Zdano w mi-

j mi. będącymi gośćmi 
1 Dziennik podkreśla, że 70-letni proi. j 
! Odyniec był aresztowany pomimo poj 
I ważnej choroby i wielodniowego le-j 
żenią w łóżku, Wszystkich aresztował

Premier Cyrankiewicz
dziękuje za życzenia

Wszystkim, którzy złożyli mi ży­
czenia imieninowe, składani tą drogą 
serdeczne podziękowanie.

( - )  JÓZEF CYRANKIEWICZ

De G asp eri w ygw izdany
RZYM, 21.3. (PAP). Premier rządu rzy i robotników przemysłu papier- 

wloskieg’o de Gasperi wygłosił 19 mar ! niczego, domagających się podwyżki 
ca przemówienie przedwyborcze w I płac. W poniedziałek w całych Wło-

 ̂ Nie licząc się z podeszłym wiekiem Bolonii. Słuchacze kilkakrotnie prze-j szech nie ukażą się dzienniki-
ny Zjednoczone, wzroJa do 42 osob pro-fesera ; jego zasługami dla Frań-! rywali mówiącemu, a pod koniec prze KRWAWE STARCIA
i czego na stan Illinois przypada 3o %  ,{*„ t™  krab, w r*>sie'
zabitych. 
500 osób.

Ilość rannych przekracza

Prace przygotowawcze przed zjednoczeniem

RZYM, 21.3 (PAP) W miejscowości 
Castellamare di Stabia _ w pobliżu 
Neapolu doszło do starcia pomiędzy

___ ,, ....... .. _________  .. . .. . zwolennikami chrześcijańskiej demo-
napaści pod adresem państw derno- kracji i frontu demokratyczno - lu­

dowego. Na skutek walk zginęła jed­
na osoba zaś 10 odniosło ciężkie <r

BUDAPESZT, 21.3 (PAP). W Buda
peszcie odbyło się organizacyjne ze. 
branie,, wyłonionego przez obie par­
tie robotnicza stolicy komitetu zje­
dnoczenia. Na zebraniu osiągnięto po 
rozumienie w sprawie tworzenia ko­
mitetów rejonowych i fabrycznych

zjednoczenia najniższych komórek or­
ganizacyjnych obu partii.

Przewodniczącym komitetu zjedno­
czenia w Budapeszcie, wybrano 'za: 
stępcę generalnego sekretarza wę. 
gierskiej partii komunistycznej, Ka. 
dana, wiceprzewodniczącym zaś człon

cii, okazanymi w tym. kraju w czasie j mówienia audytorium zaczęło gwiż- 
okupacji niemieckiej, za co skazano] dać. Na skutek wrzawy na sali de 
prof. Ódyńea na rok obozu koncenira | Gasperi pośpiesznie zakończył swoją 
cyjńego, aresztowano go, przewożąc: mowę, która obfitowała w oszczercze 
natychmiast z domu do więzienia. .
Odyniec, będący profesorem historii kratycznych.

!’ prawa i zamieszkujący od wielu lat STRAJK DRUKARZY ,, .
we Francji, był aresztowany bez po- RZYM. 20.3 (PAP) W niedzielę roz- ] orazema  ̂
wiadomienia go o przyczynach. 1 pocznie się strajk 100 tysięcy druka-

nistrowie Beria, Mikojan, Woznie- 
sienski, Bulganin, marszałek Związ­
ku Radzieckiego — Wasilewski, wice 
ministrowie — Wyszyński, Zorin, 
Krutikow, marszałek lotnictwa Wer- 
szynin, admirał Gołowko, attache 
wojskowy Bułgarii gen. Pawłów oraz 
wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR.

Obiad przebiegał w serdecznej 1 
przyiamęj. atmosferze.

Delegata fińska
' wyjechała do Muskwy

HELSINKI, 21.3. (PAP), w sobotę 
wieczorem specjalnym pociągiem wy­
jechała do Moskwy fińska delegacja 
rządowa celem podpisania układu o 

, ‘ pomocy wzajemnej z 
ZSRR. Delegacja przybędzie do Mos­
kwy w poniedziałek rano i niezwłocz­
nie przystąpi do pracy. Z powodu cho 
roby premiera Pekalli, na czele deie- 
gacji stoi minister spraw zagranicz- 
nych Ęnkiei. Premier Pekalla uda się 
do Moskwy prawdopodobnie nieco 
później specjalnym samolotem.

Mocarstwa zachodnie
chcif PF2ylqczem a
Triesiu do  W łoch

PARYŻ, 21.3. (PAP).— Podano urzę 
dowo do wiadomości, że Stany Zjedno 
czcme, Wielka Brytania i Francja zwró 

Zwklzku Radzieckiego i 
wioch z propozycją przeprowadzenia 
rewizji traktatu- pokojowego z Włocha 
mi. Rewizja, proponowana przez trzy 
mocarstwa zachodnie, ma neię^ać na przyla—— •n.-i

; Min. dementis o prowokacjach podżegaczy wo jennych
jedności robotniczej oraz warunków i ka Biura Politycznego partii socjał- 
dla politycznego i organizacyjnego j demokratycznej — Vagvałdiego.

Sytuacja strajkowa w USA

PRAGA, 21.3 (PAP). — Minister 
spraw zagranicznych Czechosłowacji, 
dr Vladimir Clementis Wygłosił prze­
mówienie radiowo, w którym Ostro 
potępił nagonkę podżegaczy wojen, 

j nych, usiłujących wywołać historycz- 
j ną psychozę na świecie.

Kampania ta — powiedział Clemen 
NOWY JORK, 21.3 (PAP). Jak do -1 stali. Produkcja pieców hutniczych . ti* — nie przyczynia się wcale do 

noszą z Meksyku, górnicy zatrudnię- j będzie ograniczona, produkcja ple-j rozwiązania problemów międzyna-ro- 
ni w kopalniach ’ srebra „San Frań- j ców Bessrmera będzie całkowicie * dowych. 'Wręcz przeciwnie, reakcja 
Cisco“ oświadczyli, -że rozpoczną ! wstrzymana. ' światowa w kampaniach swych stara
Strajk z dniem wygaśnięcia umowy j  . . . . . . . . . ~. . ............................................. ...........

Kopalnie „San Francisco” dostar- : Posiedzewe M>edzvsoiuszoiczej Radv Kontroli
czają rudy i koncentratu srebra amt • 1
rykańskim zakładom metalurgicz-1 b e RLIN, 21.3 (PAP). Na Wczoraj - I Wiadczyli, że odpowiedzą na posta- 
nym.. Zamknięcie tych kopalń odbije ! gz posiedzeniu Międzysojuszniczej ' wionę konkretne zarzuty na następ, 
się b. doÓdiwie . ,nà; . amerykańskiej j Koritóndairtury,'- przedstawiciel ra- nym posiedzeniu. : 
produkcji srebra. i dziecki ostro wystąpił przeciw, poli-- W berlińskich kołach politycznych

NOWY JORK, 21.3 (PAP). Sytua-1 tyce. okupacyjnych władz wojsko, z zainteresowaniem oczekują dzisiej- 
cja strajkowa w amerykańskich k o-1 wych w zachodnich strefach Niemiec, śzego posiedzenia Międzysojusznięzej 
oalniach węgla brunatnego pozostaje! władze amerykańskie — oświad- Rady. Kontroli,. Posiedzenie to rńiało 
bez Większych zmian. Konsekwencje! czył. przedstawiciel radziecki! — posłu być początkowo Odwołane, ponieważ 
trwającego już od kilku dni strajku gują się oddziałami „Czarnej Gwardii“ nie było żadnych spraw na porządku

w w váújyK

Clementis oświadczył: „Trudno uwie­
rzyć, że najpoważniejsza, instytucja 

______ ____ _______ ___ ___j__ ( ONZ, zmuszona jest zajmować się tak
odczuły w  pierwszym rzędzie prze-1 zorganizowanej przez Amerykanów dziennym. W ostatniej chwili jednak j bezwstydną prowokacją“.̂  
mysł stalowy i transport, w- którym • niemieckiej policji przemysłowej), kto podano do wiadomości, że posiedzę^ • tConc^ąc swe przemówienie, ramp
około 15 tys robotników musiało za- ! ra przeprowadza nieprawnie rewizje. nie odbędzie się. ponieważ przędna- ster Clemenis zaznaczył, że Czecho
rrrestać pracy j w domach prywatnych. Podobną poił; wideł Związku Radzieckiego, marsza, Słowacja w swej polityce kierować się

■ ' • • •  | tykę prowadzą władze brytyjskie i f łek Sokołowski, oświadczył, że1-zamie będzie hasłem: „Zaufanie- w zamian

się oddalić moment stabilizacji sto­
sunków. Rozpętała ona liczne kampa­
nie, m. inni nagonkę antyezeską, aby 
przesłonić swą szkodliwą działalność.

Reakcji chodziło przede wszystkim 
o to, aby zamaskować przekształcenie 
Niemiec zachodnich na kraj, który 
znowu mógłby zagrażać swym sąsia­
dom.

Clementis zaznaczył, że w ciągu o. 
statnich kilkudziesięciu łat byliśmy 
świadkami wielu oszczerczych kam­
panii, zorganizowanych przez garść 
reakcjonistów przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu Nie wpłynęło to na o_ 
głąbienie Związku Radzieckiego, lecz. ma prawo dyskusji nad jej warun 
zahartowało jego potęgę. Podobnie j .Amefyks bowiem, za udziele­
nia się sprawa z demokracjami ludo nif) ^  żąda prawa kontroli wło 
wj'mi. które me ustaną ani na chwi. j ¿jyej gospodarki, co w rezultacie do 
lę w swej konstruktywnej pracy i prowadzt}oby do dyktatury amerykan

Poruszając sprawę wniosku Chile j skiej. 
pa Radzie Bezpieczeństwa, minister, Już obecnie Wiochy musiały zastoso

PARTIA SOCJALISTYCZNA 
O POMOCY USA

RZYM, 21.3 (PAP), -  Sekretarz 
generalny włoskiej partii socjalistycz
nej Basso, omówił komunikat Depar 3  |»a k Ya. ; ranu: ^esse
tamentu Stanu uzależniający ame* donosi z Kairu, że wkrótce na-
rykańską pomoc dla Włoch od wym | stąpi tam otware;e „Centrum infor-
ku wyborów . . ! macji na Środkowym Wschodzie“. Na

Basso oświadczył, ze gdyby istotnie cze,e centrun) stanie dyrekt0r biura 
Ameryka miała cofnąc pomoc dla prasowego egipskiego ministerstwa
Włoch w razie wyborczego zwycię- spraw zagranicznych _  Mohamed
stwa Frontu Demokratyczno - Ludo- Hamdi R 
wego. to krok ten świadczyłby, że: ftN nvv . _ .
nie wchodzi tu w gre pomoc rzeczy ^  LONDYN. Agencja Reutera done- 
wista. lecz jest to tylko droga do na 4. *** ze w Ammanie podpisany zo- 
rzucenia Włochom linii politycznej,! nowy układ między Anglią i 
odpowiadającej Ameryce i ^ansjordainą. Układ ma być jeszcze

Włoski Front Demokratyczno Lu za‘wierdzony przez króla Abdullaha. 
dowy gotów jest przyjąć pomoc ame D  WIEDEŃ. W dnia wczorajszym
rykańską. ale uważa, że naród wło-

W związku 
wym, zakłady

ze strajkiem węglo-i tykę prowadzą władze brytyjskie . : . . . .
Bethleteem Steol. Co. 1 francuskie. Przedstawiciele władz o- j rza na tym posiedzeniu „poruszyćn, zaKłaay dcuickcui - ........................  ̂ 1 - -

Johnstown ograniczyły produkcję l kupacyjnych zachodnich Niemiec oś. pewną sprawę .

wać ograniczenia produkcji własnej, 
gdyż Ameryka przysyła coraz mniej 
surowców i coraz więcej gotowych fa 
brykatów

Następnie -Basso poda? do wiado­
mości. , że obieg pieniędzy wę Wło­

szech wzrasta codziennie n i miliard 
lirów 1 że wartość realna płac w sto

za zaufanie“ i „przyjaźń w zamian za I sunku do przedwojennej zmniejszyła 
przyjaźń“. I się bardzo znacznie.

podpisany został układ handlowy 
między Austrią i Węgrami. Układ ten 
ma charakter kompensacyjny i prze­
widuje wymianę towarów, wartości 
5 milionów dolarów. Austria dostar­
czać będzie Węgrom przede wszyst­
kim drzewa, magnezytu i maszyn, 
orzymu.jąo w zamian głównie żyw­
ność.
O BELGRAD. W Belgradzie rozpo­

czął swe obrady drogi kongres 
Frontu Ludowego Serbii. Zadaniem 
Kongresu jest opracowanie planu dal 
sze.i działalności. Z okazji tego kon­
gresu Front Ludowy Belgradu we­
zwał wszystkich swych członków do 
dobrowolnego w>zięcia udziału w pra­
cy nad budową nowego Belgradu.
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„Journal of Commerce“, to na- 
czemy organ wielkich finansistów 
amerykańskich. Nie jest on prze 
znaczony dla szerokiej masy czyi 
teimkow, może więc sobie pozvyo_ 
lic na nazywanie rzeczy po imie­nin.

Na marginesie przemówienia 
Trumama, pismo to ogłasza, że ko 
la przemysłowo - finansowe, za 
interesowane w jak najszybszym 
urzeczywistnieniu programu zbro­
jeń, me będą czekały na „tech_ 
mczne szczegóły“. Następnie 
„Journal of Commerce“ stwier­
dza, ze zwiększenie wydatków na 
cele wojskowe będzie „pożądanym 
zastrzykiem dla gospodarki ame 
rykanskiej“.

Przypominamy: — słowa te u_ 
kazały się nie w postępowej ga­
zecie, demaskującej prawdziwe 
podłoże' rozpętanej w Ameryce 
histerii -  ojennej. Są to siowa 
trzezwyi businessmanów, któ. 
rzy we własnym gronie nie muszą 
się nawzajem oszukiwać.

„Journal of Commerce“ pośre 
dnio stwierdza dwa zasadnicze fakty:

1) Kola przemysłowo - finanso_ 
we, zainteresowane są w progra­
mie zbrojeń — rzecz jasna, dla 
pomnożenia zysków.

2) Przerażeni widmem kryzysu 
sternicy amerykańskiej polityki 
gospodarczej, widzą w wydatkach 
wojskowych „pożądany zastrzyk“. 
Inaczej mówiąc—dążą oni tą dro 
Są do zmniejszenia bezrobocia, 
do częściowego bodaj ratunku 
przed grożącą katastrofą gospo­
darcza.

Frazesy o demokracji i jowi­
szowe groźby Trumana, są więc 
w sposób namacalny rozmienial- 
ne na dolary. Pogoń za zyskami 
— oto istotny motor polityki De­
partamentu Stanu.

Ostatnim objawem tego jest za­
niechanie poparcia USA dla pla­
nu podziału Palestyny. Na próż­
no dr Silver — proamery kański 
przedstawiciel Agencji Żydow­
skiej, rozpaczliwie się żali, że 
przecież Truman i Marshall so­
lennie przyrzekali nie zmieniać 
stanowiska w tej sprawie.

W grę weszły widocznie inte­
resy silniejsze od przyrzeczeń 
Trumana i Marshalla. Amerykań­
skie towarzystwa naftowe zrze­
szone w kompanii „Aramco“ cią­
gną bajeczne zyski z koncesji w 
krajach arabskich. Obawiając się 
komplikacji w razie niezadowo­
lenia Arabów nastawieniem De­
partamentu Staną, starały się one 
wpłynąć na zmianę polityki ame 
rykanskiej w sprawie Palestyny. 
Jak i w innych wypadkach — in 
teresy królów dolara zadecydo­
wały.

Nie znaczy to jednak, że możli­
wości ich są nieograniczone. Mi­
mo, że dla łatwiejszego podpo­
rządkowania sobie Europy za­
chodniej imperialiści dążą do od­
graniczenia jej od państw demo­
kracji ludowej, nie udaje im się 
przełamać żelaznych praw gospo 
darezych, nakazujących wzajem­
ną współpracę. Obszerny traktat 
handlowy polsko - francuski, jest 
bezspornym tego faktu dowodem.

Traktat polsko - francuski jesz­
cze raz zadaje kłam oszczerstwom
0 „żelaznej kurtynie“. Fakt, że 
został zawarty po antypolskich 
wystąpieniach władz francuskich
1 pomimo nich, akcentuje nasze 
stanowisko realnej współpracy 
dla obopólnego dobra.

Jak wykazuje dotychczasowe do 
świadczenie, „pomoc“ amerykan 
ska dąży do przystosowania gos­
podarki europejskiej do własnych 
celów, do podcięcia podstawowych 
gałęzi przemysłu w krajach obję­
tych „pomocą“. W przeciwień­
stwie do marshallowskiej koloni 
zaeji, zacieśnienie stosunków gos 
podarczych między krajami euro­
pejskimi, przynosi każdej ze stron 
istotne korzyści, posuwa naprzód 
dzieło odbudowy Europy.

J. S.

TYLKO ZJEDNOCZENIE RUCHU STUDENCKIEGO
p o zw o li m ii » w e łn ić  s to ją c e  p rze d  m m  za d a n ia

Drugi dzień obrad Rady Federacji Polskich Organizacji Studenc­
kich, wypełniły sprawozdania kom isji mandatowej, komisji rewizyjnej 
oraz praca w komisji — Matce, komisji statutowej i wnioskowej

Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
złożył poseł Wróblewski, członek Ko.
mitetu Wykonawczego Międzynarodo 
wego Związku Studentów i przewo­
dniczący Zarządu Głównego AZWM 
„Życie“.

Omawiając aktualne zagadnienia 
polskiego ruchu studenckiego, poseł 
Wróblewski stwieidził, że podstawo, 
wym zadaniem studentów polskich 
na obecnym etapie jest kształtowanie 
świadomej i czynnej postawy studen­
ta wobec zagadnień, którymi żyje na­
ród i kraj. Student polski — stwier­
dził poseł Wróblewski — musi pozo. 
stać wiernym wielkiej idei suweren­
ności narodu, za którą ginęło tysiące 
naszych koleżanek i kolegów w szere 
gach AL, AK, BCh i PAL.

W dalszym ciągu mówca stwierdził 
konieczność zerwania z fałszywą po­
stawą rzekomej apolityczności studen 
ta, którą posługują się jeszcze gdzie 
niegdzie na wyższych uczelniach wro 
gowie Polski Ludowej.

Mówca zwrócił szczególną uwagę 
na rolę studenta polskiego w dostar­
czeniu nowych kadr wykwalifikowa­
nych fachowców i specjalistów. Aby 
studenci wypełnić mogli zadania, ja­
kie stawia przed nimi Polska Ludo. 
wa, konieczna jest atmosfera rzetel­
nej nauki. Sprawa postępu w nauce 
powinna być nie tylko indywidualną 
sprawą poszczególnego studenta, ale 
sprawą organizacji studenckich.

Studenci polscy mają poważne za­
dania w dziedzinie demokratyzacji 
wyższych uczelni, zarówno przez współ 
działanie z władzą ludową w dalszej 
pracy nad zmianą składu społeczne, 
go studentów, jak i w zapewnieniu 
należytej pomocy i opieki materialnej 
i naukowej, studiującej młodzieży ro­
botniczej i  chłopskiej.

Omawiając perspektywy, jakie Pol 
ska Ludowa otwiera przed młodą 
inteligencją, poseł Wróblewski stwier 
dza, że nie grozi już dzisiaj studen­
tom troska i lęk przed bezrobociem, 
gdyż rozbudowa gospodarki narodo. 
wej stwarza duże zapotrzebowania 
na kadry młodych fachowców.

Przechodząc do omówienia warun­
ków rozwoju ruchu studenckiego w 
Polsce — mówca stwierdza, że dziś 
jest już dla wszystkich jasne, że poi 
ski ruch studencki nie może spełnić 
wszystkich zadań, jakie przed nim 
stoją, jeżeli nie zjednoczy swych wy 
siłków.

Aby ruch studencki mógł się roz­
wijać, konieczna jest współpraca^ or­
ganizacji studenckich z organizacjami 
młodzieży robotniczej, chłopskiej i 
ruchem zawodowym.

Federacja Polskich Organizacji Stu 
denckich — stwierdził poseł Wróblew 
siei — która łączy w swych szeregach 
organizacje ideowo - wychowawcze: 
AZWM „Zycie“, ZNMS, „Wici“, ZMD, 
Bratnie Pomoce, Koła naukowe i 
związki sportowe — daje gwarancję, 
że obejmie całokształt problemów ży­
cia studenckiego oraz stanie się po. 
ważnym czynnikiem dla dalszej je­
dności studentów polskich w pracy 

’ dla dobra społeczności akademickiej 
i Polski Ludowej.

W dyskusji wysunięto najbardziej 
palące problemy życia studenckiego, 

i Szczególną uwagę poświęcono zagad- 
* nieniu wzajemnego stosunku młodzie 

ży zrzeszonej w studenckich organi­
zacjach ideowo-wychowawczych - 
młodzieży, stojącej poza tymi organi. 
zacjami. W kwestii tej z entuzjazmem 
przyjmowano wypowiedzi, dotyczące 
współpracy wszystkich studentów 
bez względu na ich przynależność or. 
ganizacyjną.

Współpraca i koordynacja wysiłków 
ogółu studentów dla umocnienia Pol­
ski Ludowej i należytej reprezentacji 
całej młodzieży akademickiej, winna 
być ważkim czynnikiem, który przy­
świeca studentom w ich pracy i 
nauce.

Oceniając działalność komitetu ko.
ordynacyjnego, delegaci stwierdzili 
pewne braki organizacyjne. ,

Zgodnie jednak uznano, że działal­
ność komitetu koordynacyjnego była 
poważnym czynnikiem na drodze zje- 

idnoczenia młodzieży akademickiej i

dała realne podstawy dla powołani* 
Federacji Polskich Organizacji Stu. 
denckich.

Przedstawiciele poszczególnych or­
ganizacji studenckich, zadeklarowali 
udział w pracach Federacji, wysuwa­
jąc równocześnie konkretne postulaty 
reprezentowanych przez siebie orga­
nizacji.

Przedstawiciel ZMW „Wici“, ob. 
Walczak, zwrócił uwagę na koniecz­
ność współdziałania Federacji z wła­
dzą ludową w realizacji wszystkich 
problemów życia studenckiego oraz 
na konieczność zwiększenia udziału 
studentów w życiu społecznym całego 
narodu.

• Przedstawiciel ZMW „Wici“, ob. 
Janczak podkreślił rolę Federacji w 
zapewnieniu jak najdalej idącej po. 
mocy młodzieży robotniczej i chłop­
skiej, która dzięki władzy ludowej 
dostała się na wyższe uczelnie.

Poseł Szatkowski, przedstawiciel 
ZMD zwrócił uwagę na zadania Fe­
deracji w dziedzinie wychowania stu. 
dentów w poczuciu solidarności z mię 
dzynarodowym ruchem studenckim, 
szczególnie w okresie obecnym, kiedy 
jesteśmy świadkami walki o pokój 
przeciwko imperialistom. .

W imieniu wszystkich central kół

Na wniosek prezesa Rady Ministrów 
Prezydent RP mianował na stanowi­
sko prezesa Centr. Urzędu Plano­
wania dotychczasowego podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Skarbu, tow. 
Tadeusza Dietricha.

Dr Tadeusz Barnaba Dietrich, ur. w 
Lodzi dnia 14 czerwca 1905 roku, ukoń 
czył gimnazjum państwowe im. Miko­
łaja Kopernika w Łodzi, po czym wstą 
pił na Wydział Finansowo - Ekonomi­
czny Wyższej Szkoły Nauk Społecz­
nych i Ekonomicznych w Łodzi. W la 
tach 1928—1932 studiował na Wydzia­
le Prawno - Ekonomicznym Uniwersy 
tetu w Poznaniu, biorąc jednocześnie 
żywy udział w socjalistycznym ruchu 
młodzieżowym. Dysertację doktorską 
odbył w roku 1947 na Uniwersytecie 
Mikołaja Kopernika w Toruniu, z za­
kresu systemu finansów publicznych.

Pracę zawodową na gruncie admini­
stracji skarbowej rozpoczął dnia 3 li­
stopada 1925 r. i przeszedłszy w niej 
od najniższych szczebli do centrali, o- 
siągnął w roku 1939 stanowisko na­
czelnika wydziału organizacyjnego w 
Ministerstwie Skarbu. Brał udział w 
Powstaniu warszawskim.

Odznaczony został Złotym Krzyżem 
Zasługi, medalem za Wolność i Demo­
krację, Krzyżem Oficerskim „Polonia 
Restituta IV Klasy“ oraz Krzyżem Ko 
mandorskim „Polonia Restituta 3 Kla­
sy“.

Dr Tadeusz Dietrich jest członkiem 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

W Ministerstwie Skarbu odbyło się 
w obecności ministra skarbu, podse­
kretarzy stanu tego resortu oraz wyż­
szych urzędników pożegnanie dotych­
czasowego podsekretarza stanu, dra 
Tadeusza Dietricha, który powołany

BUKARESZT, 21.3.  ̂(PAP). Prezy - .  naciskiem oświadczyć, że rząd nasz j został na stanowisko prezesa Central 
dent republiki rumuńskiej — prof. ; może poszczycić się sukcesami na ’ nego Urzędu Planowania.
Parhon wygłosił przez radio przemó- j wszystkich polach swej działalności > W imieniu Ministerstwa Skarbu po- 
wienie, poświęcone wyborom. Powie dla kraju i to osiągniętymi w bardzo żegnał wiceministra Dietricha mini- 
dzial on m. inn.: i krótkim czasie. ster skarbu, Konstanty Dąbrowski.

„28 marca obywatele rumuńscy sta 
ną do urn wyborczych, aby wybrać 
posłów, którzy mają dać krajowi no­
wą konstytucję. Zmiana konstytucji 
stała się nieodzowną, ponieważ daw 
na służyła wyłącznie interesom ma­
łych grap gnębiących naród rumuński.

W rumuńskiej republice ludowej 
cała władza należy do narodu. Wszys 
cy obywatele, doprawdy pragnący po 
stępu, oddadzą swe głosy na rzecz 
frontu demokracji ludowej.

Znane są wszystkim — kontynu­
ował prezydent—zdobycze rządu demo 
kratycznego pod kierownictwem dra 
Grozy, osiągnięcia na polu przemysłu 
i rolnictwa. Reformę finansową sku­
tecznie przeprowadzono; ceny stałe 
spadają, zaś koszty utrzymania małe 
ją. Od władzy usunięto

naukowych zadeklarował jak najda­
lej idącą współpracę w ramach Fede­
racji Polskich Organizacji Studenc. 
kich, ob. Mazowiecki, stwierdzając, 
że koła naukowe, pracując w szere­
gach Federacji, dołożą wszelkich sta­
rań, aby poprawić dotychczasowe for 
my pracy kół naukowych w kierunku 
ściślejszego powiązania z pracą nau. 
kową i samopomocą w nauce.

Dalszy ciąg obrad wypełniły obra­
dy komisji zjazdowych.

W ciągu drugiego dnia obrad wpły­
nęły na ręce Prezydium Zjazdu teie. 
gramy od rektorów Politechniki War­
szawskiej i Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku z życzeniami pomyślnych i 
owocnych obrad. Depesze przesłały 
również Bratnie Pomoce i Koła nau­
kowe z całego kraju, witając z radoś 
cią powstanie Federacji Polskich Or­
ganizacji Studenckich.

Z entuzjazmem przyjęli uczestnicy 
Zjazdu oświadczenie przedstawiciela 
Ministerstwa Oświaty, naczelnika Do- 
wiata, o przyznaniu dwóch stypen­
diów dla studentów, którzy zajmą się 
w ramach Federacji Polskich Orga. 
nizacji Studenckich, opracowaniem 
historii postępowego ruchu studenc­
kiego w Polsce. Ministerstwo Oświa­
ty przyznało również po jednym sty­
pendium dla studentów krajów, wal­
czących o wolność Hiszpanii, Grecji, 1 
Indonezji i Vietnamu.

Obrady trwają.

Nominacja wiceministra Dietricha
na stanowisko prezesa CUP

Przemówienie przedwyborcze prezydenta Parłiona

Po zm ianie stanowiska U S A
w sprawie Palestyny

NOWY JORK, 21.3 (PAP). — Wyco
fanie się Stanów Zjednoczonych z zaj­
mowanego dotychczas stanowiska po­
pierania planu podziału Palestyny, wy 
wołało burzę protestów ze strony 
wielu członków Kongresu, 

Republikański senator, Tafft, oświad 
czył, że obowiązkiem Ameryki było 
podtrzymanie dotychczasowego stano­
wiska. Demokratyczny kongressmen, 
Klein, nazwał decyzję USA „najstra­
szliwszą zdradą wobec szarego człowie 

wszystkich ! ka od czasu Monachium,“ 
utrudniających rozwój republiki. j NOWY JORK, 20.3 (PAP). — Agen- 

Na terenie polityki zagranicznej i cja Associated Press donosi, ie  w so-
rząd nasz — oświadczył prof. Par­
hon — umocnił przyjazne stosunki z 
sąsiadującymi państwami demokra­

tycznymi.
Podpisanie układu o przyjaźni, 

współpracy i wzajemnej pomocy ze 
Związkiem Radzieckim jest najważ 
niejszym faktem, zabezpieczającym 
pokojowy i uniezależniony od obcych j 
•wpływów rozwój republiki rumuń­
skiej. W ten sposób możemy z całym j

botę wieczorem proklamowaną ma być 
w Palestynie republika żydowska w 
odpowiedzi na próby USA anulowania 
decyzji Zgromadzenia Generalnego 
ONZ w sprawie podziału tego kraju. 
Agencja przypomina, że przed kilku ty 
godniami utworzony został tymczaso-

Minister Dietrich podziękował swym 
dotychczasowym kolegom za okazane 
dowody serdeczności

PRZEJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych Zy­

gmunt Modzelewski przyjął w dniu 
20 bm, ¿ambasadora Jugosławii w War 
sza wie p. Rade Pribicevica.

PRZYJĘCIE U PREMIERA
Dnia 20 bm. premier Józef Cyran­

kiewicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów ambasadora RP w Wiel­
kiej Brytanii — Jerzego Michałow 
skiego.

Posiedzenie
lo ity  Ministrów

Na posiedzeniu w dniu 2r marca 
br. Rada Ministrów powzięła uchwa­
łę w sprawie zorganizowania „Roku 
Chopinowskiego“ dia uczczenia set­
nej rocznicy urodzin Fryderyka Cho­
pina, przypadającej w roku 1949.

Na tym samym posiedzeniu uchwa 
lone zostały rozporządzenia o założe­
niu dwu nowych uczelni: Akademii 
Lekarskiej w Bytomiu i Akademii 
Lekarskiej w Szczecinie.

---- o—----

Prasa weglersfca
o p rzem ów ien iu

p s e m .  C y r a n k i e w i c z u
BUKARESZT, 213, (PAP). Prasa tu 

dapeszteńska podaje na naczelnych 
miejscach wyjątki z przemówienia 
premiera Cyrankiewicza. Dziennik 
,,Szabad - Uep“ pisze: Premier Cyran 
kiewicz w przemówieniu swym pod­
kreślił, że należy wzmocnić walkę 
przeciwko prawicowym socjalistom, 
którzy całkowicie przeszli do obozu 
kapitalistycznego.

Socjalistyczna „Nepszewa” podając
również obszerne streszczę” ie przemó 
wienia premiera Cyrankiewicza pod­

obozu
się m  założeniach rewolucyjnych 
idei socjalistycznych.

wy rząd żydowski, złożony z 32 człon­
ków, który gotów jest każdej chwili 
objąć władzę w części Palestyny, za­
mieszkałej przez większość żydowską

LONDYN, 21.3. PAP). — Korespon j‘ego‘"telę", ^ w ^ a T T e d n o ^
dent wojskowy „Timesa“ stwierdza, ze obozi, socjalistycznego musi ocierać 
wszyscy cywile w Palestynie, przy któ musi op,eraf
rych znajdzie się broń w końcowym 
stadium ewakuacji brytyjskich sił 
zbrojnych z Palestyny, będą traktowa 
ni jako nieprzyjaciele i z tego tytułu 
będą narażeni na rozstrzelanie.

LONDYN, 21.3. (PAP). — Brytyjski 
minister kolonii — Greech Jones, oś­
wiadczył, że jeśli w Palestynie nastą­
pi pogorszenie się sytuacji po 15 maja, 
nie będzie to winą Wielkiej Brytanii.
Minister oświadczył. „Jeśli ONZ nie 
wyśle do 15 maja swej komisji do Pa­
lestyny, celem przejęcia tam odpowie 
dzialności prawnej, nie będzie mógł jej 
zrzucić na Wielką Brytanię.“

Kom unikat A m b asad y  ZSRR

Ludow i G recji z pom ocą
N astępu jące  osoby i organizacje  złoży­

ły ofiary  na rzecz w dów  i sie ro t po pole­
g łych bojow nikach  D em okratycznej G re­
c ji:

Zw iązek Zaw odow y R obotników  i  P ra ­
cow ników  Przem . Spożywczego w Pol - 
sce — I.3I8.OOO zł.

P racow nicy  M uzeum  A rcheologicznego 1 
N arodow ego w  W arszaw ie — 2.556 zł.

Koło Z w iązku W alki M łodych przy  KC 
PPR  — 20.C80 Zł.

P rezydium  Z arządu  Głównego ZZPS, 
W arszawa — 4.200 zł.

P racow nicy  A m basady R. P . w ’P radze— 
8.550 Kćs.

Koło P P R  p rzy  Obozie P ra cy  w  P otu li- 
cach — 17.819 zł.

Zespół „T ry b u n y  D olnośląskie j "  — 
66.000 zł.

P racow nicy  w ięzienia w  Z łotaw le — 
4.200 zł.

Koło Zw. Zaw. P r . In st. Społ. p rzy  Za­
rządzie W ojew. Zw. Sam . Chłopskiej w 
Szczecinie — 4.382 zł.

K om itet M iędzyparty jny  B loku S tron  - 
n ic tw  D em okratycznych w  B iałej Podia - 
sk ie j — 5.085 zł.

Pow. K om itet Pom ocy D em okratycznej 
G recji w  Jaw orze — 31.000 zł.

Ob. Józef Szpire. ze Szczecina — 2.250 zł.
Zarząd W ojewódzki Zw. Sam opom ocy 

C hłopskiej w Szczecinie — 20.504 zł.
Członkow ie PFR  z Sulejów ka — 350 zł.
Koło Tow. P rzy jaźn i Polsko - Radzie - 

ckiej przy  kom . w ojew . M. O. w Rzeszo­
w ie — 87.545 zł.
•R obotnicy  m łyna „K uro jady‘\  Działdo - 

wo — 4.450 zł.
P racow nicy Spółdzielni „T echnik", W ar 

szawa — 2.275 zł.

Koło PPR  N r 1 przy Państw . 2egludzc 
na O drze — 4.000 zł.

P racow nicy  Spółdzielni „C en trum ", 
W arszawa — 2.930 zł.

R obotnicy i p racow nicy Gazowni M iej­
skiej w Szczecinie — 9.220 zł

Koło PPR  przy  W arszaw skim  Wojew. 
Kom. PPR  — 21.955 zł.

K ursanci C entrum  W yszkolenia M. O. 
S łupsk — 95.647 zł.

Ob. H enryk  D rozdowski z W arszaw y — 
200 zł.

P rac . Woj. UBP, Szczecin — 33.340 zł.
Ob. Iren a  D utkow ska z W arszaw y — 

5.000 zł.
Zespół pracow ników  Wydz. P ropagandy 

Kom. W oj. P P R  w  K rakow ie — 27.770 zł.
K om itet Pow iatow y PPR w Z ło tory jl — 

5.623 zł.
Uczniow ie Państw ow ej Szkoły M orskiej 

w  Szczecinie — 1.755 zł.
Koło PPR  przy  T a rtak u  Państw ow ym  w 

K aliszu - Pom orskim  — 2.000 zł.
P racow nicy  I U rzędu Skarbow ego w 

G dańsku — 488 zł.
Ob. F r. F igursk i, W arszaw a — 5.000 zł.
F unkcjonariusze  K om endy M. O. w O- 

tw ocku — 157.122 zł.
Koło PPR  przy  KZZ, W arszawa — 220 zt.
Ob. N aczelnik W ięzienia w  S iedlcach — 

9.310 zł.
D yrekcja  Przem ysłu  M iejscowego woj. 

szczecińskiego — 3.232 zł.
F unkcjonariusze  Pow. U rzędu BP w 

H rubieszow ie — 5.500 zł.
W szelkie o fiary  na rzec2 wdów i siero t 

po poległych bojow nikach  D em okratycz * 
nej G recji należy  przekazyw ać na konto 
PKO N r I — 6881.

Nowa linia kolejowa
w Albanii

BELGRAD, 21.3 (PAP). Albańskie
dobrowolne brygady młodzieżowe przy 

stąpiły do prac nad budową linii ko 
ejowej między Tiraną a Draczem 

długości 36 km. Linia ta. stanowiąca 
przedłużenie zbudowanej w ubie­
głym roku linii kolejowej Dracz — 
Elbasan, będzie ukończona w listopa 
dzie br.

S zw e d zk a  d e le g a cja  handlow a
w Warszawie

Dnia 20 bm. przybyła do Warszawy 
delegacja szwedzka celem zawarcia z 
Polską nowej umowy handlowej. De­
legacji szwedzkiej przewodniczy p. M. 
B, Modig, minister pełnomocny.

Delegację szwedzką powitali na 
dworcu przedstawiciele Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Delegacji pol­
skiej do rokowań ze Szwecją przewód 
niczy dr Adam Kosę, doradca trakta­
towy Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu.

----- o-----

Trybunał n iem iecki w Lubece
uniew innia h itlerow sk ich  d e n u n c ia n tó w

Ambasada Związku Socjalistycz-1 terenie Rzeczypospolitej Polskiej, po 
| nych Republik Radzieckich komuniku | winny do 1 czerwca 1948 roku zareje 
| je, iż wszystkie osoby narodowości li j strować się w Ambasadzie ZSRR w ;
! tewskiej — rdzenni mieszkańcy Kłaj: Warszawie lub w jednym z konsula- 
: pędy oraz powiatów: kiajpedzkiego, tów ZSRR w Polsce (w Krakowie, 
szyiuckiego i pagegs kiego, które w , Gdańsku lub Poznaniu), celem otrzy- 

j dniu 22 marca 1939 roku były obywa : mania radzieckich zezwoleń na pobyt | Łodzi prosi wszystkich absolwentów 
J telami litewskimi, są od dnia 28, za granicą. i szkoły którzy ukończyli którykolwiek
I stycznia 1945 roku uznawane jako o- j Przy stawieniu się na rejestrację I z kursów w Lublinie (w 1944 r) lub 
bywatsle radzieccy; powyższe (joty- j należy posiadać paszport litewski lub j w Łodzi (w latach 1945—1948), aby

i inne dokumenty, stwierdzające toż-! ’ “ * ‘
samość osoby oraz potwierdzające 
fakt stałego zamieszkiwania w Kłaj­
pedzie oraz w powiecie klajpedzkirn, 
szyłuekim i pagegskitn. Wspomniane 
dokumenty wraz z osobistym poda­
niem o rejestrację mogą być również 
przesłane pocztą do najbliższego kon 
sulatu ZSRR, względnie do Ambasady 
ZSRR.

Adres Ambasady ZSRR: Warszawa, 
ul. t Armii W.P. Nr 2/4.

Adresy Konsulatów ZSRR: Kra­
ków, ul Szopena Nr 1; Poznań, ul.
Marynarska Nr 3; Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Stefana Batorego Nr 15.

czy także ich dzieci.
Osoby narodowości litewskiej, od- 1 

powiadające wspomnianym warun- ’ 
kom i tymczasowo zamieszkujące na

BERLIN, 21.3. (PA.P). — Trybunał tysięcy marek, jaką otrzymali za u- 
niemiecki w Lubece uniewinnił 2 b. dział w aresztowaniu Goerdelera. 
oficerów Luftwaffe — Leonarda H eli, Proces ujawnił . bliższe szczegóły 
buseba i Ottona Schadwinckla, oskar j aresztowania dra Goerdelera. Ukrywał 
żonych o zbrodnie przeciwko ludz- j się on w pewnej gospodzie we wsi 
kości, której dopuścili się aresztując; IConradwalde w Prusach Wschod- 
i wydając w ręce władz hitlerow- nich, pod przybranym nazwiskiem 
skich dra Goerdelera. b. burmistrza \ Goeschke. Tam też został poznany 
Lipska, zamieszanego w spisek na ż y ; przez niejaką Helenę Schwaerzel, któ 
cie Hitlera w lipcu 1944 roku. Jak ra w towarzystwie obu oskarżonych 
wiadomo, dr Goerdeier został z roz- zaszła do gospody, w której znajdo-
kazu Hitlera powieszony. wał się Goerdeier. Wezwała ona nie

Trybunał niemiecki stanął na sta- zwłocznie swych towarzyszy do are- 
nowisku. iż obaj oskarżeni „spełnili sztowania Goerdelera. Za swój „bo- 
jedynie swój obowiązek oficerski“ i haterski czyn“ Schwaerzel otrzymała 
obciążył skarb państwa kosztami pro od Hitlera czek na milion marek. Na
cesu. leży zaznaczyć, że Schwaerzel zosta-

Prokurator domagał się skazania ła w roku ubiegłym skazana w ra- 
Hellbuscha na 2 lata, zaś Schadwin- dzieckiej strefie okupacyjnej za wy­
cielą na 21 miesięcy więzienia oraz danie dra Goerdelera na 6 lat więzle 
konfiskatę nagrody w wysokości 10 nia.

Komunikat
Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w

przesiali obecnie swoje adresy do Wy- 
Iziahi Personalnego Centralnej Szko- 
y (Łódź, Al. Kościuszki 65).

WĘgierskr-iugosłowianskl
układ handlowy

BUDAPESZT, 21.3. (PAP). W plą
uigosłoek podpisano tu węgiersko 

wiański układ handlowy JiiRoslawia 
będzie wywozić do Węgier drzewo, 
rudę żelazną i inne surowce w zamian 
za co otrzyma maszyny, materiały 
chemiczne i elektrotechniczne, wyro­
by metalurgiczne itp.

Odznaczenie zasłużonych kobiet w MZKGG
W dniu 20 marca odbyła się w świe- | nych sekretarka ob. Wyczólkowska,
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tlicy MZK GG we Wrzeszczu uroczy­
stość pt. „Wieczór kobiety polskiej“ 
Impreza została zorganizowana w zwią 
zku z zakończeniem pierwszego etapu 
współzawodnictwa pracy kobiet. Pod­
stawową treścią uroczystości było od­
znaczenie dyplomami uznania i pre­
miami pieniężnymi 32 kobiet, które 
pracą swą zasłużyły na ogólne uzna­
nie i przyniosły duże korzyści insty­
tucji.
Imieniem wojewódzkiego zarządu 

Ligi Kobiet przemówiła do odznaczo-

podkreślając dobre wyniki dotychcza­
sowej akcji współzawodnictwa pracy 
wśród kobiet.

W bogatej części artystycznej wy­
stąpił chór męski, zespół dramatyczny 
oraz popisywali się swoimi umiejętno­
ściami śpiewu, deklamacji i tańca 
początkujący artyści — tramwajarze.

Własna orkiestra MZK pod batutą 
kpt. Wójcika odegrała szereg utwo­
rów , kończąc uroczystość własnym 
marszem tramwajarzy. ‘

Wielka manifestacja
przyjaźni polsko-czechosłowackiej

W dniu wczorajszym, staraniem k o , towi. Na wstępie tow. Gebert d, 
mitetu miejskiego PPR w Gdańsku I barwny opis przebiegu wypadków lu- 
został zorganizowany w sali kina towych, po czym poddał wnikliwej a- 
,.Światowid ‘ odczyt sekretarza CKZZ i nalizie stosunki gospodarcze i społecz 
tow. Geberta o wypadkach lutowych ! ne, w których dojrzewał kryzys cze- 
w Czechosłowacji. O ustalonej godzi- ski. W końcowej części referatu pre- 
nie sala zapełniła się szczelnie publi- legent omówił znaczenie stabilizacji 
cznoscią. Trybuna była udekorowana stosunków wewnętrznych w Czecho- 
barwami polskimi i czechosłowackimi Słowacji z punktu widzenia interesów 
oraz odpowiednim transparentem. narodu polskiego 

Po krótkim zagajeniu tow. Sikora, Po referacie został wyświetlony cie 
sekretarz Komitetu Miejskiego PPR kawy film produkcji czeskiej pt. „Sr- 
w Gdańsku udzielił głosu tow. Geber | rena". J v  *
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W ita n i powstanie nowych ośrodtów wiedzy medycznej
wychowujących typ lekarza »społecznika
(Wywiad z wiceministrem zdrowia I o w .  J .  Sziachelskim)

Jak przedziel., ia się w chwili ohec ' rr? T7: •---------- ;— , —- ----------------------------------------------- —
ttfcs stan kadr lekarskich* . oma, wczorajszym uchwałą Rady Ministrów powołane zostały do
S y ^ a n a T z a  ^  ^ o d c in k u  jest ! T °  N ° Y W * * " **?  "  « ¥ * > 4  i w S^ inie‘w . związku z tym przedstawiciel nasz zwrócił się do wiceministra

zdrowia toni._J^^SZTACHJbLSK IE  GO z prośbą o udzielenie wywiadu-bardzo groźna. Przed wojną mieliśmy 
vr Polsce ok. 13 tys. lekarzy, a więc na 
10 tys. ludności wypadało przeciętnie 
3,7 lekarza. Ten współczynnik był bar­
dzo niski w porównaniu z innymi kra­
jami Europy; na Węgrzech np. wyno­
sił 10 lekarzy na 10 tys. ludności.

Niezmiernie charakterystyczny jest 
fakt, że mimo tego katastrofalnie 
niskiego stanu kadr lekarskich, przed 
Wojną mieliśmy do czynienia z celo­
wym ograniczaniem ilości miejsc na 
Wydziałach medycznych, co powodowa 
ło zmniejszanie się z roku na rok licz­
by słuchaczy i absolwentów tych wy­
działów. Równocześnie lekarze po skoń 
czeniu studiów, nie .mogli otrzymać 
pracy. Wszystkie te posunięcia były 
wywoływane obawą nadprodukcji le­
karzy.

Jeżeli już przed wojną staliśmy na 
„Szarym końcu“ wśród państw euro­
pejskich, to cóż dopiero teraz, kiedy 
liczba lekarzy w Polsce spadła do 7 
tys. i na 10 tys. ludności wypada już 
tylko 2,9 lekarza. Liczba zaś lekarzy 
stomatologów z 3.700 spadła do 1.680.

Jak to w. minister ocenia dotychcza 
«owe osiągnięcia w dziedzinie szko­
lenia młodych kadr lekarskich?
Do zagadnienia szybkiego powiększę 

nia liczby lekarzy w Polsce przykła­
dało Mirust. Zdrowia szczególną wagę. 
Dzięki temu. jak też dzięki niezwykle 
przychylnej postawie Ministerstwa 
Oświaty, a zwłaszcza tow. min. Skrze­
szewskiego, osiągnięcia nasze na tym 
odcinku są bardzo poważne.

O ile przed wojną mieliśmy ogółem 
5 wydziałów lekarskich, to dziś ma­
my ich iuż 7. W okresie przedwojen­
nym łączna ilość stedentów, przyjmo­
wanych na pierwszy rok studiów wy­
działu lekarskiego wynosiła 600, a w 
roku 1947 przyjęto 2.160. tj. PRZE­
SZŁO TEZY RAZY WIĘCEJ.

Przeciętnie na każdym kursie meny 
cyny jest dziś 250 słuchaczy. Należy 
przy tym podkreślić, że mimo zwięk­
szenia ilości słuchaczy, paziom studiów 
W niczym nie uległ pogorszeniu. Przy­
kładem może być tu chociażby Uni­
wersytet Łódzki, który potrafił zagad­
nienie rozwiązać tak, by przy zacho­
wanym poziomie nauki objąć na wy­
dziale lekarskim 500 słuchaczy.

Jeżeli chodzi o uczelnie, kształcące

lekarzy stomatologów, to przed wojną 
jedyna Akademia Stomatologiczna w 
Warszawie liczyła przeciętnie 70—80 
SŁUCHACZY. Obecnie, oprócz tej a- 
kademń, mamy jeszcze wydziały w 
Łodzi, Wrocławiu i Poznaniu. Obejmu 
ją one łącznie 655 STUDENTÓW.

Czy te, dotychczas przedsięwzięte
środki, rozwiązują zagadnienie?
Oczywiście, trzeba się liczyć z tym, 

że poprawa istniejącego stanu będzie 
bardzo powolna. Przeciętny okres stu­
diów lekarskich trwa pięć lat. Przy­
rost nowych sił fachowych będzie więc 
stosunkowo niewielki. W roku 1954 
spodziewamy się dopiero osiągnąć li­
czbę około 12.000 lekarzy, tj. około 5 
lekarzy na 10 tys. ludności. Cyfra ta 
jest bardzo niska w porównaniu z in­
nymi krajami. Aby potrzeby nasze w 
tej dziedzinie mogły zostać stosunko­
wo dobrze zaspokojone, musimy osią­
gnąć poziom 10 lekarzy na 10 tys. lud 
ności.

Równocześnie chciałbym zwrócić 
uwagę na fakt, że zjawisko dużej ilo­
ści studentów na wydziałach medycz­
nych może być dopuszczalne tylko ja­

ko konieczność okresu przejściowego. 
Nie można tego jednak uważać za stan 
normalny.

Wszystkie te przyczyny wywołują 
więc konieczność jak najszybszego 
rozszerzenia bazy kształcenia lekarzy.

W związku z tym Ministerstwo 
Zdrowia wystąpiło z wnioskiem otwar 
cia dwóch nowych akademii lekar­
skich. Jedna z nich mieścić się ma 
w Bytomiu ha Śląsku, druga w Szcze­
cinie. Na wczorajszym posiedzeniu Ra­
dy Ministrów wniosek ten został przy 
jęty i w najbliższych dniach przystą­
pimy do realizacji uchwały.

W Bytomiu czynny będzie w tym 
roku jedynie pierwszy kurs. w  cią­
gu lat następnych będziemy urucha­
miać dalsze. Natomiast na akademii 
szczecińskiej rozpocznie pracę kurs 
IV, dzięki czemu akademia ta stanie 
się poważną pomocą dla wydziałów 
lekarskich innych uczelni, mających 
nadmiar studentów na wyższych la­
tach studiów.

Pesymiści twierdzili, że zorganizo­
wanie nowych akademii na-potka na 
zasadniczą przeszkodę w postaci bra­

ku wykładowców. Życie wykazało 
jednak zupełną bezpodstawność tych 
obaw. Wykładowcy są i co więcej, są 
to LUDZIE O WYSOKIM POZIOMIE 
NAUKOWYM.

Specjalny charakter chcemy nadać 
uczelni śląskiej. Uczelnia ta kształcić 
będzie przede wszystkim w zakresie 
MEDYCYNY PRACY.. W ramach jej 
uruchomimy specjalny instytut me­
dycyny pracy i klinikę, na której stu­
denci specjalizować się będą w  cho­
robach zawodowych. I dlatego nie jest 
przypadkiem, że na siedzibę akademii 
wybrano właśnie robotnicze, górnicze 
miasto Bytom.

Chciałbym zaznaczyć, że ; zaintereso 
wanie społeczeństwa sprawą urucho­
mienia nowych uczelni jest ogromne. 
W obu środowiskach powołane zosta­
ły specjalne komitety obywatelskie, 
patronujące tej akcji. Na Śląsku prze 
wodniczy takiemu komitetowi woje­
woda tow. Zawadzki, w Szczecinie 
wojewoda tow. Borkowicz.

Jesteśmy przekonani — kończy mi­
nister — że nowouruchomione. akade­
mie staną się ośrodkami demokratycz 
nej myśli lekarskiej w Polsce' i wy­
chowywać będą nowy typ lekarza- 
społecznika.

(i. s.)

K r a jo w a  k o n fe re n c ja
k o b ieceg o  ak tyw u  w ie jsk iego  P P R

Ponad 200 aktywistek wiejskich 
członkiń PPR zebrało się z  całego 
kraju w dniu 19 marca b.r. w gma­
chu KC PPR, aby omówić najży­
wotniejsze problemy związane z ży­
ciem i pracą kobiet na wsi.

Przed wsią stoi szereg zadań. Naj 
ważniejsze z nich, to podniesienie 
poziomu naszego gospodarstwa rol­
nego i osiągnięcie pełnej samowy­
starczalności w zakresie Wyżywie­
nia! W realizacji tych zadań nie po­
winno zabraknąć kobiet — stwier­
dziła ob. Orłowska, kierowniczka 
Wydziału Kobiecego KC PPR, o- 
twierając narady — winny one 
wziąć czynny udział w wysiłku nad 
podniesieniem wsi, zarówno na od­
cinku gospodarczym, jak społecz­
nym i kulturalnym.

Po obszernym referacie posła 
Chełchowskiego, kierownika Wydz. 
Rolnego KC PPR, omawiającym o- 
becną sytuację wsi na odcinku go­
spodarczym, społecznym i politycz­
nym złożono sprawozdania z pracy 
Wydziałów Kobiecych ZSCh czterech 
województw. Sprawozdania składa­
ły: z woj. gdańskiego inż rolnik 
Zawidzka Zofia, ob. Roszkowska Ja 
dwiga ze Szczecina, inż. Jurewiczo- 
wa z Bydgoszczy, ob. Szymanek Ma 
ria z Wrocławia. Nad sprawozda­
niami rozwinęła się szeroka dysku­
sja, w' której zabrały głos delegatki 
poszczególnych kół partyjnych. Mó­
wiły o swych pracach osiągnię­
ciach i trudach, o niepowodzeniach 
i sukcesach. Mówiły z pasją, tempe-

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY
w y k u w a  je d n o ś ć  ro b o tn ic z y c h  o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w y c h

Na drodze ku jedności
Żebranie Zarządów Uczelnianych 

ZN MS i AZWM „Życie“, dnia 17.3 
1948 r. na ANP, powzięło następującą 
rezolucję:

Stwierdzając konsolidację sił demo­
kratycznych świata i oceniając ko­
nieczność jedności klasy robotniczej 
w szczególności na odcinku młodzie­
żowym, Zarządy obu organizacji do­
szły do wniosku, że jedność ideolo­
giczna i organiczna młodzieży jest 
gwarancją zwycięstwa sił ludowych 
w walce z imperializmem i odradza­
jącym się faszyzmem.

W związku z powyższym oba Za 
rządy uchwaliły utworzenie Komi­
tetu Jedności poprzez dyskusje 
ideologiczne, uzgadnianie poglądów 
i wspólną pracę na wszystkicji od­
cinkach życia naszej organizacji i 
naszej uczelni, dążyć będzie do 
stworzenia jedności organizacyjnej 
i ideologicznej.
Uważamy, że naszym zadaniem jest 

przyśpieszenie tego, tak bardzo w 
chwili obecnej pożądanego procesu 
zjednoczenia obu naszych organiza­
cji.

Wzywamy wszystkie Koła AZWM 
„Życie" i ZNMS do tworzenia ana­
logicznych Komitetów Jedności w 
całym kraju, celem możliwie szyb­
kiego osiągnięcia naszego ostatecz­
nego cel«, jakim jest scalenie obu 
naszych organizacji, jakim jest uję­
cie w jedną, potężną organizację 
całego postępowego ruchu mło­
dzieży.

----- o-----

[zieii Pomocy
młodzieży walczącej
0 wolność i demokrację

Organizacje młodzieżowe ZWM, 
OMTUR, ZMD, ZMW „Wici“ i 
ZHP oraz koła młodzieżowe PCK
1 Związku b. Więźniów • Politycz­
nych wystosowały apel do społe­
czeństwa polskiego i młodzieży z 
Prośbą o złożenie datków i fundu­
szów w związku z przypadającym 
w dniach od 21 do 39 marca br. Ty 
Kodniem Pomocy Młodzieży Wal­
czącej o Wolność i Demokracje.

Apel wzywa do składania dat­
ków, za które zakupione będą: o- 
dzież, żywność i lekarstwa dla mło 
dzieży greckiej i hiszpańskiej.

W zakończeniu apelu czytamy: 
—- „Wierzymy niezłomnie, że spo­
łeczeństwo, pomne niedawnych 
Przeżyć, pomoże nam w akcji zbiór 
kowej. Na nasz apel nie pozostanie 
głuche ładne serce w fabryce, bśu 
h ł ,  uczelni i sklepi»".

Z 3.600 do 100.000 wzrosła liczba 
uczestników młodzieżowego współ­
zawodnictwa pracy.

Fakt ten stwierdzono na plenar­
nym zebraniu Głównego Komitetu 
Młodzieżowego Współzawodnictwa 
Pracy, który obradował z udziałem 
przedstawicieli ZWM, OM TUR oraz 
kierowników wydziałów młodzieżo­
wych OKZZ i Zarządów Głównych 
związków zawodowych z całej Pols­
ki.

Dotychczasowy przebieg młodzie­
żowego współzawodnictwa pracy zo­
brazował przewodniczący Głównego 
Komitetu tow. Ociepka.

W sierpniu 1945 r. 3.60« młodzieży i

łódzkiej z inicjatywy ZWM podjęło 
współzawodnictwo. Z początkiem 
1946 r. stanęło dó szlachetnej rywa­
lizacji 40.600 młodzieży na terenie 
całego kraju. Trzeci etap współza­
wodnictwa rozpoczęto w dniu gło­
sowania ludowego. Ponad 7«.000 
młodzieży stanęło do współzawod­
nictwa. Wreszcie czwarty etap pod­
jęty na początku uh. roku, a koń­
czący się w tych dniach, objął 
100.000 młodzieży. We współzawod­
nictwie przodują województwa śląs_ 
ko - dąbrowskie i łódzkie, w których 
liczba uczestników wzrosła cztero­
krotnie. Rozwinęły się również for­
my współzawodnictwa. Od systemu 
indywidualnego, współzawodnictwo 
przeszło na system grupowy, w1 któ 
rym rywalizacja obejmuje współza­
wodniczące zespoły, całe fabryki, a

nawet gałęzie produkcji. W wyniku . robotniczych organizacji młodzieżo- 
współzawodnictwa osiągnięto poważ j wvcjj
ne podniesienie wydajności pracy, j N zakończenie obrad młodzież 
wzrost piać młodzieży pracującej , . , , , ,
oraz poważny wzrost dochodu nar o- | Przyj§ła rezolucję, która poasumo- 
dowego. Najważniejszym zadaniem wała przebieg obrad i dyskusję. Re

FUNDUSZ AKCJI SOCJALNEJ
Sprawa, która wymaga opieki związków zawodowych

Tyd;

W  budżetach Centralnych Zarzą­
dów Przemysłu figuruje w rubryce 
„koszty własne“ poważna suma, wy­
nosząca 7 proc. wartości płac pra­
cowniczych. Kwota ta przeznaczona 
jest na fundusz akcji socjalnej tj. na 
„zaspakajanie w sposób JEDNOLI­
TY, PLANOW Y i CELOWY kul­
turalnych, materialnych oraz zdro­
wotnych potrzeb ogółu pracowników 
danej gałęzi przemysłu i członków 
ich rodzin".

To określenie przetłumaczone na 
język nieurzędowy znaczy, że sumy 
objęte przez fundusz akcji socjalnej 
przeznaczone są na organizacje i 
utrzymanie np. świetlic, chórów, kon 
sumów, żłobków, przedszkoli łazie­
nek itd. itd.

Budżet na te tak ważne cele opra­
cowywany jest przez administrację 
poszczególnych Centralnych Zarzą­
dów i musi być w ostatecznej instan­
cji zatwierdzony przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu.

Specjalny — społeczny rodzaj 
świadczeń i inwestycji, na które wy­

datkowane będą sumy z funduszu 
akcji socjalnej, wymaga specjalnej opie 
ki ze strony czynnika społecznego a 
w pierwszym rzędzie ze strony Zwiąż 
ków Zawodowych. I dlatego też Ko­
misja Centralna Związków Zawodo­
wych zwraca uwagę zarządów po­
szczególnych związków na koniecz­
ność zainteresowania się tą sprawą. 
Pierwszym zadaniem związkowców 
będzie analiza budżetu pod względem 
jego celowości i wniesienie odpowied 
nich poprawek. Sprawa dalsza, ale 
nie mniej ważna, to dopilnowanie rea 
lizacji budżetu akcji socjalnej.

Między Centralnymi Zarządami s  
Związkami Zawodowymi nie ma tu 
sprzeczności interesów: KCZZ zale­
ca trzymanie się w miarę możności 
norm przewidzianych przez Central­
ne Zarządy a także ścisłego przestrze 
gania zasad celowej oszczędności. 
Cel tej całej akcji, cel tej współpracy 
to stworzenie takich warunków, 
w których preliminowane, sumy będą 
wydatkowane z największym pożyt­
kiem dla masy pracowniczej.

jest teraz wszechstronna opieka mło 
dzieży u często i cza. <sej we współsa 
wodnictwie ł rozszerzanie tego 
współzawodnictwa.
W dyskusji nad referatem delega­

ci młodzieży omawiali trudności i 
niedociągnięcia w pracach komite­
tów, dzielili się swoimi doświadcze­
niami i wskazywali na istniejące je 
szcze możliwości wzmożenia współ­
zawodnictwa. M. in. podkreślono po 
trzebę otoczenia specjalną opieka i 
popularyzowania przodowników w 
młodzieżowym' współzawodnictwie 
pracy. Wskazywano na niedoetateez 
ne jeszcze kontakty z komitetami 
fabrycznymi.

Wskazywano w dyskusji na po­
ważne zbliżenie ideologiczne obu or 
ganizaeji robotniczych ZWM i OM 
TUR w wyniku współpracy przy or­
ganizacji i rozwoju młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy. Młodzi 
związkowcy, zarówno członkowie 
ZWM jak i OM TUR wskazywali na 
potrzebę jedności obu organizacji. 
Przytaczano przykłady, że najlepsze 
wyniki współzawodnictwa osiągano 
w tych zakładach pracy, w których 
współpraca obu organizacji młodzie 
żowyeh była najściślejsza. „Współ­
zawodnictwo zdynamizowało mło­
dzież —- oświadczył jeden z dysku­
tantów. — Młodzież uczestnicząca 
we współzawodnictwie chce i doma­
ga się jedności obu organizacji.“ 

Podczas dyskusji przybył na ze­
branie wiceminister Kultury i Sztu 
ki Włodzimierz Sokorski. Wiceminis 
ter wygłosił reefrat o sytuacji mię­
dzynarodowej i wewnętrznej. Burzli j 
wymi oklaskami przyjęła młodzież j 
oświadczenie mówcy, że na bazie i 
młodzieżowego współzawodnictwa | 
pracy powinna wykuć się jedność j

zolucja stwierdza, że w dniu 9 maja 
br. zakończony zostanie ostatecznie 
czwarty etap i rozpocznie się piąty.

Plenum głównego komitetu wzy­
wa aktyw wszystkich organizacji 
młodzieżowych do jeszcze intensyw 
niejszego propagowania współza­
wodnictwa pracy wśród młodzieży 
oraz jak najczymniejszego udziału 
we współzawodnictwie. Rezolucja 
stwierdza ponadto, że współzawod­
nictwo pracy umocniło jednolity 
front młodzieży robotniczej i zbliży­
ło w codziennej pracy koła fabrycz­
ne i kopalniane.

Przygotowanie do zjednoczenia ru 
chu młodzieżowego wymaga dal­
szego zacieśnienia Współdziałania' 
obu organizacji, wzmożenia pracy
ideologicznej w duchu marksizmu 
oraz bezwzględnej walki i eliminacji 
z szeregów młodzieży — zdecydowa­
nych ideologicznych przeciwników 
jedności młodzieży. 1

Młodzież robotnicza — stwierdzają 
jednomyślnie zebrani — jako przo­
dujący oddział młodzieży polskiej, 
przodować winna w budowaniu jed 
ności całego ruchu młodzieżowego 
w Polsce.

ramentem świadczącym, że w masie 
chłopskiej wyrasta nowy, dojrzały 
typ kobiety - społeczniczki, matki, 
gospodyni domu, która wychodzi z 
kręgu wąskich spraw domowych, 
obejmując zasięgiem swych zain­
teresowań i prac coraz więcej za­
gadnień Zabierały głos przodownice 
pracy w państwowych majątkach roi 
nych m. in. robotnica maj. Ostrzyce 
(woj. szczecijskiego) Tyniasz Kry* 
styna, instruktorki ZSCh, członki­
nie komitetów gminnych, nauczy­
cielki ludowe m. in. nauczycielka 
ludowa z woj kieleckiego ob. Ciap- 
eiak Janina. Mówiła o «agadnie* 
niach, związanych ze swoją dzia­
łalnością inspektora wojewódzkiego 
Kuratorium Szkolnego, jak również 
pierwsza i jedyna dotąd w Polsce 
, kobieta — wójt Ewa Jeleń z gmi­
ny Grębów pow. tamobrseśMiegp, 
woj. rzeszowskiego. Zakres poru­
szanych przez delegatki spraw był 
bardzo szeroki. Podkreślono koniec» 
ność coraz wszechstronniejszej opie* 
la nad dzieckiem przez udział ko­
biet w kołach rodzicielskich i w pra 
cy nad pobłębianiem ducha postępu 
i demokracji w szkołach, przez orga 
różowanie coraz większej ilości 
żłobków, dzieoińców, kół CHTPD, 
konieczność podejmowania walki z 
analfabetyzmem. W toku dyskusji 
mówiono o pracach organizacyjnych 
w Kołach Gospodyń Wiejskich, Li­
dze Kobiet, PCK itp. Szczególny na­
cisk położony został na czynny n- 
dział kobiet w Gminnych Spółdziel­
niach Samopomocy Chłopskiej i ma 
sowym werbunku do Związku pod 
hasłem „Wszystkie kobiety wiejskie 
w szeregach ZSCh“. W swych pra­
cach aktywistki PPR śeiśie współ­
działają z członkiniami SL na wszyst 
kich szczeblach- partyjnych i orga­
nizacyjnych, wzmacniając przez to 
szeregi radykalnego, postępowego ru 
chu kobiecego na v.si. Duże wraże­
nie zrobiło wystąpienie młodej 22 
letniej studentki ob. Delektówny 
Ireny, która mówiła o obliczu mo­
ralnym kobiety - aktywistki PPR.

Krąg zainteresowań i prac, prowa 
dzonyeh przez kobiety wiejskie roz­
szerza się również i na odcinek go­
spodarczy. Podjęta przez wieś walka 
o zwiększenie produkcji rolnej,wy­
granie bitwy o chleb, zmobilizowała 
również i kobiety wiejskie. Akcja 
współzawodnictwa, podejmowana 
przez Koła Gospodyń Wiejskich o- 
bejmuje takie zadania, jak walka z 
chwastami, stawianie pryzm kom­
postowych, zakładanie ogródków 
warzywnych, zwiększanie liczby dro 
biu itd. Na innych odcinkach ruch 
współzawodnictwa rozwija się córa® 
szerszym nurtem.I tak poszczególne 
Kola podejmują rywalizację w zakre 
sie: organizowania nowych kół go­
spodyń wiejskich, dzieeińców. żłob­
ków-, punktów sanitarnych, kursów 
szkoleniowych i  świetlic, i n#*«***

To zwiększenie zainteresowań, bra 
nie udziału, a przez to i współodpo­
wiedzialności za prace w organiza­
cjach społecznych, gospodarczych i 
politycznych, jest najlepszym iłowo 
dem ożywienia prac kobiet — stwier­
dziła ob. Orłowska — reasumując 
dyskusje i omawiając plany prac na 
przyszłość. Wysoki poziom aktywu 
kobiecego jest najlepszą gwarancją 
przyciągania ogółu kobiet dla spra­
wy postępu i demokracji.

Zadania nauczyciela w Polsce Ludowej
ZNP w Warszawie obraduje

Z prasy i prasie:
■ W „Odrodzeniu“ z 21 marca, Woj­

ciech Bylina pisze o prasie amery­
kańskiej i o metodach kłamstwa, ja­
kie ona stosuje.

„Nie podobna się też dziwić, że— 
w walce z lewicą społeczną — się­
gnięto po pióro Stanisława Mikołaj 
cz.yka — pisze Bylina. Przykład je­
go artykułów, zamieszczonych w 
prasie amerykańskiej, jest dla na­
szego czytelnika szczególnie jaskra­
wym dowodem prawdomówności 
tej prasy.

Najpierw- przyjrzyjmy się pismu, 
które Mikołajczyk obrak jako teren 

swoich wystąpień. Otóż w Waszyng­
tonie odbył się niedawno plebiscyt, 
w którym 93 czołowym publicy­
stom amerykańskim zadano pyta. 
aie, jakie pismo w Ameryce uwa­
żają za „najmniej Uczciwe i wiary­
godne". Rezultaty tego plebiscytu 
opublikował Leo C. Rosten („The 
Washington Correspondemts", Haar. 
court, Brace and Co). Odbyły 
się trzy głosowania, za które sta. 
wiano punkty poszczególnym pis­
mom. Wynik dla pierwszych sześ­
ciu był następujący:
Prasa Hearsta 714 punktów
Chicago Trfbume 455 »
Los Angeles Times 103 -

Ink się reklamuje
p . M ikołajczyk

Prasa Soripps.Howarda 77 .
Denver Post 38 -
New York Herald Tri.

bune 32 „
Jak widzimy, pierwsze miejsce

zajęła bezkonkurencyjnie prasa
Hearsta, która publikuje mnóstwo 
dzienników.

I w tym właśnie „New York Jour 
«al-American' zamieścił ¡Mikołaj­
czyk serię artykułów o Polsce i o 
ucieczce z Polski“.
Autor cytuje niektóre „złote myśli“ 

ze wspomnień Mikołajczyka, druko­
wanych w piśmie amerykańskim: 

„Wioski, których mieszkańcy nie 
chcą wstąpić do partii komunistycz 
nej — pisze Mikołajczyk — są pa­
lone do gruntu" (art. z 27.1 1948).
A oto epizod z obrad naszego rządu:- 

,Gomułka nagle zerwał się z fote­
la i podbiegł do mnie z ręką na rę­
kojeści pistoletu, który trzymał w 
kieszeni, mierząc w moją pierś. Po­
prosiłem go niedbale o papierosa" 
(art. * 26J 1948).
Z Krakowa p. Mikołajczyk ma nie­

mniej oryginalne wspomnienie:

„W ciągu chwili, której nigdy 
nie zapomnę, tłum uniósł samochód, 
którym jechałem (ciężką, ogromną 
maszynę! przyp. mój, W. B.) i po­
niósł go na barkach. W pewnej 

chwili wóz obsunął się i straszli­
wie (terriłjly) zranił w nogę młodą 
dziewczynę. Wyskoczyłem, żeby się 
nią zająć, ale nie chciała jechać do 
szpitala. Jakie to ma znaczenie, py­
tała łkając, przecież pan powrócił, 
więc możemy żyć!"
Posłuchajmy teraz dalej...

„Ulica była ciemna i ponura. Nie 
było widać żadnego ruchu. Wydało 
tni się to dziwne, ale wsiadłem w 
otwarte auto i pojechałem. I wte­
dy zdałem sobie sprawę, że ulica 
żyje. Płomienny szkwał ognia kara 

nów maszynowych przeleciał nad 
moją głową i w błysku wystrzałów 
ujrzałem wojska radzieckie i żoł­
nierzy bezpieczeństwa, ustawionych 
zdłuż ścian, jak daleko oko się­

gało. Jechałem około 60« metrów 
pod baldachimem ognia maszyno­
wego“ (art. z 25.1 1948 r.).
Wszelkie komentarze są chyba zby­

teczne. Rozumiemy — reklama szcze­
gólnie na terenie amerykańskim — 
musi wywoływać dreszczyki emocji.

Około 3 tysięcy nauczycieli stolicy | 
zebrało się dnia 20 bm w  saii „Ro - 
my“ na walnym wyborczym zebra­
niu oddziału warszawskiego Zwią- I 
zku Nauczycielstwa Polskiego. Wal­
ne zebranie zagaił jeden z najstar - 
szych nauczycieli stolicy Bronisław 
Chrościcki, wzywając zgromadzo - 
nych do uczczenia minutą milczenia 
pamięci nauczycieli Warszawy, któ­
rzy zginęli podczas okupacji. ’ <*

W imieniu Ministerstwa Oświaty 
powitał zgromadzonych kurator O- 
kręgu Szkolnego Warszawskiego, ob. 
Górecki.

W imieniu PPS powitał zgroma - 
dzonyeh sekretarz Komitetu Stołęcz 
nego, tow. Ruszkowski, przypomina­
jąc tradycje Związku, które zobowią 
żują nauczycielstwo do kroczenia w 
awangardzie postępu.

W imieniu PPR powitał zgroma­
dzonych sekretarz organizacji war - 
szawskiej pos. Albrecht. Mówca pod 
kreślił, że ZNP stanowi ogniwo zje­
dnoczonego ruchu zawodowego mas 
pracujących Polski, ruchu, który 
swe znaczenie, siłę i zwartość czer - 
pie z jednolitego frontu i dojrzewa 
jącej jedności partii robotniczych.

Zadaniem ZNP stwierdził tow. 
Albrecht, obok istotnej troski o wa­
runki bytu i pracy, o możliwości pod 
niesienia kwalifikacji zawodowych 
nauczycela, winno być dążenie do 
trwałego powiązania świata nauczy- 
• ieiskiego z życiem, pragnieniami * i 
dążeniami szerokich mas ludowych.

Ponadto zgromadzonych wżiai1: 
przedstawiciel SD ob. Jan Leszek

zedstawiciel SP — ob. Gałczyński.
kretarz Warszawskiej Rady* Zwiąż 

ków Zawodowych, tow. Krawczyk 
r,"dZ inspektor szkolny miasta sto- 
ocznego Warszawy Kowalczyk.

Do zebranych nauczycieli przemó­
wił następnie wicem, kultury i sztu . 
ki tow. Sokorski.

Na szlakach budowy nowej kultu­
ry i nowej myśli nauczyciel polski 
zająć powinien przodującą rolę — 
mówi wicemin. Sokorski! Toczy się , 
obecnie walka o nowego człowieka! i ści 
o najgłębsze zrozumienie godności ij

wolności człowieka. Jest to jedno - 
cześnie waika o prawdę klasy robot 
niczej, która niesie wyzwolenie czło 
wieka i całego społeczeństwa.

Mówca podkreśla rolę inteligencji 
w tej walce, stwierdzając, że klasa 
robotnicza nie może budować nowe­
go życia bez udziału inteligencji.

Wicem. Sokorski zatrzymał się 
również nad zagadnieniem budowy 
naszej nowej ogólnonarodowej kul­
tury.
Nie woino nam, oświadcza wicem. 

Sokorski, utracić niczego, co było 
wielkie i wspaniałe w naszej kul­
turze. Nie wolno nam utracić nicze­
go z wielkości narodu polskiego, ale 
wcielić tę wielkość musimy w nowe 
go człowieka.

Mówca omawia zadania nauczycie 
li w budowie nowej kultury, prze - 
pojonej romantyzmem naszej epoki.

Wielkość swą budowały zawsze te 
narody, które pierwsze wkraczały 
na nowe drogi rozwojowe.. Do takich 
krajów należy obecnie Polska — za­
kończył wśród długotrwałych okla­
sków mówca.

Po przemówieniu wiceministra So 
korskiego zabrał głos prezes zarządu 
stołecznego ZNP Chrościcki. Mówca 
nawiązując do długoletnich nostępo 
wych tradyej’ ZNP, wezwał zebra - 
nych do wzmożenia wysiłków nad 
kształtowaniem życia według zasad 
postępu i demokreji. Mówiąc o ob­
niżeniu się poziomu moralnego mło- 
d/ eży w okresie powojennym mów 
ca d-.n.agał się wypowiedzenia przez 
wychowawców bezw/. ędaej, walki 
zeubnym nałogom, a w szczególno - 
sci alk( holizmowi.
Ob. Chrościcki omówił szeroko 

sprawy warunków materialnych nau 
czycieli, w szczególności usprawnie­

n ia  zaopatrzenia emerytalnego oraz 
polepszenia warunków mieszkanio- 

l wych.
W dalszej części obrad kierownicy 

poszczególnych sekcji Zarządu skła­
dali sprawozdania ze swej działalno

(Dalszy ciąg obrad w  niedzielę)
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L O K A T O R Z Y  Z A G R O Ż O N Y C H  K A M IE N IC
oćrzymają mieszkania zastępcze 

(W y w ia d  z wiceprezydentem m. W a rs z a w y  le w .  I  j a s z c z u r e m )
Budowmcwo mieszkaniowe a przede wszystkim budownictwo miesz­

kań zastępczych, to zagadnienia, które wracają każdej wiosny i jesień 
na łamy szpalt gazet stołecznych. Pamiętamy zeszłoroczną groźbę: 15.000 
lokatorow zagrożonych kamienic i pamiętamy także skromną, zbyt 
skromną sumę 25 milionów zł przeznaczoną na budownictwo mieszkań 
zastępczych.

Jak jest dziś?
O tym jakie możliwości i perspektywy przynosi następujący szybkim 

krokiem sezon budowlany — informuje przedstawiciela naszej redak­
cji wiceprezydent Warszawy — tow. BORYS JASZCZUR.

— Jakimi możliwościami dyspono - 
wał dotychczas Zarząd Miejski?

— Możliwości, kiótko mówiąc, pie­
niądze przeznaczone na ten cel były 
dotychczas więcej aniżeli skromne. 
Wystarczy powiedzieć, że Zarząd

Wiceprezydent Warszawy Jaszczuk.

Miejski w roku 1947 dysponował su - 
mą 25 milionów zł.

— Czy i jak zostały pieniądze te 
wykorzystane?

— Z tej skromnej sumy zostały zbu . _______  ____  __ _
dowane: — baraki na polu Mokotow- j nych mieszkańców, to już cyfra, która 
skim i Dworcu Zachodnim. ora7. rn z -  możo n a s  nnripc-ztrr* ?

Jasne, że tak mała kwota przezna­
czona na budownictwo zastępcze nie 
stała w żadnym stosunku do potrzeb 
miasta.

NA ROK BIEŻĄCY...
Toteż dzięki usilnym staraniom Za­

rządu Miejskiego uzyskano na rok 
1948 większą sumę — bo 98 milionów 
zł na ten sam cel:

I to nie zadowoliło „ojców miasta“. 
Zarząd, Miejski wyasygnował z sum 
przeznaczonych na budownictwo pra­
cownicze dodatkowo 50 milionów zł. I 
to nie wszystko. Naczelna Rada Odbu 
dowy Stolicy daje dodatkowo sumę 
70 milionów zł. Razem więc w tej 
chwili dysponuje Z. M. sumą 220 mi­
lionów, co pozwoli już miastu na po - 
ważne przedsięwzięcia budowlane.
KOLONIA NA MARIENSZTADZIE
Na co zostanę zużytkowana suma 

220 mil. zł, zainteresuje na pewno każ 
dego warszawiaka, a najwięcej tego. 
który jeżeli jeszcze nie otrzymał, to 
wyczekuje nakazu eksmisyjnego.

Ą więc jeszcze w tym roku stanie 
na Mariensztadzie osiedle dla zagro - 
żonych mieszkańców stolicy. Pierw­
szeństwo w otrzymaniu mieszkań bę­
dą mieli lokatorzy domów wyburza - 
nych na trasie W — Z.

Osiedle — to nam nic jeszcze nie 
mówi. 60 tys. m sześć, kubatury też 
nie przekonywuje. Lecz 600 izb, w któ 
rych zamieszka około 2000 zagrożo

— Czy budowa domów na Mariensz 
tadzie wyczerpuje zagadnienie budów 
niclwa zastępczego?

Daleko nie. Szeregiem kanałów, po­
zornie od siebie niezależnych zaspo­
kajane są częściowo bolączki miesz - 
kańców zagrożonych kamienic.

Jakie są te drogi i co. nam kon - 
kretnego przynoszą, omówimy kolej­
no. A więc:
4  Na plenarnym posiedzeniu NROW 
■ został przyjęty wniosek tow. Jasz 

czuka, aby zobowiązać wszystkich in­
westorów budujących ze środków pu­
blicznych, do przydzielenia mieszkań 
w domach służbowych w pierwszym 
rzędzie tym pracownikom, którzy we­
getują w zagrożonych domach czy 
ruinach.
O  Dzięki staraniom miasta, Warszaw 

ska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
zobowiązuje się oddać pewien procent 
dla mieszkańców domów ulegających 
rozbiórce na terenach, na których 
WSM będzie budować osiedla miesz - 
kalne.
OPIEKA MIASTA NAD SAM-AMI

3 Dzięki opiece i słusznym zarządzę 
niom miasta, lokatorzy zagrożo­

nych domów tworzą wewnętrzne spół 
dzielnie. Spółdzielnie w swoim wła - 
snym zakresie dokonywują prac za - 
bezpieczających i tym samym przejmu 
ją dom na własność.

Trzeba przyznać Zarządowi 'Miej - 
skiemu, że postarał się o to, aby 
SAM-y które przystępują do ręmon -

Termin rozpoczęcia robót — 2 tygod - 
nie po zgłoszeniu oferty.

W przeciwnym razie dom zostanie 
oddany SAM-om lub inwestorowi, któ 
ry zobowiąże się remontu dokonać.

Warto zaznaczyć, że Zarząd Miejski 
poszedł po linii skrócenia formalności 
i biurokracji. Domy wyznaczone do re 
montu to obiekty, które nadają się do 
odbudowy na stałe, uzgodnione już w 
ramach planu BOS. A więc uniknie 
się „wystawań“ w tych czy innych biu­
rach, pisania podań i petycji. Należy 
tylko przystąpić do budowy i to w ter 
minie.

Zatwierdzenie w dniu wczoraj - 
szym projektu o rozszerzeniu pu - 

blicznej gospodarki lokalami na teren 
podwarszawski. Z kolei dekret ten zo 
stanie przedłożony Radzie Ministrów.

CZY RZECZYWIŚCIE ODRĘBNE
W niektórych artykułach pism sto - 

łeeznych sugerowana jest opinia, że 
budownictwo zastępcze jest zagadnie - 
niem odrębnym, nie związanym z o- 
gółnym planem budowy domów miesz 
kalnych i gmachów publicznych.

Już samo zagadnienie w tej płaszczy 
źnie postawione jest niesłusznie, nie - 
zgodnie z rzeczywistym obrazem życia 
Warszawy.

Bowiem tak układają się stosunki w 
stolicy, że sprzymierzeńcem Zarządu 
Miejskiego, na którym spoczywa od - 
powiedzialność za budownictwo za - 
stępcze, jest szereg instytucji państwo 
wyeh czy spółdzielczych, które chcąc 

tu, miały pierwszeństwo „w uzyska - *nie chcąc, muszą się zagadnieniem

H Y G IE L S T W O  WKRACZA NA NOWE DROBI ROZWOJOWE
(Wywiad czioniiem Prezyolum ZG ZNP, paU® E. Kuroczks)

Dworcu Zachodnim, oraz roz- może nas pocieszyć i uspokoić, 
poczęta budowa domu na Solcu 103.1 Termin: Już 1 kwietnia rozpoczyna 
Budynek ten zostanie wykończony w ; się remont buctynkćw na Sowiej i Do 
całości w terminie do dnia 1 maja. 35 brej, do końca roku osiedle będzie go- 
izb zostanie przydzielone mieszkań - . towe. Wykonawstwo otrzymało WDO, 
com ruin. 19 nakazów kwaterunko - • co daje najpewniejszą rękojmię soli - 
wych do nowego domu otrzymają j dności i dotrzymania terminu, 
mieszkańcy Kruczej, których domy wj n „ n r ,  n f. VAni,*Vi
związku z przebiciem ulicy zostają ro ! DROGA DO NADUŻYĆ
zebrane i którzy przeprowadzą się d o ! przy sposobności trzeba szczerze po- 
dnia 10 kwietnia do części wykończo-! wiedzieć, że obecna koniunktura bu -

V.. J ._1__ ; drtllTl o m  O+flTnwrjft ___1_____nego budynku.

N a r a d a
kobiecego aktywu wiejskiego PP R

dowlana stwarza możliwości machina 
cji i szantaży ze strony elementu paso 
żytniczego, a mianowicie nielegalnych 
handlarzy, pośredników, czy nawet, 
złodziei. Ludzie ci, wiedząc o tym, że 
dany budynek zostanie w najbliższym 
czasie rozebrany, wprowadzają się do 
ruin i czekają... Zaś w momencie do­
godnym szantaż: — „pieniądze, miesz 
kanie lub nie wyprowadzamy się z 
ruin“.

Aby raz na zawsze zabezpieczyć się 
przed tego rodzaju nadużyciami, Za - 
rząd Miejski sporządził listy obecnych 
mieszkańców trasy W — Z. Każdy 
mieszkaniec domu pozostającego na 
tej trasie otrzymał nakaz o następują

Blisko dwieście działaczek PPR, 
pracujących na terenie wiejskim, ze 
brało się wczoraj w Komitecie Cen­
tralnym na naradę, poświęconą u- 
sprawnieniu działalności partyjnej 
wśród kobiet wiejskich.

Skład osobowy uczestniczek tej na 
rady jest niezmiernie ciekawy. Przy 
była na nią pierwszy w Polsce wójt- 
kobieta, przybyły przodowniczki psa 
cy w rolnictwie, pracownice pań- j cym brzmieniu: 
stwowych majątków rolnych, gospo : "W  związku z budową trasy W —Z 
dynie wiejskie, pracownice ZSCh, dom, w którym Obywatel zamieszkuje. 
nauczycielki indowe, pracownice j zostanie rozebrany. 
gminne, świetlicowe. Wiele jest człon • Wobec powyższego otrzyma Obywa- 
ków komitetów gminnych, powiało- j tel dla siebie oraz osób wspólnie za-
wych, sekretarzy kół wiejskich.

Zarówno referat kierownika wy­
działu rolnego KC PPR, tow. CHEŁ 
CHOWSKIEGO, jak i sprawozdania 
z czterech województw oraz dysku­
sja wniosły wiele cennego materia­
łu do daiszej pracy partyjnej na te­
renie kobiecym na wsi.

W numerze jutrzejszym podamy 
obszerne sprawozdanie z tej narady.

mieszkałych (wg. spisu i  m-ca lutego 
br.) lokal zastępczy w jednym z do­
mów, wybudowanych na ten cel przy 
ul Mariensztadt.

Szef Resortu Mieszkaniowego 
Odstępowanie nakazu jest wykluczo 

ne, a już od sprawności wydziału kwa 
terunkowego zależy, aby wszystkie 
drzwi i furtki do nadużyć zostały 
szczelnie zamurowane.

niu pożyczek z kredytów państwo­
wych z BGK, przeznaczonych na bu - 
downietwo. Przewidywane jest rów­
nież pierwszeństwo przy zakupie ma­
teriałów budowlanych“ (Monitor z 
5.II.1948 r.).
Ą  Nacisk na właścicieli kamienic, a- 

by w określonych terminach przy 
stępowali do remontu swoich za miesz 
kałych domów.

Mamy przed sobą ten sam „Moni­
tor Polski“ z dnia 5 lutego 1948 r. W 
„Monitorze“ tym Zarząd Miejski m. 
st. Warszawy ogłasza wezwanie do do 
konywania naprawy budynków za - 
mieszkałych. Wskazanych jest 62 do­
my. Termin zgłaszania — 6 tygodni.

tym osobiście zainteresować.
Mówiąc jaśniej, jeżeli ktoś obecnie 

stawia obiekty, powiedzmy dla przy - 
kładu, Ministerstwo Przemysłu, Czy - 
telnik, Społem itd., itd. — zobowiąza­
ny jest jednocześnie dać mieszkania 
zastępcze tym wszystkim, którzy prze 
szkadzają, a właściwie uniemożliwiają, 
mu budowę.

A więc odbudowa Warszawy to 
zmniejszanie się z roku na rok klęski 
mieszkaniowej, to ratowanie lokatorów 
zagrożonych domów i tych, którzy 
gnieżdżą się w warunkach niehigie - 
nicznych i antysanitarnych w zrujno­
wanych kamienicach Warszawy.

W. Skulska

Wkrótce odbędzie się walny zjazd 
Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskiego. 
Wybory do ognisk, oddziałów po­
wiatowych i okręgów są na ukończe­
niu.. Członek Prezydium Zarządu Ol 
ZNP. poseł EUSTACHY KUROCZ 
KO poinformował przedstawiciela 
PAP o przeobrażeniach ideologicz­
nych w zawodowym ruchu nauczy­
cielskim
Nauczycielski ruch zawodowy — 

mówi poseł Kuroczko — w latach 
1905 — do pierwszej wojny świato­
wej rósł i krzepł w powiązaniu z ru­
chem robotniczym i chłopskim. Ów­
cześni działacze zawodowego ruchu 
nauczycielskiego, to ludzie postępu, to 
również działacze, klasy robotniczej' i 
mas chłopskich.

W okresie rządów sanacja lewica 
nauczycielska często ściągała na sie­
bie represje za swą bezkompromiso­
wą walkę z narastającymi wpływami 
faszystowskimi. Represje Składkow- 
skiego zawiesiły ZNP w 1937 roku. 
Przejawem aktywności mas nauczy, 
cielskich była także organizacja taj. 
nego nauczania podczas okupacji i or 
gnizacja szkolnictwa polskiego na 
ganizacja szkolnictwa polskiego na 

W momencie wyzwolenia Polski, lu 
dzie lewicy nauczycielskiej pierwsi 
przystąpili do pracy nad organizacją 
naszego szkolnictwa i pierwsi weszli 
do nowej administracji szkolnej. W 
chwili obecnej wpływy demokratycz­
nych partii politycznych, rozszerzają 
się z każdym dniem. Na 80 tys. człon­
ków ZNP około 25 tys., to członkowie 
partii bloku demokratycznego.

Jaki jest przebieg akcji wyborczej 
władz ZNP na stopniu powiatowym i 
okręgowym?

— Pierwszy etap akcji wyborczej— 
wybory do Zarządu Oddziałów Powia 
to wych wykazały, że nauczycielstwo 
w pełni popiera nowa reformy w 
szkolnictwie, popiera wszystkie po­
czynania rządu, zmierzające ćfo roz­
powszechnienia kultury i oświaty w 
Polsce.

Drugi etap akcji wyborczej — wy­
bory do Zarządów Okręgowych odby­
ły się już w 11 województwach. Na 
ogólną liczbę 123 mandatów w Zarzą­
dach Okręgowych, partie robotnicze 
wraz ze Stronnictwem Ludowym, u- 
zyskały 98 mandatów.

Walny Zjazd — trzeci etap wybo­
rów — wytyczy drogi, jakimi pragnie 
kroczyć nauczycielstwo polskie.

— Jakie hasła wysunięto na z jaz.

me
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powinien go spodarow ać po om acku
Nwofame do życia placówki naukowo-badawczej jest konieczne

„ZELAZNA KURTYNA
19 bm. rozpoczęła się w Londynie 

konferencja Komitetu Międzynaro - 
do wych Konferencji Socjalistycz­
nych. Na konferencję tę miała rów­
nież wyjechać delegacja PPS. Wy­
jazd ten został jednak uniemożliwio 
ny przez brytyjskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, które odmó­
wiło delegacji PPS wiz wjazd o - 
wych do Anglii.

Zgodnie z oświadczeniem ambasa­
dy angielskiej w Warszawie — któ­
remu nie ma powodu nie wierzyć — 
decyzja w sprawie wiz wjazdowych 
uzależniona jest od brytyjskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Na czele tego Ministerstwa stoi — 
jak wiadomo — minister Bevin, czlo 
nek Labour Party, a więc partii gra 
jącej pierwsze skrzypce w Komite­
cie Międzynarodowych Konferencji 
Socjalistycznych. I tenże członek La 
bour Party, jak również czołowa fi­
gura w Komitecie Międzynarodo - 
wych Konferencji Socjalistycznych 
od którego zależna była decyzja w 
sprawie wiz wjazdowych dla dele - 
gacji Polskiej Partii Socjalistycznej 
postanowił faktycznie odmów'"' tych 
wiz.

W związku z tą — niesłychaną do 
tąd „uprzejmością“ Labour Party 
warto przypomnieć czym jest Ko - 
mitet Międzynarodowych Konferen­
cji Socjalistycznych. Ułatwi nam to 
zrozumienie pobudek, które nakaza - 
ły przywódcom Labour Party za - 
trzaśniecie drzwi przed delegacjami 
Polskiej i Czechosłowackiej Partii 
Socjalistycznych.

Komitet Mędzynarodowych Kon - 
ferencji Socjalistycznych powołany 
został do życia przez konferencję 
partii socjalistycznych w listopadzie 
1946 roku w Portsmouth. Siedzibą 
Komitetu został Londyn. Stąd też

płynęło jego natchnienie. Faktycznie 
bowiem stał się Komitet filią, an - 
gielskiej Partii Pracy, a poprzez nią 
filią Foreign Office i amerykańskie­
go Departamentu Stanu.

Czynnikami decydującymi o dzia­
łalności Komitetu Międzynarodo­
wych Konferencji Socjalistycznych 
stały się dwie partie socjalistyczne 
powolne interesom imperializmu a- 
merykańskiego w Europie: Labour 
Party i francuska SFIO. Głównymi 
zadaniami jakie sobie pewstawił Ko 
mitet były: po‘pierwsze — przeszko 

dzić dziełu konsolidacji ruchu robot 
niczego, sianie nienawiści do partii 
komunistycznych i do krajów demo 
kracji ludowej i ZSRR; po drugie 
konsolidacja europejskiej prawicy 
socjalistycznej; po trzecie — rozsa­
dzanie od wewnątrz tych partii so­
cjalistycznych, które weszły na dro­
gę jedności działania z komunista - 
mi, a szczególnie wzmacnianie reak­
cyjnej i antyjednolitofrontowej dy­
wersji w partiach socjalistycznych 
krajów demokracji ludowej.

Ostatnie wydarzenia w Czechosło­
wackiej Socjalnej Demokracji w wy 
niku których, antyjednolitofronto - 
we, prawicowe elementy znalazły 
się poza zasięgiem wpływania na 
politykę tej partii, oraz dorobek jed 
nolitofrontowej pracy PPS, który po 
zwała klasie robotniczej Polski 
wejść do drugiej fazy prowadzącej 
ku jedności organicznej są świade - 
ctwem pełnego bankructwa dywer­
syjnych zamierzeń Labour Party. 
SFIO i... Departamentu Stanu.

To niewątpliwie jest głównym 
źródłem „uprzejmości“ zaprezento - 
wanei polskim i czeskim socjalistom 
przez brytyjskie M. S. 55., kierowane 
przez „socjalistę“ Bevina.
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Zagospodarowanie Żuław pod wzglę 
dem rolniczym ciągle jeszcze napotyka 
na poważne trudności.

Na Żuławy przybyli osadnicy z róż­
nych stron Polski, z terenów o zupeł­
nie odmiennej glebie i innym klimacie, 
znający zupełnie odmienne sposoby u- 
prawy roli i roślin. W tej nieznajomo­
ści terenu należy szukać przyczyn po­
pełniania przez osadników' takich błę­
dów, jak: uprawianie roślin nieodpo­
wiednich dla mad żuławskich, niewłaś 
dwie wykonana uprawa mechaniczna, 
nie racjonalne nawożenie gleby i tp. 
W rezultacie na Żuławach rozpanoszy­
ły się chwasty, choroby i szkodnicy 
roślin, a wobec czego dają one nikłe 
plony i nie opłacające wkładów, poczy 
nionych przez gospodarzy.

Działalność rolnicza, nie oparta na 
dokładnej znajomości warunków te_ 
renowych wśród drobnych gospoda­
rzy oraz w majątkach państwowych, j 
nie przyniesie spodziewanych rezul­
tatów i utrudni przeprowadzenie pia 
nowej gospodarki.
Instruktorzy rolni z gmin, powiatu 

czy województwa często nie mogą u- 
dzielić skutecznej porady, dotyczącej 
specyficznej gospodarki na Żuławach. 
W przeważającej większości są oni tak 
samo przybyszami i w swojej prakty­
ce nie spotykali się z tego rodzaju gle­
bą, jaką mamy na Żuławach. Tak sa­
mo nie może instruktor wykorzystać 
źródeł teoretycznych, gdyż Niemcy nie 
pozostawili żadnych prac naukowo-rol 
niczych, dotyczących Żuław'.

Zagadnienia uprawy roli i roślin, 
nawożenia, melioracji, hodowli zwie 
rząt i ich żywienia — wymagają na 
Żuławach specjalnych badań, które
by wskazały drogi i sposoby należy-!

Rolniczej starania te nadal prowadził, 
jednak — jak dotychczas — bezsku­
tecznie.

Uchwała o konieczności zorganizo­
wania rolniczego zakładu doświadcza! 
nego na Żuławach zapadła na Zjeździe 
delegatów i instruktorów rolnych 
Związku Samopomocy Chłopskiej wo­
jewództwa gdańskiego i szczecińskiego 
w dniach 29. — 31 stycznia 1948 r. 
Przedstawiciele miejscowych urzędów 
i instytucji rolniczych oraz partii poli­
tycznych stale podkreślali, że wobec 
braku praktycznych wskazówek doty­
czących specyficznej gospodarki na 
Żuławach, uruchomienie rolniczego za­

kładu doświadczalnego należy uważać 
za sprawę konieczną i bardzo pilną.

Rolniczy zakład doświadczalny był­
by jednocześnie ośrodkiem i podstawą 
działalności placówki naukowej, powo 
lanej jako Instytut Żuławski który by, 
przy współpracy wyższych zakładów 
naukowych, oraz szeregu instytucji roi 
niczych, — inicjował, prowadził i po­
pierał wszelkie badania naukowe, do­
tyczące Żuław, a w szczególności po_ 
pularyzował wiedzę rolniczą, wskazu. 
jąc sposoby należytego wykorzysta- 
ńia dorobku naukowo - badawczego 
dla rolnictwa na Żuławach.

Inż. Bernard Stępowicz

100 milionów zi uratowanych dla Skarbu Państwa 
bzy tata pracy celników na Wybrzeża

W kwietniu administracja celna n a ,cówki celne na Helu we Władysła- 
I Wybrzeżu obchodzić będzie trzylecie1 wowie, Braniewie. Doiujach i Kolba
j swej pracy.
i Bezpośrednio za Armią Radziecką 
i Wojskiem Polskim, które wkroczy 
ły na teren Wybrzeża, posuwały się 
różne grupy administracyjne, a mię­
dzy nimi 4-osobowa ekipa celników, 
która miała .za zadanie zabepieczenie 
mienia pocelnego i rejestrowanie 
przedwojennych funkcjonariuszy cel 
nych i Straży Granicznej.

W marcu 1945 roku zjayili się w 
porcie przedwojenni pracownicy U- 
rzędu Celnego i samorzutnie ratowa­
li płonący gmach Urzędu Celnego, któ 
ry obecnie został odremontowany i 
jest jednym z najbardziej reprezenta j 
cyjnych budynków portu w Gdyni. 
Nieliczna garstka celników uratowa 
la gmach i zabezpieczyła mienie ru­
chome i nieruchomości.

Po zakończeniu działań wojennych 
ożywia się ruch w naszych portach,

tego wykorzytania miejscowych wa- j które należało przygotować do przy­
jęcia dostaw UNRRA. Z chwilą na­
dejścia pierwszych statków — admi 
nistracja celna otrzymuje polecenie 
uruchomienia swych placówek w
Gdyni i Gdańsku. Jeszcze w tym sa­
mym roku rozpoczyna się organizo-

tzw. doświadczalnictwa zbiorowego.! Wd“: ' Placówek na*całym Wybrzeżu:
w Elblągu, Łebie, Słupsku, Ustce, Ko­
łobrzegu, Darłowie, Świnoujściu i
Szczecinie. Administracja celna, dzięki

runków dla praktyki rolniczej. Bada 
nia te mogą być prowadzone jedynie 
w dobrze zorganizowanym rolniczym 
zakładzie doświadczalnym oraz czę­
ściowo u samych rolników w ramach

pocią-

Za koniecznością rozpoczęcia prac 
naukowo - badawczych na Żuławach 
przemawia jeszcze i ten fakt. że dotych 
czas nie mieliśmy i nie mamy żadnego 
rolniczego zakładu doświadczalnego, 
położonego na madach. Niemcy tak sa 
mo nie posiadali na Żuławach żadnego 
rolniczego obiektu doświadczalnego.

B. Izba Rolnicza Gdańska, •występo­
wała z wnioskiem do Ministerstwa Roi 
nictwa i Reform Rolnych o powołanie 
zakładu doświadczalnego na Żuła­
wach, a Związek Samopomocy Chłop­
skiej w Gdańsku, po przejęciu Izby

lżonej i uczciwej pracy, opanortiest
wujo ruch w portach i poddaje goi 
coraz ściślejszej kontroli.

Ro1- 1946 przynosi dalsza rozbudo- j 
wę administracji celnej. Organizuje 
sie nrzyjęcia repatriantów i sta te ' 
wzrastającego tranzytu. W kwietniu 
powstaje w Gdyni Dyrekcja Ceł, ja­
ko władza II instancji dla wszyst­
kich urzędów celnych województwa 
gdańskiego, olsztyńskiego i szczeciń­
skiego. Powstają również dalsze pla-

czewie.
Rok 1947 — trzeci rok pracy — wy 

maga jeszcze bardziej wytężonej ora 
cy celników, ze względu na zwiększo 
ne obroty towarowe i uruchomienie 
dalszych portów przeładunkowych w 
Ustce, Darłowie i Szczecinie. W 
związku z tym wzrastają i zadania 
administracji celnej.

Wyniki pracy celników w roku 
1947 są następujące: skontrolowano 
w przywozie, wywozie i tranzycie 
11.384.00« ton towarów, 1.775.000 pa 
czek w ruchu pocztowym, 15.584 
statków, 797.000 osób. 2.775 
gów i 46.187 samochodów.

Na skutek ścigania przestępstw 
karnych i skarbowych uratowano 
dla Skarbu Państwa 60.000.000 zł 
wartości walut zagranicznych.

Dochody z kar i konfiskat wynio 
sly 32.000.000 zł, z tytułu opłat mo­
nopolowych, od towarów nadcho­
dzących z zagranicy“ ściągnięto 
160,000.000 zł. Dochody z opłat ma­
nipulacyjnych, wprowadzonych od 
listopada, sięgają sumy 60.000.000 zł, 
ze stałą tendencją zwyżkową.
Rok 1948 stawia administrację cel 

ną przed nowymi zadaniami objęcia 
placówek w Kołobrzegu, Świnoujściu 
i na nabrzeżach Szczecina.

Osiągnięcia administracji celnej by 
ły możliwe dzięki ofiarnej pracy cel 
ników, którzy zawsze byli na poste­
runku. stojąc na straży prawidłowe­
go wykonania przepisów w handlu 
zagranicznym i dewizowym.

(a)

dach okręgowych, jako podstawowe 
do przedyskutowania na Walny® 
Zjeździć?

— Podstawowe hasło wyrosło z za­
sad Demokracji Ludowej. Chodzi mia­
nowicie o zdobycie takiej roli dla nau 
czycielstwa polskiego, jakie"j dotych. 
czas mieć nie mogło, a którą osiągnąć 
może jedynie w ustroju demokracji 
ludowej. Nauczycielstwo pragnie zdo­
być w masach pracujących Polski ta­
ki autorytet, szacunek, zaufanie, a na 
wet i miłość, jakie mieć musi wycho­
wawca nowego pokolenia budowni­
czych lepszego jutra. Coraz powszech 
mej zdają sobie sprawę nauczyciele, 
że*droga do odegrania takiej roli pro, 
wadzi przez pogłębienie postępowego 
i demokratycznego światopoglądu o- 
raz stałe i systematyczne pogłębianie 
swego wykształcenia zawodowego.

Najszerzej dyskutowane na zjaz­
dach problemy, to troska o młode 
pokolenie, walka o jakość pracy nau­
czycielstwa, niepokój o postawę ideo, 
logiczną.

— Jakie, według zdania Obywate­
la Posła, będą zadania nowego Zarzą­
du Głównego ZNP?

— Naczelne zadanie nowego Zarzą­
du Głównego stanowić będzie przeprs 
cowanie wszystkich słusznych postu, 
lotów nauczycielskich i óbjęcie ich 
planem prac, a przede wszystkim 
większa troska o codzienne potrzeby 
nauczyciela i poprawa jego pozycji 
materialnej.

Postawiona będzie sprawa rozbudo­
wy stałych ośrodków doskonalenia za­
wodowego nauczycieli, rozszerzania 
prac oświatowo _ społecznych, żarów, 
no prowadzonych wśród członków 
związku, jak również przez członków 
związku.

Ważne zadanie stanowi ściślejsze 
powiązanie akcji wydawniczej, prow® 
dzonej przez ZNP z pracą pedagogicZ 
ną i społeczną.

Nauczycielstwo musi również — co 
w przeważającej mierze zależy od Za 
rządu — stanąć do pracy, a nawet 
przewodzić w pracy Rad Narodowych, 
organizacji społecznych, spółdziel­
czych i gospodarczych.

Przez czynną realizację tych zadań 
zarówno ideologicznych jak i organi­
zacyjnych ZNP, wejdzie na nowe to­
ry działalności, tory nieodosobnione, 
lecz ściśle związane z całym ruchem 
zawodowym Polski Lodowej.

Na cześć 1 Maja!
Wśród zespołów robotniczych Po­

znania, zrodziła się piękna myśl' 
aby tegoroczne święto Pierwszego 
Maja uczcić zwiększoną wydajnoś, 
cią pracy i wykonaniem obiektów, 
nie przewidzianych w ogólnym pla­
nie produkcji.

Robotnicy wielu fabryk już zńetf 
dowali, co wykonają dodatkowo i» 
•Łsien 1 Maja.

ZAŁOGA
ZAKŁADÓW CEGIELSKIEGO 

postanowiła przekroczyć plan pro­
dukcji przez wykonanie nad pro­
gram: 1 PAROWOZU, 2 WAGO­
NÓW OSOBOWYCH, 4 OBRABIA­
REK i 3 TYS, PIAST.

Fabryka narzędzi ma wyproduko­
wać dodatkowo 50 KOMPLETÓW
OTrnEri Vl '  10 PiŁ KOMPLET-

SPRAWDZIANÓW i 40 
GWINTOWNIKÓW.

Robotnicy fabryki Cegielskiego 
wezwali inne zakłady poznański® 
do Pójścia w ich ślady. Apel ich ni® 
pozostał bez echa. Odpowiedzieli 
na niego przede wszystkim.

ROBOTNICY
FABRYKI ERGE — MOTOR 

postanawiając wyprodukować 1,000 
SZTUK KOMPLETNYCH TŁO­
KÓW SAMOCHODOWYCH 1 
PIERŚCIENIAMI I SWORZEN1A, 
MI, WARTOŚCI OK. 1.400.000 ZŁ-

ZAŁOGA FABRYKI „WIEPOFANA“ 
również przyłączyła się do akcji, po 
dejmując się wykonania KOMPLET 
NIE WYPOSAŻONEJ TOKARKI 
POCIĄGOWEJ, WARTOŚCI OK. 
1.300.099 ZŁ.

ROBOTNICY CWRSO 
^ L T , yko"ać dodatkowo GRUN­
TOWNY REMONT JEDNEGO SA­
MOCHODU OSOBOWEGO MAK, 
KI „WILLIS“, wartości ok. 800.000 złotych.

TRAMWAJARZE p o z n a ń sc y  
postanowili uczcić święto pracy 
KOMPLETNYM WY RE MONTO WA 
NIEM 3 WOZÓW TRAMWAJO, 
WYCH Z SILNIKAMI.

ROBOTNICY
WARSZTATÓW TOR W STAROŁĘCE 

wykonają, niezależnie od przewi­
dzianych prac remontowych — JE­
DEN SZYBKOBIEŻNY TRAKTOB-

ZAŁOGA FABRYKI
PRZYCZEPEK SAMOCHODOWYCH 

wyprodukuje JEDNA NADPRO­
GRAMOWĄ PRZYCŻEPKĘ, a W 
tych działach, w których przycze- 
pek nie produkują — robotnicy po­
stanowili wykonać pian produkcji 
przedterminowo.

Pracownicy przemysłów spożyW- 
czĵ ch również zamierzają odnowie.

. 0 uczcić święto majowe. Tak więc:
ROBOTNICY

FABRYKI MAKARONU Nr 8 
do 1 Maja ZWIĘKSZĄ PRODUK­
CJĘ MAKARONU O 15 TYS. KG,
ZAŁOGA FABRYKI GOPLANA" 
wyprodukuje na ten dzień DO, 
DATKOWO 1 TONĘ WYROBÓW 
CUKIERNICZYCH.

Piękna inicjatywa robotników po­
znańskich — znajdzie idejyątpliwl* 
naśladowców w innych zakłada®!1 
pracy Wielkopolski.
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CZTERECH K RAŃ C Ó W  WIATA

Wielki strach krąży nad świa­
tem burżuazyjnym — strach 
przed demokracją i postę­

pem. W technicznym języku podże­
gaczy wojennych nazywa się to „a- 
bawą przed komunistyczną domi­
nacją“. Przetłumaczone na język 
zrozumiały oznacza to : strach przed 
masami ludowymi, strach przed po­
kojem, strach przed ciągłym, nie­
przerwanym marszem narodów świa 
ta do demokracji i wolności.

Raz już w miesiącu marcu pre­
zydent St. Zjednoczonych zapocząt­
kował nową koncepcją nie— poko­
ju i nie — bezpieczeństwa. Rok te­
mu narodziła się „doktryna Truma- 
na“. Uznając widocznie z niewiado­
mych powodów marzec za miesiąc 
szczęśliwy dla siania nieporozumień 
— prezydent Truman wystąpił z no 
wym przemówieniem na temat sy­
tuacji politycznej.

Treść tego przemówienia znamy 
z  gazet. Powtórzenie starych rzeczy, 
zapowiedź dalszej, ostrej „walki z 
komunizmem“

Amerykańskie cocktai le i rzeczywista rzeczywistość
premiera. Dla bizonczyjezyka Hanse 
oznacza to — aczkolwiek Truman 
nie mówi ani o udziale Niemiec w pla 
nie Marshalla — nadzieję na sta­
nowisko co najmniej „unter-gaulei- 
tera“, pod protektoratem USA.

Inaczej, całkiem inaczej oceniła 
mowę Trumana odpowiedzialna o- 
pinia europejska. Nie mówiąc już o 
reakcji ruchów demokratycznych w 
Europie Zachodniej, nie mówiąc, o 
ostrym proteście Wallace‘a — na­
wet część prawicy europejskiej, i to 
poważna część, skrytykowała wystą 
pienie prezydenta USA.

Angielski konserwatywny Daily 
Express wyraża obawy co do „po - 
działu Europy“. Francuska Aurorę 
powtarza za Wallace'em: „Dość już 
psychozy wojennej“. Tak samo pi­
szą paryskie gazety prawicowe Fi­
garo i Combat. Szwedzka prasa za­
chowuje rezerwę.

Przykłady można mnożyć. Jest 
ich jeszcze bardzo wiele.

U podstaw przemówienia Truma 
na leży szereg faktów, często­
kroć na pozór luźno powiąza­

nych ze sobą.

Niewątpliwie, strach przed komu­
nizmem — a pod mianem komuniz­
mu reakcja amerykańska rozumie 
szeroką skalę postępowych idei, od 
teorii Darwina, do marksizmu—opa 
nowa! światową burźuazją. Za gro - 
żona w swych najświętszych do­
brach — w majątku — uderza ona 
w wysokie struny moralnego obu­
rzenia, humanizmu, obrony przed 
„totalitarnymi reżimami“ itp. Po­
tężny wzrost ustrojów ludowych w 
wyniku zwycięstwa nad faszyzmem 
w drugiej wojnie światowej nie 
mógł nie zmobilizować burżuazji do

NOWY B E L G R A D
Na krótko przed wojną po drugiej szym entujazmem. Młodzież, kobiety, 

stronie Sawy na piaszczystych i biot- i Frontu Ludowego i wszystkie organi- 
nistych polach pojawiły się pierwsze ! zacje zawodowe zgłosiły swoją współ- 
domy. Ta część miasta otrzymała j pracę.
wówczas nazwę Nowego Belgradu. I Przeciętnie w roku bieżącym przy 

Nie było to' słuszne, bowiem małe j pracach przygotowawczych zatrudni
i liche domki, wąskie i brudne ulice ! się około 15.000 robotników. W związ

. niewiele się różniły od starych dzieł- ku z tą ogromną liczbą wybudowano
czyli interwencji w nic Belgradu — Kałaburmy, Czubury już kilka baraków mieszkalnych oraz

sprawy wewnętrzne innych państw, i Jatagan Mali. 
potępienie tego wszystkiego co czy-! Nowa stolica Jugosławii, której bu
nią kraje demokratyczne, pochwa- dowa rozpocznie się już w roku bie-

.__ . , . - żącym, zniesie dotychczasowe kontralenie—chociaż nie zawsze jasno sfor ’  _ . . . . . ... ., ,, . , , sty. Będzie to miasto mihonow miesz
mułowane — wszelkich zarządzeń kaóców _  TOiasto budowli monumen-
represyjnych przeciwko ruchom po- talnych, szrokich bulwarów i parków.
stępowym, czeki bez pokrycia o „po Przy samym ujściu Sawy do Buna- 
zostawaniu w zgodzie z ONZ“ i apel ju powstanie dom Komitetu Central- 
do ZSRR o współpracę. negt> Partii Komunistycznej Jugosla-

specjalną uwagę poświęcono zorgani­
zowaniu aprowizacji.

Przygotowaniem projeków gmachów 
i ulic Nowego Belgradu zajmuje się 
Instytut Urbanistyczny i Ministerstwo 
Budowy. Nad całością pracy czuwać 
będzie specjalna Rada najlepszych 
fachowców Jugosławii.

J. K.

H B j r t & r i a  n i e - s e B m s a c E g ß m * »

. _ wii. Na całej przestrzeni między Ze-
Slowem — cocktail, jak w Ąmery uranem a Belgradem zostanie nawie- 

ce nazywają mieszaninę przeróżnych zioną olbrzymia ilość piasku, która 
trunków. podniesie ten teren prawie o 3 metry.

■ __ , , __-. - „ __  Na warstwę piasku nałoży się war-
Tylko ze cocktaile upijają, a wy stwę ezarnozjemu, sprowadzonego z

daje się, że niektórym podżegaczom Beżaniskiej Kosy. 
wojennym histeria mocno uderzyła Nowy Belgrad ‘ przetnie kanał Sa- 
do głowy. wa—Dunaj, na którym odbywać się

P , . . , będzie cały ruch komunikacyjny i to- J  ” «-■ -
rzemówienis Trumana wywoła- carowy. Cztery mosty połączą stary j SZtą procent dzienników , nie obję­

ło rozbieżne reakcje. Faszyści i nowy Belgrad. Wspólnym wysiłkiem 
całego świata powitali je z u- narody Jugosławii stworzą z tego mia 

znaniem i radością. Można powie- sta Prawdziwy ośrodek polityczny i 
dzieć -  z entuzjazmem. administracyjny kraju. Olbrzymie to

. . , -  . _  zadanie wykona się w bardzo krótkim
Sofulis oświadczył, ze mowa Tru- czasie> tzn w ciągu 12 lat.

Z dniem 26 marca przestaje się 
ukazywać nowojorska gazeta „PM“ 
Wiadomość nie sensacyjna, na po­
zór nic nie mówiąca naszemu czy­
telnikowi. A jednak — jakże cha­
rakterystyczna.

W ydawcy „PM“ odważyli się na 
niesłychaną w  Stanach Zjednoczo­
nych śmiałość. Próbowali wydawać 
gazetę niezależną finansowo od o- 
głoszeń wielkich firm  amerykań­
skich.

W USA istnieje pewien, m ały zre

ty  jeszcze potężnym i koncernami 
prasowym i w  rodzaju Hearsta, czy 
Mac Conacka. Ale i te (z w y ją t­
kiem nielicznych pism robotni- 

| czych} jiie mogą się utrzym ać bez
mana jest „światłem nadziei i za - początkowe roboty zostaną podjęte i płatnych ogłoszeń. A właściciele 
chęty w ciężkiej atmosferze, W ja- już w bieżącym roku. Będą one obej- j przedsiębiorstwa kapitalistycznego 
kiej żyje dziś ludzkość“. mowały: umocnienie wybrzeża diugos

, , ci 2.800 m, nasypanie 6.450.000 m kub.
Bizonezyjczyk Hanse rzeki, pjasku rzecznego, nasypanie 1.900.000

że mowa ta „daje Niemcom w stre- m. kub. ezarnoziemu oraz nasypanie 
fach zachodnich konkretną nadzieję 1.170.000 m. kub. piasku na drogach i 
otrzymania miejsca w aktywnej re- bulwarach.
alizacji planu Marshalla“. i W projekcie jest także wbicie pali

m  ‘ . , . . . .  , pod gmach Ministerstwa Spraw We-
W Madrycie frankisci są zachwy- ^ nętrznych oraz Operę Państwową,

ceni. Senator Vandenberg — row- ¡u(,rą wybuduje się na prawym brze-
nież. gu Sawy, w miejscu, gdzie obecnie, ....................

Nic dziwnego. Dla „żyjącego w znajduje się dworzec kolejowy. Doi rażenia niezależnej opinii. Zgodzili 
ciężkich czasach“ zwycięstw armii Prac tegorocznych należy także budo- , się nawet dobrowolnie na nizsze

wa nowego mostu, przekopanie kana- i p{ace byle utrzym ać gazetę. Na 
demokratycznej, Sofulisa — mowa }u Sawa_Dunaj oraz budowa nowej j p ’ ,
Trumana była zapowiedzią dalszych stoczni. I v  uznu'
dolarów, które znikną w kieszeniach projekt budowy olbrzymiej stolicy j W ydawca „PM Marsha le 
przyjaciół politycznych ateńskiego przyjęły narody Jugosławii z najwięk : zaczął w brew  początkowym  zało

nie byliby po prostu sobą, gdyby  
popierali pisma utrzym ujące sa­
modzielną linię polityczną.

Sztab współpracowników „PM“ 
stanowili burżuazyjni liberałowie. 
Chcieli oni sobie i innym  udowod­
nić, że w  Stanach Zjednoczonych 
istnieje prakytczna możliwość w y

0 „kursie dogłupiania Polaków zagranica
Gorzki jest chleb emigracji. Gorzki 

jest ten chleb nawet w restauracji wy 
twornego klubu „Orzeł Biały“ w Lon­
dynie, gdzie wieczorami toczą się „dłu­
gie rodaków rozmowy“. Główny prob­
lem nurtujący tych ludzi da się ująć w 
jednym zdaniu zasłyszanym w tym 
klubie. „Wracać, nie wracać“ oto jest 
pytanie. Tu nas nie chcą. tam nas nie 
chcą. Co robić?

Trudno jest walczyć o sprawę z gó­
ry skazaną na zagładę. A jednak co 
wybitniejsi apostołowie dawnego po­
rządku szukają jakiegoś wyjścia z tej 
matni, chociażby w postaci realnego 
rozważenia sytuacji w jakiej znajduje 
się obecnie nasza „biała emigracja“. 
Co tydzień chwyta za pióro herold pił 
Budezykowskiej propagandy, Cat-Mac 
kiewicz i w wydawanym przez siebie 
w Londynie tygodniku usiłuje rozświet 
lić umysły swych rodaków. Niewiele 
nadziei na przyszłość tchnie z tych ar­
tykułów.

Oto co pisze Cat w nr 61 swego pis­
ma z dn. 29.11.1948 r.:

„Polscy żołnierze i oficerowie pozo 
stali w Wielkiej Brytanii przechodzą 
teraz różne kursa. Jest kurs pieczenia 
ciastek, kurs fotografii, kurs pszczelni 
ctwa itd. Niestety znany mi jest także 
kurs dogłupiania Polaków pod wzglę­
dem politycznym. Podczas wojny po­
lityka polska kierowana była przez fał 
szywe doktryny, zwykle zaszczepiane 
nam przez prowokację obcą i opierała 
się na złym rozponaniu. Kurs dogłu- 
piania Polaków po wojnie dąży w tym 
kierunku, aby i po wojnie Polacy nie 
zdobyli sobie słusznej doktryny poli­
tycznej i słusznego, realnego rozpozna 
nia rzeczywistości, bez którego nie mcż 
na w ogóle skonstruować żadnej poli­
tyki, która by dała dobre rezultaty. Ten 
kurs dogłupiania Polaków polega na 
przedstawianiu rzeczywistości politycz 
nej w fałszywym świetle na podkreśla 
niu wszystkich faktów, które by prze-

K o re sp o n d e n c ja  w ła s n a

mawiały na korzyść tezy, że Ameryka 
i Anglia o niczym innym nie marzą, 
jak tylko o przyjściu Polsce natych­
miast z pomocą. Oto już jakiś lord an­
gielski przerywając drzemkę wspom­
niał, że Polacy byli sojusznikami, oto 
Polak miał zaszczyt przemawiać przez 
radio przez całą godzinę (Boże! Boże!) 
oto były ambasador w Polsce napisał 
książkę że Polska ostała przez sojusz­
ników zdradzona“.

Tego rodzaju samokrytycyzm znaj­
duje oczywiście swe usprawiedliwie­
nie w faktach. Protektorzy angielscy 
sami pogrążeni w kryzysie ekonomicz­
nym szukają ratunku w nawiązaniu 
stosunków handlowych z tymi, którzy 
znaleźli ową wymarzoną przez Cata 
„słuszną dokrynę polityczną“. Dopie­
ro niedawno przybiły do portów an­
gielskich okręty z transportem zboża 
radzieckiego, a niedawno wyjechała z 
Londynu delegacja polska po podpisa­
niu umowy handlowej.

Słusznie rozumują trzeźwe elementy 
społeczeństwa angielskiego, których 
głosy stają się coraz bardziej donośne, 
iż dostawy żywności i towarów dla 
wyspy będą bardziej korzystne i solid 
ne, o ile będą się opierały na handlu 
wzajemnym z takimi państwami, w 
których jest gospodarka planowa w od 
różnieniu od kapitalistycznej gospodar 
ki Stanów Zjednoczonych, ulegającej 
tak licznym wahaniom koniunktural­
nym.

Lord angielski wprawdzie nie przer­
wie swej drzemki tylko po to, aby wspo 
mnieć, że Polacy byli sojusznikami, a- 
le widz kinowy z zainteresowaniem 
śledzi kronikę tygodniową ukazującą 
odbudowę portów polskich, gdyż z tych 
portów popłyną okręty z polskimi be­
konami. Społeczeństwo nie składa się

z lordów, lecz z milionowych rzesz ludz 
kich i trudno wymagać aby przeciętny 
Anglik darzył sympatią tych którzy 
zjadają jego codzienne, skromne racje 
żywnościowe dlatego tylko, że nie po­
doba im się praca we własnym kraju.

ALEKSANDER WALCZAK

walki o utrzymanie j‘ej‘ pozycji. Konj się w stosunku do opinii amerykań- 
solidacja, w coraz szerszym zakre- skiej; na ile pomoże on de Gaspe
sie, sił pokoju na świecie, nie mogła 
nie straszyć reakcji, bowiem zapo­
wiada dalsze porażki.

Niewątpliwie również, obok „stra­
chu przed komunizmem“ istnieje w 
St. Zjednoczonych — i w innych kra 
jaeh kapitalistycznych — silna par-

ri‘emu „wygrać“ wybory, czy też 
Czang Kai Szekowi uniknąć dal­
szych klęsk. *

Ale wiemy, że nie odniesie on 
żadnego skutku wobec ZSRR, wo­
bec Polski i innych demokracji ludo 
wych, wobec międzynarodowego ru-

tia wojenna, koalicja eksporterów j  °hu robotniczego, ^który pomimo 
kapitału i eksporterów armat, wi­
dząca w wojnie jedynie dobrze pro­
sperujący byznes. Ta właśnie eks- 
pansjonistyczna czołówka burżuazji 
jest jednym z najważniejszych czyn 
ników siania histerii wojennej, któ­
ra sama w sobie pozwala na rozbu-

rozbijackiej i zdradzieckiej roboty 
blumo-bevinistów, coraz mocniej 
występuje przeciwko podżegaczom 
wojennym.

Radziecki, czołowy oddział 
obozu pokoju, przeprowadził 
demobilizację na szeroką ska-
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dowę zbrojeń i zwiększenie zysków | lę. W chwili gdy Truman stara się  
handlarzy śmierci.

Niewątpliwie również momenty do 
raźnie polityczne odgrywały bardzo 
poważną rolę w genezie mowy Tru­
mana. Wygranie wyborów włoskich j 
— cel polityczny nr 1 Departamen- j 
tu Stanu, Usprawiedliwienie sze-1 
regu niepowodzeń interwencji ame­
rykańskiej w Grecji i Chinach — 
to część tych doraźnych politycz­
nych powodów.

żeniom  — drukować ogłoszenia, co Ważniejsze jeszcze są potrzeby 
od razu odbiło się na poziomie i na przedwyborcze partii Trumana, któ- 
kierunku pisma. Postępowy daw- rej szanse — w myśl ankiety insty- 
niej „PM“ zaczął zmieniać skórę, tutu Gallupa — maleją co raz bar- 
staczając się coraz bardziej w pra- dziej. Jeśli przy wyborze Roosevel- 
wo• ta wysuwane było hasło: „Nie zmie

Wobec zaszłych zmian, redakto- nia się konia przy przekraczaniu rze 
rzy  nie chcieli dłużej pracować na ki“ — nie zmienia się prezydenta 
gorszych warunkach i zażądali pod w czasie wojny — to wywołanie hi- 
w yżk i płac. Porozumienie nie zosta- 1 sterii wojennej wykazać ma, że rów 
ło osiągnięte, a Marshall Field za- ńieź i teraz nie wolno zmieniać pre- 
komunikował, że zaprzestaje w y- zydenta. Stąd wysunięcie tak niepo- 
dawać „PM“. , pulamego w St. Zjednoczonych pro-

*  gramu jak powszechna służba woj-
Z yw ot poczciwego dziennika skowa: próba szantażowania własnej 

„PM“ to z życia wyciągnięty przy- 0Pi™ rzekomą powagą sytuacji mię 
czynek do praktyki „wolności pra- dzynarodowej. 
sy“ w  USA. (st.) Nie wiemy na ile szantaż ten uda

wprowadzić ludzi do wojska — w  
Zw. Radzieckim zwalnia się ludzi z 
wojska do pracy. Albowiem w kra­
ju socjalizmu buduje się, a nie bu­
rzy. Albowiem w kraju socjalizmu 
histerię traktuje się jako chorobę, 
a nie jako groźbę.

Demobilizacja radziecka jest naj­
potężniejszym ciosem jaki wymie­
rzony został w siewców paniki i hi­
sterii. Jest ona wyrazem pewnej sie 
bie siły — tak jak nieprzytomna na­
gonka reakcji światowej jest wyra­
zem niepewnej i zastraszonej sła­
bości.

Demobilizacja radziecka świadczy 
raz jeszcze o woli pokoju i sile po­

koju jaką reprezentuje obóz anty­
wojenny, antyimperialistyczny. Jest 
ona zarazem wynikiem trzeźwej oce 
ny położenia, opartej nie na nieodpo 
wiedzialnej hecy reakcyjnej prasy, 
ale na naukowej analizie sil działa­
jących w realnym świecie.

I dlatego właśnie demobilizacja ta 
jest istotnym wykładnikiem praw­
dziwej sytuacji obecnej, a nie ame­
rykańskie cocktaile.

STANISŁAW tBRODZKI

O T R Z E Ź W IE N IE  W  DANII
Duńskiej gazety „Information“ nie ¡szerzej rozwijać stosunki handlowe ze 

można podejrzewać o sympatię dla Związkiem Radzieckim i krajami Eu-
Związku Radzieckiego i krajów no­
wej demokracji. Raczej odwrotnie. 
Gazeta nieraz zamieszczała złośliwe 
antyradzieckie wymysły i nie przepu­
szczała okazji, by podkreślić swe przy 
chylne stanowisko wobec wszystkie­
go, co pochodzi ze Stanów Zjednoczo 
nych lub Anglii. Tjun ciekawsze jest, 
że ta sama gazeta „Information“ wy­
stąpiła przed kilkoma dniami z oś­
wiadczeniem, będącym w jaskrawej 
sprzeczności z jej stałą linią polity­
czną.

Omawiając stosunki handlowe Da­
nii z_ innymi krajami, „Information“ 
doszła do wniosku, że po pierwsze: 
orientacja duńskiego handlu zagranicz 
nego wyłącznie na zachód, a szczegół 
nie do Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych, jest niekorzystna i że, po dru­
gie: w przyszłości Dania musi jak naj-

CHIŃSCY ROBOTNICY PROTESTUJĄ
W związku z ogłoszonym niedaw 

no programem gen. Wedemayera 
pomocy dla Czang-Kai-Szeka, Chlń 
ska Federacja Pracy opublikowała
następujący protest:
Od momentu ' kapitulacji Japonii, 

rząd Czang - Kai - Szeka był w rze - 
czywistości popierany przez rząd a- 
merykański. W czasie pobytu genera 
ta Marshalla w Chinach od 1945 — 
1947 r„ pomoc amerykańska dla Chin 
wyniosła ponad 4 miliardy amerykań 
skich dolarów, tj. mniej więcej 6 razy 
tyleA ile wyniosła pomoc dla Chin w 
czasie wojny z Japonią. W 1946 r. rząd 
USA pomógł Czang - Kai - Szekowi 
w uzbrojeniu i wyćwiczeniu 66 dywi­
zji, 18 oddziałów policji łącznikowej i 
20 korpusów „Ochrony Pokoju“, co, 
stanowi razem około 846.900 ludzi. 
Jeszcze większa ilość ludzi została u- 
zbrojona 1 wyćwiczona przez Amery­
kę w roku ubiegłym. Obecnie wszyst­
kie te uzbrojone przez Amerykanów 
wojska są używane w wojnie domo - 
wej.

Rząd Czang - Kai - Szeka otrzymał 
— w ramach pomocy USA — dowód­
ców wojennych. Amerykańska Korni

ropy wschodniej.

„Europa wschodnia, a w szczegól­
ności Rosja, może dostarczyć nam 
ważnych towarów i surowców <— pi­
sała „Information“ — i wiemy, że 
tylko ze wschodu może przychodzić 
do Danii niezbędna pasza dla bydła. 
Dziwne — dodała gazeta — że tak 
mało staramy się o rozwiązanie tych 
zadań i nie rozpoczynamy rozmów z 
Rosją o nowym układzie handlowym.

Wypowiedzi te nie są czymś przy­
padkowym. Są one bezpośrednim na­
stępstwem rosnącego niezadowolenia 
Duńczyków z okoliczności, że tzw. 
przyjaciele anglo-amerykańscy wyko­
rzystują stosunki handlowe z Danią je 
dynie dla swych własnych interesów 
i dla wzmocnienia pozycji kapitału a- 
merykańskiego i angielskiego w go­
spodarce duńskiej.

Jak przyznaje duński minister han­
dlu i zaopatrzenia, Krąg, Dania wy- 

blemy polityczne, wojskowe i ekono - wszystkie swoje rezerwy waluto
we i prawie cały zapas złota. Równo­
cześnie kraj popadł w poważne długi. 
Same tylko opublikowane dane świad 
czą, że zadłużenie Danii wobec An­
glików wynosi 700 milionów koron. 
Co się zaś tyczy zadłużenia wobec 
Stanów Zjednoczonych, to sądząc po 
niepełnych danych, jest ono również 
bardzo wysokie.

miczne. Waszyngton i Nankin zgadza 
ją się co do tego. że reżim Czang-Kei- 
Szeka winien zostać umocniony, jako 
jedyna legalna władza w Chinach.
Rząd USA nie sprzeciwia się użyciu 
siły przez rząd chiński dla obalenia 
innych partii, lub innych form dzia­
łalności ludu, przejawiającej jakąkol 
wiek oznakę opozycji. Wszystko to 
przeznaczone jest dla podziału Chin 
na wojskowe i gospodarcze okręgi, ce 
lem ochrony słabej władzy Czang- 
Kai - Szeka.

Naród chiński stracił miliony oby­
wateli w czasie ostatnich 18 miesięcy 
wojny domowej. Wspólne usiłowania 
rządu USA i reżimu Czang - Kai - 
Szeka, odebrały narodowi chińskiemu 
prawo do życia. Liczba ofiar amery­
kańskiej polityki pośród chińskich ro 
botników, chłopów i młodzieży ciągle 
wzrasta. Amerykańska interwencja
spotyka się z zaciętym oporem ze stro J  przede wszystkim paszy dia bydła. 
" w o S p o ^ s z e g o ,1 proponujemy w ' w?9la kamiennego, koksu i żelaza -

W  wyniku istniejącej w Danii „swo 
body importu z  Anglii i Stanów Zje­
dnoczonych“, do kraju — jak oś­
wiadczył 18 lutego minister handlu i 
zaopatrzenia. Krąg — „przywieziono 
cały szereg towarów, bez których mo­
żna się było obejść“. Natomiast rze­
czywiście niezbędnych towarów —

imieniu miliona sześćdziesięciu tysię  ̂
cy członków Chińskiej Federacji Pra­
cy, aby Biuro Wykonawcze Wszech­
światowej Federacji Pracy przedsię

otrzymała Dania niezwykle małe ilo­
ści.

Musiała to przyznać nawet wybit- 
sja Wojennych Doradców, licząca oko I wzięło środki przeciw wnioskom We- 1 nie konserwatywna qazeta „National 
ło 5.000 ludzi, objęła liczne stanowi - i demayera i planowi Marshalla, sprzecz ° .
ska w sztabach armii Czang - Kai - nymi z duchem statutu Wszechświato lłdende * pałająca się niedawno, ze
Szeka. Za pomoc tę rząd USA otrży- wej Federacji Pracy, który stawia za brak paszy hamuje rozwój duńskiej
mał w Chinach specjalne koncesje n a ' cel zwalczanie wojny i przyczyn, któ- hodowli bydła i że z braku węgla
rozmieszczanie wojsk oraz liczne przy re ją powodują, aby doprowadzić do ję0 ijsu nje można wykorzystać nełnei 
wileje polityczne i ekonomiczne. I ustanowienia trwałego pokoju. J ' r  >

Wniosek Wedemayera obejmuje pro) Chińska Federacja Pracy | zdolności produkcyjnej przemysłu duń 1

skiego. Spowodowany przez to roz- 
strój gospodarki duńskiej wykorzysta­
ny został przede wszystkim przez ka­
pitał amerykański. Jego pozycje we 
wszystkich gałęziach gospodarki duń­
skiej silnie wzmocniły się, a jego 
wpływ na życie gospodarcze i polity­
czne Danii stale wzrasta.

Import duński zostaje coraz bar­
dziej uzależniony od USA. W  r. 1938 
import Danii ze Stanów Zjednoczo­
nych wynosił 128 mil. koron duńskich, 
tzn. 7% całego importu. Natomiast 
w pierwszym półroczu 1947 r. wyno­
sił on 304 mil. koron, czyli 22% ogól­
nego importu. Wedle nieoficjalnych 
danych, z początkiem br. udział ame­
rykański na duńskim rynku importo­
wym przekroczył 35%.

Amerykańscy businessmani opano­
wują także najważniejsze gałęzie prze­
mysłu duńskiego. Zawładnęli już fir­
mami, zaopatrującymi przemysł duń­
ski w naftę. Obecnie wyciągają rękę 
po duński przemysł maszynowy. Fa­
bryki „Nordisk Diesel Auto", „Dansk 
Oversensk Motorindustrie“ i „Skan- 
dynavisk Motor Company“ należą nie 
mai całkowicie do kapitału amerykań­
skiego. Należy przy tym podkreślić, 
ze ekspansjoniści amerykańscy poczę­
li wyraźnie wypierać z Danii swoich 
angielskich wspólników.

Rozwój stosunków handlowych z 
państwami Europy wschodniej zapew 
niłby Danii ■ otrzymanie wszystkich 
niezbędnych towarów, jak również 
zbyt dla duńskiej produkcji rolnej. 
Rozszerzenie stosunków z Europą 
wschodnią i Związkiem Radzieckim 
wpłynęłoby też korzystnie na roz­
wój przemysłu duńskiego i na ukształ 
towanie się dodatniego bilansu han­
dlu zagranicznego. Wszystko to ko­
nieczne jest dla utrwalenia suweren­
ności i niepodległości państwa duń­
skiego.

Jak dowodzi artykuł gazety „In­
formation“, zrozumienie tych faktów 
poczyna przenikać nawet do tych kół 
duńskiej opinii publicznej, które nie­
dawno jeszcze hołdowały wyłącznej 
orientacji anglo-amerykańskiej.

P. GRYINIEW5KI
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Przed Kilkoma tygodniami podms -; na jfóarwiku“ _— odpowiednio przy-1 tucji, ponaglona grożącym im prze 
snsmy na łamacn „Głosu Wybrzeża4,. stosowane do pracy biurowej. I siedlsniem do . Nn x-iku‘\ -'śpL
sprawę konieczności zwolnienia przez . . . szyła wykańczanie własnych budyn-instytucje lolrali rak żkar Jak było do przewidzenia — lnsty- J Jurzędy
nych, zajmowanych na biura. ‘ucje „dotknięte“ zarządzeniem.* bro- jasna; .^ .b^ aki Pracowników Wojewódzkiej

niły się do ostatka Decydującv „bój“ "V ' ‘k . ‘ Komisji Lokalowej, pieczy ktorycn
Sprawą tą ze względu na trudność! rozegrał się niedawno, przed Pań- dziDę Poważnych instytucji — prze- akcja ta została powierzona. Na czoło! 

mieszkaniowe z jakimi boryka s ię . stwową Komisją Lokalową w War - ™a^ ia za tym m. in. również szczu- . ich wysuwa się ob. mrg. Kraszewski,!

A AL,..* OŚCI TOWARZYSTWA , dieńcy zza Bugu oraz repa.. • nr!. Ro- 
PRZY JAŹNI i dżiny te. posiadają wiele dzieci w

POLSKO - RADZIECKIEJ wieku szkolnym.
To w. Przyjaźni Polsko _ Radziee- .Niestety, w p. .u en: u 5 km szkoły 

~ .. . . .  . . i klej w Gdańsku, rozwinęło ostatnie nie ma. sa natomiast budvnki -szkol-
Dziś, gdy sprawa przesiedlenia jestj ¿ywą akcję odczytową. ne, w których brak tylko 'ram okien.

■,Uk . ę i d eCZ”te , ZdęCy Wana- “alf y l W uh. miesiącu odbyły się 4 odczy. nych i drzwi.
ogi'~.A . i o-j ty. Rektor, tow. Turski zapozna) że- Czy -nie znalazłyby się kredyty na

I szawie i zakończ-:* się podtrzyiludność pracująca Wybrzeża zajęły
' goj.....:e odnośne władze z woje. | wszystkich zarządzeń władz lokal 
\vodą tow. Żrałkiem na czele. 1 nych.

W swoim czas;e donosiliśmy, ż e . 16 instytucji opuści swe dotvchcza
przesiedlonym instytucjom . oddano sowę lokale, zwalniając 351 feb‘ miesz 
do dyspozycji baraki po PUR-owskie kalnych dla ludzi pracy. Część insty

Nazwa instytucji:

Państw Zjedn. Przem. Konserwowego 
Cenr.'' Porcelany Fajansu i Wyr. Szkl. 
a) Okr. Urz. Likwidacyjny 
Obw. Urz. Likwidac. 
iti ..Społem“ Odz. Zbożowo-Młynarski 
bl „Społem“ Deleg. Żarz. Głównego 
Centr. Zbytu Prod. Przem. Węglowego 
Biuro Odbioru Transp. Morskich 
Zw. Rewizyjny Spółdz. R. P.
Zarząd Miejski m. Gdańska W-ł Adm.

Nieruchm., W-ł Przeds. Miejsk.
Film Polski, Okr. Zarząd Kin 
Wojew. Zakł. Higieny Weter.
Biuro Organizacji Dostaw 
Inspektorat Pracy 69 Obwodu 
Centr.. Zaopatrz. Hutniczego 
Kuratorium Okr. Szkol. Gdańsk 
Inspek. Szkol. Miejski i zamiejski 
Centr. Prod. Naftow.
Bank Gosp. Spółdz.

Uzdrowienie spó
Plany na rok

płość pomieszczenia - — "toteż przenio- zastępca przewodniczącego Kómisji, 
są się do nich przede wszystkim te j który nie patrząc na żadne trudności 
instytucie, których budynki własne, i i nacisk ze strony zainteresowanych

Dotychczaso- ilość P r :
wy adres: zwalnia­

nych izb
kiedy...

Sopot. Sobieskiego 26 8 15.IV.1948
Oliwa, Grunwaldzka 505 13 15.IV.1948
Sopot, Rokossowskiego 33 51 15.IV.1948
Wrzeszcz, Gr:mwr’:V-a 6 23 15.IV.1948
Oliwa, Grunwaldzka 505 13 15.IV.1948
Gdynia, Abrahama 37 38 15.IV.1948
Sopot, Kościuszki 43 8 15.IV.1948
Wrzeszcz. Eoosevelta 12 22 15.IV.1948
Gdynia, 3 Maja, 10 Lutego 12 24 1. V.1948
Gdańsk, Morska 4 22 15.IV.1948

Gdynia. Świętojańska 36 18 1. X.1948
Sopot. Sikorskiego 9 9 15.IV. 19*8
Oliwa, Grunwaldzka 505 3 1. V.1948
Wrzeszcz. Rokossowskiego 38 5 1. V.1948
Oliwa, Grunwaldzka 528 
Sopot. Grunwaldzka 31

5 15. V.1948

Wrzeszcz, Śniadeckich 11 64 1.VI.1948
Wrzeszcz, Pawłowskiego 5 
Wrzeszcz. Jaśkowa Dolina

16 1. X.1948

będą gotowe dopiero w późniejszych 
terminach.

Szczegółowy plan przesiedlenia 
przedstawia’ się następująco:

i s i ę :  
dokąd...

„Narwik“

nstytucu. n? ".ąrdzących -.adnymi 
środkami, byleby storpedować „groź­
ną“ ’:> nich zarządzenie — zdołał o. 
bronić sprawę i doprowadzić akcję do 
końca. Wysiłek- mgr Kraszewskiego i 
jego ofiarność w walce o odpowiednie 
warunki mieszkaniowe dla świata ora 
cy oceniamy równie wysoko, jak o- 
fiarność przodowników pracy na od­
cinku produkcji.

#

Dzięki postawie Wojewódzkiej Ko- terackiej.. (O) 
misji Lokalowej ludzie pracy wkrót - J izo  DZIECI CZEKA NA SZKOŁĘ 
ce uzyskają jeszcze kilkaset wygód - j Gromady Kępno, Kronszowiee Wiś 
k ^ h  “  Ur2ądZOnyCh i2b m’-esz i niowice i Zabłode. w pow icie ‘ mai! 

yL _ borskim zamieszkują powodzianie z
■ U- K. Ipbw.atu sochaczewskiego,

branych z nauką w remont szkoły, z której korzystałoby 
ZSRR, a poseł Stefan- 120 dzieci? Są w tych budynkach też 
ski omówił sytuacje bardzo porządne mieszkania dla nau- 

. gospodarczą w ZSRR czycieli. Są też i nauczyciele. Chodź: 
po zniesieniu kart żyw więc tylko o remont, Mamy rządzie 
ilościowych.

Mgr. Heising wygło. 
sił odczyt na temat 
współczesnej muzyki ro 

i _ syjskiej.
W obchodzie 30_Ieeia Armii Radziec 

kiej, zorganizowanym przez kiub -  
v,zię’o udział 500 osób. W rym eze 
sie zostały wyświetlone 2 filmy ra-
dzieckie, odbyły się dwa koncerty riGK^ Centralnego Urzędu Po .nowa. 
muzyki rosyjskiej oraz dwa wieczory, 
poświęcone radzieckiej twórczości’ IL

ję, że kredyt ten się znajdzie. (JGj
ELBLĄG MOŻE PRZYSTĄPIĆ 

DO ODBUDOWY 
KREDYTY ZOSTAŁY 
JUŻ PRZYDZIELONE

Pod przewodnictwem wice.. niewo­
dy Gadomskiego i przy współudziale 
przedstawicieli gdańskiej WRN, GDO,

przesw ■

o-
likwidacja

Szruka ludow a W y b rz e ż a
zdobywa rynki krajowe i zagraniczne

, m Z  ZWn ń iU J 6 zbAiżai ącym ^  ter- dzimej. Gdańska Izba Rzemieślnicza, 
mmem otwarcia Międzynarodowych chcąc ochronić zanikające wartości 

argow w oznamu Gdańska Izba regionalne, porozumiała się z Izba 
Rzemieślnicza przygotowuje ekspo- Przemysłowo -  Handlową i z Centra 
naty do swego stoiska. łą Gospodarczą Spółdzielni

w pow. sztumskim
bieżący

W pierwszej połowie 1947 r. spól 
dzielczość w powiecie sztumskim 
nie rozwijała się. Wpłynął na to 
brak inspektora spółdzielczego, ma 
łe zainteresowanie się'pracą istnie­
jących już spółdzielni, wreszcie 
brak współpracy kierownictwa z 
poszczególnymi spółdzielniami gmin 
nymi. Zmiana nastąpiła w sierpniu 
1947 r. gdy referat spółdzielczy 
przy Powiatowym Związku Samo­
pomocy Chłopskiej rozpoczął regu­
larną pracę. W tym czasie na tere 
nie powiatu istniały 3 gminne spół 
dzielnie: „Samopomoc Chłopska”, 
w Sztumie, w Dzierzgoniu i w Sta­
rym Targu. Spółdzielnia w Starym 
Targu znajdowała się w bardzo tru­
dnych warunkach, tak pod wzglę­
dem finansowym, jak również or­
ganizacyjnym i gospodarczym. 
Dzięki zmianie Zarządu i Rady 
Nadzorczej spółdzielnia w Starym 
Targu zaczęła pracować dobrze, 
rokując duże nadzieje na przy­
szłość W końcu roku założona zo­
stała Gminna Spółdzielnia w Dą­
brówce Malborskiej, oraz przejęte 
zostały Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców „Zgoda“ w Jasnej i 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców „Zorza” w Bukowie.

fW & flW łW K !
TEATRY:

M iejsld T ea tr — „W YBRZEŻE“ G dynia,
Plac G runw aldzki — o godz. 19.30 kom edia 
m uzyczna „K ról W łóczęgów“ w insceniza- 
c ji Iwo Galla.

REPERTUAR KIN 
G dynia — W arszaw a — Podejrzenie . 
G dynia — A tlan tic  — P ięk n a  przygoda. 
G dynia — Dom M ary n ark i W ojennej — 

nieczynne.
G dynia — Fala — T riu m i d r. O. Conno-

ra.
G dynia—Prom ień  — M oja sio stra  Eilen. 
Oliwa — Polonia — K onw ój.
Sopot — B a łtyk  — Pygm alion .
Sopot — Polonia — D ziewczę z północy. 
W rzeszcz — C apitol — Pościg.
G dańsk — Św iatow id — Syrena. 
W ejherow o — Św it — B elita  tańczy. 
Słupsk — Polonia — S karb  T arzana. 
Lębork — F reg a ta  — Noc grudniow a. 
Wrzeszcz — Bajka — Ostatnia noc. 
Puck — Mewa — Maria Luiza. 
Kartuzy — Kaszub — Historia jed- i 

nego fraka.
Kościerzyna — Bałtyk — Klatka i 

słowicza.
Starogard — Polonia — Nowe po_j

kol/hie.
Białogard — Bałtyk — Goal. '
Szczecinek — Wolność — Biały

kieł.
Koszalin — Polonia — Admirał Na­

chimow.
Nowy Staw — Tęcza — Śluby ka.

walerskie.

W powiecie nie ma jeszcze gmin­
nej spółdzielni w Straszewie. W Go 
ściszewie znajduje się w stadium 
organizacji.

W planie pracy na rok obecny
projektowane jest utworzenie przy 
każdej Gminnej Spółdzielni przy­
najmniej po jednej filii oraz zorga 
nizowanie piekarń, które by -wy­
mieniały rolnikom mąkę na ehleb. 
Gminna Spółdzielnia w  Dzierzgo­
niu ma odremontować i uruchomić 
cegielnię oraz przejąć młyny w Ka 
niewie. Przy Gminnych Spółdziel­
niach w Sztumie i Dzierzgoniu po­
wstaną ośrodki maszynowe. O ile 
warunki pożwolą, ośrodki maszyno­
we uruchomione zostaną i wyekwi

powane również i przy innych gmi 
nach.

W celu usprawnienia pracy w 
spółdzielniach przeprowadzone zo­
staną specjalne kursy dla kierow­
ników i księgowych.Hasłem na rok 
bieżący będzie dbałość o porządek 
oraz bezwarunkowe przestrzeganie 
zasad higieny w każdej placówce.

nia Przestrzennego i przedstawiciel: 
instytucji elbląskich, odbyła -się kon­
ferencja, poświęcona rozdziałowi 180 
milionów zł, przeznaczonych na od­
budowę Elbląga.

WIEC POSELSKI W SZTUMIE
W Domu Kultury w Sztumie od- 

■ył się wiec Stronnictwa Ludowego z 
udziałem posła Langera i wicewoje­
wody gdańskiego — dr. Pódhcrskie- 
so. Na wiec przybyło przeszło 1.000 
osób.

Przemówienia wygłosili poseł Lan­
ger i-wicewojewoda dr Podhorski. Po 
przemówieniach uchwalono rezolucję, 
a następnie postanowiono wysłać de­
pesze z wyrazami uznania- i czci do 
rezydenta RP ob. Bolesława Bieruta, 

marszałka Sejmu ob. Kowalskiego.
Rzemiosło Wybrzeża reprezentować w  k,‘,'”u“ c;ul Pracy j marszałka Polski ob. Roli Żymierskie

bedzie n a T a r g a c h p L S c h  Z  ^ ? r c z eJ, zawiązując spółkę, która i go, premiera rządu tow. Cyrankiewi
nie rzemtó^o^rt^stycm^zwiazanfe1̂  f ” *“ S.lę .zebraaiem ^pitałów dla cza. wicepremiera tow. C-omułk: Wle­nie rzemiosło artystyczne, związane z (topomozenia rzemieślnikom - arty- Jawa
kaszubską sztuką regionalną. Wysta- s ;c.m. spółka dopomaga r z e n - A  ! kiego.Ali o 7A eto n o  o w,, 1-, \T or.li, ■ Ag.-, 1 — ćo : ®wionę zostaną ceramiki Necla i Maj. [ 
snera z Kartuz, rzeźby kaszubskie z 
okolic Wejherowa

:tóreg0 wytwory kieruje zagranicę, ¡
względnie oddaje do sprzedaży Pań- j

oraz wicepremiera ob. Iiorzyć- 
(J S.)

INWALIDZI — KUPCAMI.. x w »{-»j. ¿.talerz. v .iTcUl- J
a przed-» wssws,- r. stwowej Centrali Przemysłu” Arty-1 w  Gdyni, został zakończony kurs 

Kim rzezby Derlmga. jednego z naj-  ̂ stycznego. Dotychczasowa praca Izby ; V!edzy kupieckiej. zcrgaii' wany
dobre rezultaty i przyniosła I -zsz zarząd okręgowy Związku In-

... „ . . .j Skarbowi Państwa cenne dewizy, rze wałidów.W Poznaniu bogato reprezentowa-' - - •• - *
ne będą również hafty kaszubskie, j 
wyroby z bursztynu, wzory wikliniati

bardziej uzdolnionych kaszubskich ¿gjg 
rzemieślników - artystów.____ -i

mieślnikom zaś pewny zarobek. 
Rzemieślnicy kaszubscy nawiązali

skie ze Szkoły Izby Rzemieślniczej w 
Ostaszewie koło Gdańska oraz wy­
roby wikłiniarskie z Elbląga.

już kontakty z kupcami angielskimi,
amerykańskimi, szwedzkimi i duń­
skimi, a Państwowa Centrala Prze-

wyTrzeba tu podkreślić doniosłą rolę j mYs*u Artystycznego wyroby ich ■■ _ 
Izby Rzemieślniczej, która specjalna • !*° i'ranci>- Wioch, Szwajcarii i- 1 G 4~ ir wr rm Ir 4-  ."i — T   opieką otacza tę gałąź produkcji ro-

Obroty towarowe w lutym 1943 roku
w  zespo le  portow ym  G d a ń s k -G d y n ia

siacem znaczne snadek którv wvsta ne Są w oko,!cach Malborka, Elbląga siącem, znaczny spadek, ktoiy wystą. ■ Lęborka, W Sopocie. |ńoct opiekąW lutowych obrotach zespcńu por­
towego Gdańsk — Gdynia, zanótówa 
no, w porównaniu z poprzednim mie

do państw, z którymi podpisane są 
umowy handlowe.

Niezależnie od wymienionych gałę 
zi przemysłu artystycznego — Izba 
Rzemieślnicza opiekuje się także licz 
nymi warsztatami produkującymi sa­
modziały ludowe, które gęsto rozsła-

Młodzież w pracy spółdzielczej
Zjazd aktywu spółdzielczego w Elblągu

W Elblągu odbył się zjazd aktywu 
spółdzielczego organizacji młodzieżo­
wych z terenu województwa gdań­
skiego. Jest to pierwszy tego rodza­
ju zjazd- w odrodzonej Polsce.

OM TUR w Elblągu gościł w swym 
lokalu delegatów OM TUR, . ZWM, 
Wici, ZHP, przedstawicieli „Społem“, 
Związku Rewizyjnego, Centralnej Ko

dzieży zorganizowanej jest już prze. 
szkolona. Obecnie szkolenie zostanie 
rozszerzone i obejmie młodzież wiej­
ską.

Plan pracy spółdzielczej organizacji 
młodzieżowych zreferował tow. Wój­
cik. Ob. Jędrzejczak, przedstawiciel 
Żarz. Gł. ZWM podkreślił, że w pracy 
spółdzielczej winien wykuwać się je-

pił szczególnie przy wwozie. W mie­
siącu sprawozdawczym przywóz wy­
niósł 79.860,2 t. wobec 120.379,5 t. w 
styczniu br.

Przywóz w miesiącu sprawozdaw­
czym wykazuje dużą przewagę drob­
nicy. Na pierwszym miejscu znajdo­
wało się zboże: 14.409,3 t. z Jugosła-

Izby, znajduje się wytwórnia kili­
mów i dywanów. Osobny rozdział w 
pracy Izby, stanowi Szkoła Wikliniar 
ska w Ostaszewie. Znajduje się ona 
w miejseowści leżącej nad brzegiem j 
Wisły, bogatej w tereny zarosłe wl- 
kliną. Izba Rzemieślnicza opierając! 
się na znajdujących się tam chałup-

Kurs ten, który obejmował 200 go­
dzin wykładów z zakresu księgowości, 
prawa handlowego, reklamy, towaro­
znawstwa i wiadomości o Pol- ._> współ 
ćzesnej —- ukończyło 82 inwalidów o- 
raz członków rodzin poległych, Kurs 
trwał 3 miesiące pod fa 
chowym kierownictwem 
wykwalifikowanych sił 
z prof. Kamińskim na 
czele. Wszyscy uczestn; 
cy wykazali się na eg­
zaminie dobrymi wyni­
kami.

Na szczególne uzna- 
nie zasługuje wysiłek niewidomego 
inwalidy, właściciela kiosku komendy 
MO, który osiągnął w księgowości lep 

wyniki od innych kursantów. 
----- o-----

misji Wychowania Spółdzielczego o_ ] dnolity front młodzieży.
raz przedstawicieli miejscowych spół 
dzielni.

Zjazd zagaił tow. Mandycz. Refe­
rat zasadniczy pt. „Zadania zorganizo 
wanej młodzieży w nowej strukturze 
spółdzielczości“, wygłosił tow. Józef! 
Wójcik, delegat Związku Rewizyjne- i 
Okręgu gdańskiego. Zadania Komisji! 
Wychowania Spółdzielczego Młodzie, j 
ży zorganizowanej, omówił tow. Man j 
dycz.

Następnie przedstawiciele Wjewódz j 
kich Zarządów Organizacji Młodzie­
żowych ZWM, OM TUR, Wici, złożyli 
sprawozdania.

Tow. Głębikowski ZWM, złożył spra 
wozdanie z dotychczasowej działalnoś 
ci Woj. Żarz. ZWM.

Na terenie województwa gdańskie.- 
go pracuje już 5 Powiatowych Komi­
sji Wychowania Spółdzielczego Mło­
dzieży. W bieżącym miesiącu komisje 
takie powstaną we wszystkich powia­
tach województwa Znaczna ilość mło

Na zakończenie zjazdu uchwalono 
następującą rezolucję:

„Wojewódzki Zjazd aktywu spół­
dzielczego organizacji młodzieżo­
wych, po przedyskutowaniu form 
organizacyjnych i zadań spółdziel­
czych, postanowił:
1) szkolić spółdzielczo członków or. 
ganizacji, przygotowując w ten 
sposób ideowo kadry spłódzielcze;

2) propagować spółdzielczość jako 
zasadniczą formę gospodarczą i 
czynnik wychowawczo - społeczny;

3) nastawić wydatnie prace orga­
nizacji młodzieżowych na uspół- 
dzielczenie oraz podniesienie kultu, 
ry i cświaty wsi;

4) zainicjować przodujący udział 
organizacji młodzieżowych we 
współzawodnictwie pracy w spół­
dzielniach;

5) przeprowadzać wśród spole. 
czeństwa walkę ż alkoholizmem.

W. J. M. F.

wii, 6.306 t. kukurydzy z Rumunii 1 nikach, stworzyła szkołę która' pod 
6.705,6 t kopry ze Stanów Z jedno- niesie ich przygotowanie' zawodowe, 
czonych. Z większyen ładunków wy- j stworzy bazę dla tej gałęzi przemy 
mienić należy poza tym 2.403,9 t. śle- sju ^gród małorolnych chłopów na 
dzi z Belgii, 4060,9 t. bawełny ze Sta j terenie całego województwa W Szko 
nów Zjednoczonych. Brazylii, Danii. I le obecnie uczą się nowi rzemieślni- 
Szwecji i Włoch, 4413,3 ton lokomo- Cy, osiągając dobre rezultaty. ' pod

1 nadzorem fachowych instruktorów 
Wzory wikłiniarskie z Ostaszewa, któ 
re będą wystawione w Poznaniu, bę­
dą sprawdzianem ich pracy, (ml

fowc 
1 ♦

OWOCE i CUKIER
ło ZDROWIE i SIŁA

tyw ze Stanów Zjednoczonych, 1225,9 
t. celulozy ze Szwecji, 3237,7 t. skór 
z Holandii i Unii Połudm. - Afrykań 
skiej, 1293,8 t. wełny z Anglii, Ho­
landii, Urugwaju, Unii Połudn. Afry 
ki, oraz 687,9 t. juty z Indii Brytyj­
skich.

Wywóz wyniósł 721.331,2 t. wobec
781.871.7 t. w miesiącu ubiegłym. W 
wywozie spadek towarów masowych 
tj. węgla i koksu jest mniejszy, niż 
spadek ładunków drobnicy. Wywie­
ziono 667.614,1 t. węgla, wobec
701.603.8 t, w miesiącu poprzednim, 
czyli 95,2 proc. ilości mięs., porów­
nawczego. W wywozie drobnicy w 
wysokości 32.476,8 t. osiągnięto tylko 
87 proc, cyfry miesiąca poprzedniego.

Poza węglem i koksem, który wy­
wieziono do 10 krajów europejskich i 
do Egiptu, eksportowano w lutym: 
25.389,1 t. cementu do Argentyny, 
11.251,0 t. cukru do krajów europej­
skich, Syrii i in., 1406,8 t. bekonów » 
drobiu, 8268,6 t. wyrobów metalo­
wych do Szwecji. Danii, Norwegii, 
Holandii, Finlandii itd.

Ruch okrętowy przedstawiał się 
również słabiej niż w poprzednim 
miesiącu. Przez oba porty przeszło 
717 statków, o pojemności 796.886 
NRT, wobec 798 statków o pojemno­
ści 857.106 NRT w poprzednim mie­
siącu.

Pasażerów przyjechało 985, wyje­
chało 373 osoby (g)

Nowe władze Związku
8. Więźniów Politycznych w Gdyni

W Gdyni odbyło się walne zebra-
nie Związku b. Więźniów Połitycz. ____
nych, któremu przewodniczył z raJ z Gdyni do Londynu, zabielając do 

T>ocń, «r,r.cmuAv,fri,W4 Anglii 763 tony drobnicy, przeważnie

r g  O D O D O T Z ą ia O D

tou;
DROBNICA Z NOWEGO JORKU 
Duński statek „Floryda“ przywiózł 

z Nowego Jorku do Gdyni 496 ton 
drobnicowego ładunku, na który skła 
dały się maszyny i urządzenia, częś­
ci do motorów, nasiona buraków cu­
krowych, odzież i żywność.

OLBRZYMI TRANSPORT 
ŁAŃCUCHÓW

Statek „Falstria" odszedł a Gdyni, 
mając na pokładzie 5.985- ton łańcu­
chów polskiej produkcji. Statek „Fal- 
ken“ zabrał do Małmo 404 tony pol­
skich wyrobów żelaznych.

763 TONY DROBIU 
I BEKONÓW DO ANGLII 

Roteki statek „Lech“ odszedł 18 bm.
mienia okręgu, — wiceprezydent Gdy 
ni — tow. Lazarowicz.

Na zebraniu złożono sprawozdania 
z działalności koła gdyńskiego od ma 
ja 1947 r. do marca 1948 r.

Koło gdyńskie obejmuje 450 człon­
ków, 200 podopiecznych i 4 sieroty 
po b. więźniach. W okresie sprawo­
zdawczym wypłacono — niezależnie 
od pomocy okręgu — 70.000 zł zapo­
móg pieniężnych, wydano 24.000 zł na 
pomoce lekarskie, 209.000 zł na sty­
pendia,. 309.000 na kolonie letnie 

Na zebraniu, wybrano nowy zarząd

bekonów i drobiu.
KOMUNIKACJA NA WIŚLE 

ROZPOCZĘTA
Barka „Rimyard“ wyszła 18 bm. z 

Gdyni do Bydgoszczy, zabielając 130 
ton garbników.

RUCH W PORTACH 
18 bm., do portu gdyńskiego weszło 

10 statków, a wyszło 12. 7 statków, 
wychodzących z portu, zabrało wę­
giel. Do portu gdańskiego \ tym dniu 
weszło 8 statków, a wyszio 9.

w skład którego weszli: prezes—-Bob j PORT WŁADYSŁAWOWO — BAZĄ 
dan Rudkowski, pierwszy wiceprezes - RYBOŁÓWSTWA PRZYBRZEŻNEGO

DYŻURY APTEK
Od dnia 20 do. 27 marca 1848 r. i

Gdynia i Orłowo — apteka pod Gry ! 
n — ul. S'.a: miejska i apteka Nad-j 
rska w Orłowie.

Oliwa — apteka pod Orłem — Al. 
A'■mii Radzieckiej.

Wrzeszcz — apteka „Grunwald“ ul. j 
Grunwaldzka.

Gdańsk — apteka pod Słońcem — | 
ul. Garncarska.

naleiy  e tym snmięlcć przy znkupach świntscznych

MAHMOLAOY
K 0 H S F I W Y

9ZB1! KOMPOTY »
M I Ę F S i - J E .  Y B H E  i  W A R Z Y W ®

■ S P S O D D i t C

Państwowego P rze m ysł« K o n se rw o «e g

nery  te lefonów  S traży  Pożarnej:

fiańsb — 31-334, 31-338.
¡rzeszcz — 41-332, 41-333, 42-264. 

O runia — 31-336.
Oliwa — 52-622.
Nowy Port — 42-222,

s ą  d o  n a b y c ia  w e w szy stk ich  sp ó łd z ie lń ^ac  
sk le p a c h  sp o ży w czy ch  i k olon ialnych

SPR ZED A Ż H U R T O W A
SO PO T, Sobieskiego 26 • Sopot, Hokossowskieiro S

336-WK

-—Wacław Żebrowski, drugi wicepre­
zes — Marian Zawodny, sekretarz— 
Wlad. Przybyło, zastępca skarbnika 
Maria Kubacka, zastępca sekretarza 
— Arkadiusz Nowak, skarbnik — 
Włodzimierz Chmielewski i członko­
wie zarządu: Janusz Rybałtowski i 
Władysław Casinowski.

m m & ł K  s m s  w t o M i o r a
BUTELKA

W I N A
PAe«TWOWTQ« W W 6 » » I.

JELENIA GÓRA  
W A Ł B R Z Y C H  
JP O M O HA* 
¿RO SZWIC A 
ZIELONA GÓRA 
i  5 G lf 1 Ć Jt 

H oM a

Dogodne położenie portu we Wła­
dysławowie przeznaczało go zawsze 
na ośrodek rybołówstwa morskiego. 
Obecnie port ten, leżący najbliżej 
głębi gdańskiej, obfitującej w ryby, 
staje się największym na polskim 
Wybrzeżu skupiskiem rybackim.

Statystyka ruchu portowego wska­
zuje na poważny wzrost obrotów. 
Przyczynia się do tego w dużej mie­
rze obecność rybaków duńskich i 
szwedzkich, którzy, korzy ając z ob­
fitości ryb przy brzegach polskich 
zroji!i z Władysławowa stację prze­
ładunkowa oraz port postojowy.'

I rz • dalszym 1 o w r  i portu zdyb- 
skr^o. gdyński ośrodek rybacki zo­
stanie przerzucony do Władysławo. 
vva, który wówczas będzie jedynym 
ośrodkiem rybackim na centralnym 
Wybrzeżu morskim. ni.).

M UŻ  H K R Ó I O

306-wk

OSTATNI ETAP”
O Ś W IĘ C IM
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Przez luspółzaujodnictiuo pracy
do pełnego zagospodarowania

W procesie zagospodarowania wsi 
szczecińskiej obok pracy osadników 
i Zw. Sani. Chłopskiej, obok pracy 
Państwowych Nieruchomości Ziem. 
skich poważną rolę odegrały czyn­
niki -ilministracyjno - gospodar­
cze reprezentowane przez woje­
wódzkie wydziały: Rolnictwa i Re­
form Rolnych, Odbudowy, Osiedleń 
ozy oraz podległe im referaty po­
wiatowe.

M in . Rolnictwa i Reform Rol­
nych ustaliło na rok ubiegły dla 
woj, szczecińskiego następujący 
plan pracy: przeprowadzenie prac 
regulacyjnych na obszarze 50 tys. 
ha, prac parcelacyjnych na obsza­
rze 30 tys. ha oraz opracowanie pla 
nu odbudowy dla 7.500 gospo­
darstw. Niezależnie od tego miały 
swój pian PNZ-y. Plan dotyczący 
sektora indywidualnego na wsi zo­
stał wykonany ze znaczną nadwyż­
ką, dochodzącą w punkcie I i II do 
50 proc. Jednocześnie w roku ub. 
Woj. Wydział R i RR prowadził pra 
ce reambulacyjne, celem których 
jest dokładne ustalenie struktury 
agrarnej i pracy szacunkowej. W 
końcu przeprowadzono w ub. roku 
w poważnym zakresie roboty me- 
iioracyjno - wodne w rezultacie 
których zabezpieczono tereny przy- 
odrzańskie i przy dopływach Odry 
przed powodzią w okresie wiosen­
nym, odbudowano szereg rowów o. 
twartych, naprawiono i uruchomio­
no część urządzeń odwadniających 
ł  osuszono wiele tysięcy ha ziemi 
salanej wodą.

REALIZUJEMY REFORMĘ ROLNĄ
Typem dominującym przed woj­

ną w naszym województwie była 
wielka własność ziemska. Jedną z 
podstawowych prac Wydziału Rol­
nictwa i Reform Rolnnych wspól­
nie z innymi zainteresowanymi wy-

Słaba działalność
Zw. Z a w . P rac. P a ń stw o w ych
Koło ZZPP Urzędu Wojewódzkie 

go, który zatrudnia około 750 pracow 
ników, nie rozwija prawie żadnej 
działalności na odcinku politycznym 
społecznym. Kadry pracowników, 
które składają się przeważnie z mło­
dego pokolenia wymagają poświęce­
nia nad nimi wzmożonej pracy wy­
chowawczej która w pierwszym rzę­
dzie należy do Związku. Urządzona 
niedawno akademia przez Koło Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej była rząd 
kim wydarzeniem w działalności 
iwiązku. Świetlica związkowa która 
dysponuje biblioteką powinna też 
Cieszyć się większą frekwencją.

działami jest przebudowa ustroju i 
rolnego. Na 1.1.1948 r. mieliśmy już j 
w rezultacie akcji osiedleńczej prze 
szło 93 tys. gospodarstw osadni- j 
ezyeh. Przeważa! typ gospodarstwa j 
od 7 — 15 ha. Do końca ub. roku j 
złożono 85,5 tys. wniosków o nada­
nie tytułu własności. Władze admi­
nistracyjne wydały do końca tego 
roku 71,5 tys. orzeczeń w tym ok. 
50 tys. aktów nadania.

Dzięki pomocy kredytowej i ma­
teriałowej państwa, dzięki prowa­
dzonej przez Woj. Wydział Odbudo­
wy akcji remontu zagród, dzięki po 
życzkom Udzielanym rolnikom na 
zagospodarowanie się i zakup kom 
oraz bydła, proces zagospodarowa­
nia wsi szczecińsko - pomorskiej na 
bierał ciągle większego tempa. W 
przeciągu ub. roku znacznie wzro­
sła ilość inwentarza. Koni przyby­
ło w 1947 r. 25 tys. sztuk, bydła ro­
gatego 55 tys. (w tym przysło 15 
tys. krów), trzody chlewnej prze­
szło 111 tys. szt., owiec 25 tys. szt. 
itd. Zwiększył się znacznie również 
inwentarz PNZ-tów, które na 1 
stycznia 1948 roku posiadały już o- 
kolo 3 tysiące traktorów. Pian za­
siewów wiosennych na rok 1947 
przekroczyli osadnicy o 11,3 proc., 
a PNZ o 9,4 proc. Wzrosła wydaj­
ność z jednego hektara.

MASOWE WSPÓŁZAWODNICTWO
Rok bieżący winien cechować 

zwiększone tempo zagospodarowa­
nia wsi pomorsko - szczecińskiej. 
Realne plany, wypracowane zarów­
no dla rolników, jak i dla mająt­
ków państwowych opierają się o 
elementy, które znajdują się już w 
terenie, jak żywa siła pociągowa, 
traktory, maszyny itd., jak i o te 
elementy, które jeszcze powinny na 
dejść. Plan na rok 1948 przewiduje 
znaczny wzrost areału uprawnej 
ziemi, radykalne podniesienie z 
hektara, podniesienie stanu hodo­
wli. Realizacja tego planu zależna 
jest od spełnienia wielu warun­
ków, a więc od zastosowania w 
większym znacznie aniżeli to miało 
w ub. roku stopniu nawozów sztucz 
nych i naturalnych, przeprowadze­
nie terminowego siewu, użycia ziar­
na siewnego zdrowego i oczyszczo­
nego, hodowli zarodowego bydła-, 
organizacji ochrony roślin, służby 
weterynaryjnej w każdej gminie, za 
stosowania w znacznie szerszych 
rozmiarach uprawy mechanicznej 
itd. Wykonanie planu na bieżący 
rok zarówno w dziedzinie podnie­
sienia produkcji rolnej i zwierzę­
cej, dalszej odbudowy zagród, dal­
szego osiedlania ludności na wsi, 
przez zwiększenie gęstości zaludnie­
nia przyczyni się do rozwoju wsi

polskiej i do wybitnego podniesie, 
nia stopy życiowej rolnika na Po- , 
morzu Szczecińskim.

Droga do tego celu prowadzi 
przez wytrwałą pracę indywidualną 
i zbiorową, przez dobre zorganizo­
wanie samopomocy sąsiedzkiej i w 
końcu przez szeroki ruch współza­
wodnictwa wielostronnego do któ-

Ta poczta nie zaw iedzie

rego włączą się poszczególni osad­
nicy, gromady, gminy i całe powia. 
ty. Współzawodnictwo to winno 
przebiegać pod hasłami najhardziej 
dostępnymi i zrozumiałymi dla rol­
nika: „Ani jednego hektara ugo- j 
rów w gromadzie“, ,,Walczymy o j 
jak najbardziej racjonalną uprawę 
i hodowlę".

R y b o łó w s tw o  m o rs k ie  i M T G
tematem ehrad gdańskie! i i i

Dnia 17 bm. w sali prezydium Gdań 
skiej Wojewódzkiej Rady Narodowej 
odbyło się kolejne posiedzenie Komi­
sji Morskiej, poświęcone sprawom ry 
bołówstwa oraz Międzynarodowym 
Targom Gdańskim. Konferencji prze­
wodniczył wiceprzewodniczący gdań­
skiej WRN — poseł Stefański.

W toku dyskusji wskazano, że brak 
współpracy przetwórstwa rybnego z 
odbiorcami połowów utrudnia rozwój 
rybołówstwa. Ostatnio daje się zauwa 
żyć także poważne zahamowanie zby 
tu, spowodowane zakazem domokrąż 
nej i wózkowej sprzedaży ryb, a do­
mokrążny handel jest, obok państwo­
wego aparatu, jednym z najpoważ- 
nieszych środków rozprowadzania ry­
by.

Aby zwiększyć konsumeję ryb mor 
skich należy rozpocząć dalszą propa­
gandę ich spożycia. Należało by ponad 
to uzupełnić sieć sklepów Centrali 
Rybnej — sklepami spółdzielczymi 
Samopomocy Chłopskiej.

Odrębne zagadnienie stanowi spra 
wa eksportu. Dają się zauważyć po 
ważne trudności w dziedzinie trans 
portu, spowodowane koniecznością 
„zamrażania“ kapitałów w opłatach 
za przewóz, które dopiero po pew­
nym czasie Są zwracane poszczegól 
nym instytucjom.
Komisja Morska postanowiła zwró­

cić Się do prezydium WRN z wnios­
kiem, aby spowodowało opracowanie 
w odpowiednich resortach ministerial 
nych szczegółowego planu polityki 
cen i zbytu w rybołówstwie morskim. 
Zwrócono także uwagę na koniecz­
ność inwestowania w rozbudowie sie­
ci Sklepów rybnych oraz udzielanie 
kredytów instytucjom, zajmującym 
Się eksportem ryby.

W dalszym ciągu posiedzenia Korni 
sji Morskiej —• dyrektor Międzynaro­
dowych Targów Gdańskich ob. Ko­
brzyński wygłosił dłuższy referat na 
temat znaczenia i celów MTG.

Komisja stwierdziła, że należy dą­
żyć do podziału funkcji między Tar­
gami Poznańskimi i MTG.

Targi Gdańskie muszą być nadal or­
ganizowane, ze względu na znaczenie 
regionu Gdańska w życiu gospodar­
czym Polski.

Po dyskusji zebrani uchwalili re­
zolucję, w której domagają się po­
czynienia odpowiednich kroków ce­
lem opracowania dokładnego planu 
Targów na przyszłość i wszczęcia 
starań o kredyty w sumie 75 milio­
nów zł na potrzeby Targów w ro­
ku bieżącym.
Pod koniec konferencji omówiono 

sprawę przyjazdu na Wybrzeże komi­
sji morskiej sejmu ustawodawczego.

(M)

Hodowcy gołębi w Gdym ofiarowali ostatnio Dowództwu Marynarki Wo­
jennej kilkanaście gołębi pocztowych. Na uroczystości z ramienia Dowódz­
twa Marynarki Wojennej kowjandor Mohaczy serdecznie podzifkował ta 

dar przedstawicieli hodowców gołębi ob. Tomaszowi

lei @$p§tiizi§iiii@ mieszkaniowe
na Ziemiach Odzyskanych

Pomóżmy młodzieży
zrzeszonej w Związkach Zawodowych

Sprawca mordu
s k a z a n y  w a  t e r a  ś n i i s r d

W tych dniach rejonowy Sąd Woj­
skowy w Szczecinie rozpatrywał w 
trybie doraźnym sprawę MATUSIAKA 
ANTONIEGO, oskarżonego o dokona­
nie wielokrotnego mordu.

Jak wiadomo sprawa ta wywołała 
Ogólne poruszenie w Szczecinie. Mie­
siąc temu MO w Szczecinie ujęła o. 
skarżonego. Podczas śledztwa i w to­
ku przewodu sądowego na podstawie 
zeznań oskarżonego i świadków u- 
stalono następujący przebieg wypad­
ków. Matusiak jesienią ub. roku przy­
jechał do swojej siostry w Świnouj­
ściu. W styczniu br. ukradł swoje­
mu szwagrowi posiadającemu zezwo­
lenie na posiadanie broni, pistolet i 
17-go lutego wyjechał do Szczecina. 
Wieczorem w Szczecinie oskarżony 
wsiadł do pociągu zmierzającego do 
Szczecinka. W przedziale wraz z nim 
jechał śpiący milicjant, niejaki Bittel 
Henryk. W pewnym momencie Matu. 
siak postanowił zabić śpiącego, celem 
zdobycia drugiego (łistoletu, W tym 
celu przystawił mu pistolet do skro­

ni i zranił go śmiertelnie. Po zabra­
niu broni Matusiak wysiadł na naj- 

t bliższym przystanku i wsiadł do po- 
i ciągu idącego do Szczecina. W  cza- 
| sie jazdy ukradł pasażerowi Milew- 
• skiemu dwie walizki z masłem i inny 
i mi produktami. W Szczecinie oskar­

żony zaproponował sprzedaż masła 
bileterowi PKP, ob. Kowalikowi. Ten 
jednak tknięty podejrzeniem udał się 
na posterunek kolejowy i złożył mel­
dunek. W tym czasie znajdował się j 
już tam również poszkodowany Mi­
lewski. Milicjanci JAROSZ i MICHAŁ 
SKI wyszli na peron i sprowadzili 
na posterunek Małusiaka. Ten jed­
nak zorientowawszy się po zobacze­
niu Milewskiego, że grozi mu areszt 
błyskawicznym ruchem wyjął broń i 
wystrzelił kładąc Jarosza trupem na 
miejscu. Drugiego milicjanta 
w łopatkę, a po bezskutecznej zaś pró 
bie oddania wystrzału w stronę Ko­
walika uciekł z posterunku.

Swego czasu poruszaliśmy na ła­
mach naszego pisma sprawę zanied­
bania przez poszczególne Zarządy 
Związków Zawodowych pracy mło­
dzieżowej wśród młodzieży pracują­
cej w zakładach i fabrykach Pomorza 
Szczecińskiego. Ostatnio sprawą tą za 
interesowała się żywiej Okręgowa Ko 
misja Związków Zawodowych w 
Szczecinie i  przy pomocy nowozorga 
nizowanego referatu młodzieżowego 
rozpoczęła pracę na tym odcinku.

W chwili obecnej istnieje w więk­
szych zakładach 17 sekcji młodzieżo­
wych. Trwają prace nad zorganizo­
waniem podobnych sekcji w innych 
zakładach. Z dniem 1 maja na terenie 
naszego województwa istnieć będzie 
około 45 sekcji młodzieżowych, które 
zgrupują ponad 3 tys. młodzieży pra 
cującej.

Równocześnie z akcją zakładania 
nowych sekcji rozpocznie się szkole­
nie działaczy młodzieżowych. I tak 
13 „młodzieżowców“ wyjedzie do Poz 
nania na kurs 2-tygodniowy, a 5 do 
Gdańska również na 2-tygodniowy 
kurs.

Po wyszkoleniu odpowiedniej licz­
by instruktorów rozpocznie się wła­
ściwa praca w poszczególnych sek­
cjach przede wszystkim przeprowa­
dzać się będzie systematyczne szkole 
nie kadr młodzieżowych w szkołach 
wojewódzkich Związków Zaw,, oraz 
w szkołach zawodowych i badanie 
warunków pracy młodocianych. Rów 
nie ważnym będzie organizowanie wy 
cieczek krajoznawczych, wysyłanie 
„młodzieżowców“ na „wczasy" i u- 
łatwianie uczącej się młodzieży uzy­
skiwania urlopów na czas egzaminów 
Osobną pozycję stanowi rozwinięcie 
masowej akcji kulturalno -  oświato­
wej przy pomocy organizowania arty 
stycznych zespołów amatorskich za­
interesowanie młodzieży czytelnic­
twem i popularyzacją teatru , i kina.

Program pracy młodzieżowej jest 
bardzo obszerny i poszczególne zarzą 
dy Związków Zawodowych muszą 
poświęcić tej pracy więcej uwagi i 
więcej funduszów. Pomimo widocznej 
poprawy, wiele Związków dalej nie 
docenia jej znaczenia oraz uniemoż­
liwia wciągnięcie pracującej młodzie­
ży do pracy nad sobą.

Społeczeństw o szczecińskie pomaga stodentom
Akademickie kasy pożyczkowe

Niedawno odbyła się w Minister­
stwie Ziem Odzyskanych w Warsza­
wie konferencja, poświęcona spół­
dzielniom mieszkaniowym na terenie 
Ziem Odzyskanych. W konferencji 
wzięli udział delegaci centrali Związ­
ku Rewizyjnego Spółdzielni oraz dele 
gaci okręgów szczecińskiego, wroc­
ławskiego, śląsko - dąbrowskiego, 
gdańskiego, poznańskiego i białostoc­
kiego.

W dyskusji omówiono obecny stan 
i możliwości organizowania spółdziel 
ni mieszkaniowych oraz warunki, na 
jakich spółdzielnie tego typu będą 
mogły nabywać domy mieszkalne W 
miastach Ziem Odzyskanych. Stwier­
dzono, na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń, że tam, gdzie powstały 
spółdzielnie mieszkaniowe, które prze 
jęły administrację domami, stan mie­
szkań i troska o nie były lepsze niż 
poprzednio. Spółdzielnie prowadzą 
prócz normalnej konserwacji i reno­
wacji również odbudowę zniszczo­
nych'domów, dążąc do racjonalnej 
gospodarki mieszkaniowej. W tym ce 
lu wciągają one do współpracy wszyst 
kich mieszkańców domów. Ustalono, 
że warunki, na których spółdzielnie 
będą mogły nabywać domy mieszkał 
ne, będą mniej więcej odpowiadały 
warunkom, po jakich domy są sprze 
dawane ludziom pracy.

Delegaci spółdzielni zobowiązali się 
rozwinąć akcję zwiększenia sieci spół 
dzielni i powołać do życia we wszyst­
kich miastach spółdzielnie mieszkanio

we i administracyjno - mieszkaniowe 
oraz mieszkaniowo - budowlane wła­
snościowe. (A)

Nowy kurs
Uniwersytetu Liliowego 

w Sobettóilzach
Dnia 21 marca br. zakończony zosta 

nie kurs zimowy Bałtyckiego Uniwer­
sytetu Ludowego, który rozpoczął się 
15 listopada ufa. roku.

Następny kurs rozpocznie się dnia 
15 kwietnia 1948 r. i trwać będzie do 
30 listopada 1948 r. z przerwą waka­
cyjną od 20' czerwca do 3 września. 
Będzie to kurs żeński, a jego słuchacz 
kami mogą być kandydatki w wieku 
od lat 18 do 30 — po ukończonej szko 
le podstawowej.

Program kursu obok przedmiotów 
ogólnokształcących obejmuje: spół­
dzielczość, organizację życia rodzinne 
go, ogrodnictwo i gospodarstwo domo 
we (ew. szycie i gotowanie) oraz bu 
chałterię.

Nauka na kursie jest bezpłatna. 
Młodzież płaci jedynie 1.500 zł miesię­
cznie na wyżywienie. Należność ta mo 
że być uiszczona w gotówce lub w na 
turze. Niezamożna, a zdolna i chętna 
młodzież, może być częściowo lub <Sł 
kowicie zwolniona od opłat w inter­
nacie.

i ło w e  s p ó łd z ie ln ie  p o m o c n ic z e
tworzy reemioila na Wybrzeża

W pierwszych trzech miesiącach 
br. Tow. Przyj. Młodzieży Szkół Wyż 
szych w Szczecinie wypłaciło młodzie 
ży studiującej 60 stypendiów zwrot­
nych po 3 tys. zł. Przydzielono rów_ 

zranił jnież 3 stypendia naukowe w postaci 
1 suwaków logarytmicznych dla stu­
dentów Wyższej Szkoły Inżynierii 
oraz przydzielono 2 komplety cyrkli 
również w formie stypendium dla

P « w s ta |e
„Dem Pocztowcu”
Już w najbliższych dniach w gma­

chu przy Al. Piastów nr 13, zostanie 
skoncentrowane całe życie związko­
we, społeczne i polityczne pocztow­
ców. Również przedszkole, które znaj 
dowało się do tej pory przy ul. Pocz­
towej nr 10 znajdzie miejsce w „Do­
mu Pocztowca“ i będzie powiększone 
ilościowo do 60 dzieci. -

K u rs y  sieciarskie
Izba K-.nieślnicza w Szczecinie 

Wysłała ostatnio pismo do Minister­
stwa Opieki Społecznej celem udzie­
lenia przez Ministerstwo pomocy 
Uczestnikom kursu sieciarskiego w 
trzebieży.

Szczecińska Izba Rzemieślnicza w 
Dorozumieniu z Morskim Urzędem 
Rybackim i Kuratorium Szkolnym 
opracowuje program szkoleniowy dla 
kursu. Pozostaje to w związku z za­
miarami uruchomienia w Trzebieży 
stałego kursu sieciarskiego dla 50 
Osób. Ze strony rzemiosła kursem 
opiekuje się Zakład Doskonalenia Za­
rodowego.

Następnego dnia milicja ujęła Ma- . , WSI 
tusiaka. Na rozprawie oskarżony i y
przyznał się do popełnionych prze- I W tym samym czasie na pomoc le- 
stępstw. Sad skazał zwyrodniałeś na 'karską wyasygnowało. 1 GA ftre <r> r>r\ QKkarę śmierci.

Akc|a siewna
w powiecie morskim

W Wejherowie 11 bm. obradowała 
powiatowa Komisja Siewna. Powiat 
posiada w tej chwili 123 tony zbóż 
siewnych. Ilość ta jest niewystarczają 
ca d należy sprowadzić po przez spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej jesz­
cze 300 ton zbóż na siew. Zapasy na­
wozów sztucznych wynoszą 135 ton i 
zostały one już całkowicie rozprowa­
dzone.

Powiat posiada 57 traktorów, w
większości — w ¡majątkach państwo­
wych. W związku z tym należy po 
przez gminne Komisje Akcji Siewnej 
oraz gminne Rady Narodowe wykorzy 
stać w całej rozciągłości ustawę o po­
mocy sąsiedzkiej. Powiat podzielono 
na rejony pełnomocników, którzy do­
pilnują całkowitego zlikwidowania ugo 
rów i należytego przeprowadzenia ak­
cji siewnej. (KOCH)

Towarzystwo 
190 tys. zł, po 95 tys. zł dla każdej 
Bratniej Pomocy Studentów.

W formie subwencji przydzielono 
Akademickiemu Związkowi Sporto­
wemu 60 tys. zł. Na zakup czasopism 
dla świetlicy Bratniej Pomocy Akade 
mii Handlowej przydzielono 10 tys. 
zł, Na wyposażenie świetlicy Wyższej 
Szkoły Inżynierii przyznano kwotę 
100 tys. zł.

Bratnia Pomoc studentów WSI o- 
trzymała również kwotę 25 tys. zł na 
założenie kasy pożyczkowej. Na do­
my akademickie wypłacono Bratniej 
Pomocy Akademii Handlowej 150 ty

sięcy zł, Wyższej Szkole Inżynierii — 
100 tys. zł. Jednorazowych zapomóg 
wypłacono na sumę 20 tys. zł.

Ogółem, za okres trzech miesięcy 
br. Towarzystwo rozchodowało sumę 
1.190 tys. zł bez wliczenia w to war­
tości stypendium naukowych, 
wynoszą około 100 tys. zł.

W ostatnim czasie na Wybrzeżu 
przy szeregu cechów rzemieślniczych 
powstały spółdzielnie pomocnicze. Sy­
tuacja ta jest podyktowana zrozumie­
niem, że spółdzielczość jako zorgani­
zowana forma daje rzemiosłu większe 
możliwości rozwoju.

Poszczególne warsztaty rzemieślnicze 
działając często dość chaotycznie, nie 
mogły niejednokrotnie zdobyć surow­
ców i półfabrykatów do produkcji, 
co odbijało się na stanie rynko­
wym. Spółdzielnie pomocnicze współ­
pracując z robotniczą centralą zaopa­
trzenia i zbytu mają większe możliwo­
ści nabywania surowców i swoją 
własną produkcję mogą łatwiej zbyć 
poprzez agendy tej centrali.

Na terenie woj. gdańskiego powsta­
ło panad 20 spółdzielni pomocniczych 
jednoforanżowych i wielobranżowych. 
W Gdańsku powstały spółdzielnie po­
mocnicze branży skórzanej, galanterii 
bursztyniarskiej i wyrobów artystycz­
nych, w Elblągu cukierników i inny«h 
spółdzielni bądź grupujących rzemio-

które sio z jednej branży, bądź też skupia­
jące w swych szeregach rzemiosło

R O B O T N I C Z A
S P Ó Ł D Z I E L N I A
W Y D A W N I C Z A

.wielu branż. Forma spółdzielczości w 
rzemiośle na Wybrzeżu zaczyna sku­
piać coraz większe ilości rzemieślni­
ków i coraz więcej zakładów. (M)

M i l i o n  z ł o t y c h  
na stadową stadionu
Z dniem 17 bm. Związek Zawodowy 

Pocztowców przystąpił do prac zwią­
zanych z ulepszeniem i przystosowa­
niem stadionu pocztowego w Szczeci­
nie do wszelkich imprez 1 rozgrywek.

Boisko zostanie całkowicie przeora­
ne 1 zasiane trawą, dalsze 2 korty te­
nisowe zostaną doprowadzone do sta­
nu używalności, jak również odremon 
towane zostaną szatnie, umywalnie 
oraz kasy.

Związek Zaw. Pocztowców wyasy­
gnował na ten cel około miliona zło­
tych.

V
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Opieka nad człowiekiem
jest warunkiem rozwoju przemysłu

W dzisiejszej fabryce, która ' jest 
współwłasnością robotników, rola za­
dań socjalnych rozwiązywanych wo­
bec zatrudnionych pracowników, jest 
niezmiernie doniosła w skutkach i od­
bija się na przebiegu produkcji. Prze­
konania jednostki i jej uświadomienie

Dać możność wczasów w warunkach 
wygodniejszych i lepszych, niż codzien 
ny dzień, ułatwić wychowanie dzieci 
pracownika, pomóc w ich leczeniu i 
w miarę możności z&opatrzyć jed-

objętych akcją kolonijną na ogólną li­
czbę 10.000 dzieci pracowników prze­
mysłu elektrotechnicznego.

Na odcinku walki z gruźlicą zorga­
nizowano dwa prewentoria: w Jastrzę

tek tryków Polskich, a opartych na wy 
mianie międzynarodowych doświad­
czeń w tym względzie. Rozrywka i 
sport, a przede wszystkim dobra książ 
ka, stanowią wypoczynek zdrowy fi-

Czechosło w acj a-P o lska 57:33
Male&zewski i Bartosiewicz n a jle p s i k o s zy k a rze  poisey

nostkę w tanie zakupy, to dużo wie- j biu Zdroju i Józefowie oraz jedno sa- j zycznle i moralnie. W fabrykach elek-
cej, niż podwyżka pensji

społeczne jako rzeczy niematerialne, zanie pracownika nie tylko
są popierane faktami realnymi opieki 
socjalnej ze strony społeczeństwa, ja­
ko niezwalczony argument, że obecna 
droga rozwoju w dziedzinie ustrojo­
wej jest społecznie słuszna i sprawie­
dliwa. Dlatego istotny wynik prac wy­
działów socjalnych w przemyśle, nie 
papierowa robota przy biurku, ale roz 
toczenie bezpośredniej opieki nad jed­
nostką ludzką, jest podstawą jej wy­
dajnej pracy i ma nieobliczalny, po-

to zwią 
we wspól-

•nej pracy i odpowiedzialności, ale tak 
że we wspólnej pomocy i opiece ze 
strony społeczeństwa.

Przemysł elektrotechniczny pełnym 
wysiłkiem stara się rozwiązywać so-

natorium w Rabce, ogółem na 172 łóż­
ka, gdzie wyjeżdżają dzieci na 6-tygo 
dniowe lub 3-mlesięczne turnusy. Te 
osiągnięcia włączyły przemysł elektro­
techniczny w walkę całego kraju z 
gruźlicą, jako chorobą nie tylko spo­
łeczną, ale jako ze skutkami biologicz- 

cjalne zagadnienia na swoim odcinku, j nej dewastacji narodu przez wojnę. 
Prowadzi 5 domów wypoczynkowych j Wyżej wymienione ośrodki zdolne są 
w Zakopanem. Wieńcu Zdroju i Mi- ! objąć do 1.000 dzieci rocznie, zagro- 
chałowicach i prowadzi je ku zadowo- j żonych gruźlicą.
leniu wczasowiczów.

Największą troską Wydziału Socjal-
zy-ywny wptyw na produkcję przemy j nego CZPE jest otoczenie opieką mło- 
słową. dego pokolenia. 3.670 dzieci zostało

Dzieci polskie wywiezione do Niem.ec 
p o s zu k u ją  ro d z ic ó w

Na podstawie dokumentów, nadesłanych przez Pełnomocnika do 
spraw rewindykacji dzieci polskich z Niemiec, Biuro Informacyjne 
Polskiego Czerwonego Krzyża, w  W arszawie, opracowało p ierw ­
szą listą' nazwisk dzieci i m łodzieży, wywiezionych do Niemiec z 
W arszawy i miejscowości podstołecznych.

Dzieci te  przed powrotem  do kraju pragną nawiązać kontakt 
listowny z rodzinami, znajdującym i się w Polsce.

Poniżej zamieszczamy listę, obejmującą 26 nazwisk dzieci i mło­
dzieży:

Leszczyński Adam ur. 28.X.1929! 
r. w Warszawie, imiona rodziców: 
Adam i Józefa, zum. dawn ej przy 
ul. Czerniakowskiej Nr 195 Lewan 
ciowski Tadeusz, ur. 28.X.1S29 r. w 
Warszawie, imiona rodziców: A!ek 
sander i Zofia z domu Jackiewicz 
zam. dawniej na Okęciu, Sukien- 
nicka Danuta ur. 1.1.1935 r. w War 
szawie, Berezowski Antoni urodź. ; 
6.VI.1933 roku w Falenicy Ka- | 
rasiński Stanisław ur. 20.IV.1933 j 
roku w Warszawie, Krasiń- ; 
ski Stanisław ur. 2D.IV.1930 r. w I 
Warszawie, Lieżewski vel Lizew- j 
ski Edmund ur. 16.X.1928 r. w Zy- i 
rardowie, Onezek Irena ur. w 1928 j 
r. w Warszawie, Osiadacz Tadeusz 
ur. 28.XI.1S28 r. w Grodzisku. Pyt 
kowska Teresa ur. 22.V.1930 r. w j 
Pruszkowie, Socha Leon ur. 26.IV. i 
1931 r. w Komorowie, Zagóra Mie i 
czysław ur. w 1928 r. w Józefowie j 
Zagoda Mieczysław ur. w 1928 r. 
w Józefowie, Uaszyn Tadeusz Ed­
ward ur. w 1938 r. w Warszawie, 
imiona rodziców: Piotr i Anna. Ka 
rasiński Zbigniew ur. 4.VI.1931 r„- 
imiona rodziców: Jan i Aleksandra 
z domu Hryńko, zam. dawniej w 
Warszawie, Michniak Henryk ur, i 

Osoby, zainteresowane 
informacji

15.VI.1929 r., imiona rodziców Sta­
nisław i Bronisława z domu Wie­
czorek, zam. dawniej w Warszawie 
przy u!. Muranowskiej Nr 16 CS:u , 
mera Genowefa ur. 28.XH.1929 r., I 
w Warszawie, córka Władysława i ! 
Apolonii z domu Kondracka, Pa- 
winska Henryka ur. 23.VHL IS29 
r. w Warszawie, córka Aleksandra 
i Antoniny z domu Piotrowicz, 
Wajmer Władysław ur. 2.VI.1932 r. 
w Warszawie, Mayzner Abram ur. 
25.XXI.1929 r., imiona rodziców:
Izrael i Pesa z domu Waintai, Nie- 
hiesfcikwiat Lejb ur, w 1930 r. w 
Węgrowie, imię matki Ruchla, 
Ottenberg Marianna ur. 5.XI.1941 
r. w  Płońsku, Schmidt Jadwiga ur. 
11.X.1931 r. w Warszawie, Dome- 
radzka Danuta ur. 15.V.1829 r.,
imiona rodziców Stanisław i Wale i 
ria z domu Klim — rodzina zatniesz j 
kiwała dawniej w Żyrardowie 
przy ul. Sawickiej Nr 15, Kapusta j 
Marian ur. w 1943 r. imiona rodzi i 
ców: Marian i Eugenia z domu Stu | 
dzińska, rodzina zamieszkiwała 
dawniej w Warszawie, Stępień Zo 
fia ur. 7.V.1929 r. w Dłngowoli ko- j 
ło Warszawy, imiona rodziców: •

1.G20 dzieci objęto dożywianiem, 
około 3.000 korzysta ze żłobków i 
przedszkoli, zorganizowanych przez 
przemysł elektrotechniczny. Na rok 
1948 przewiduje się potrojenie liczby 
przedszkoli, dożywianie 4.000 dzieci i 
zdwojenie ich udziału na koloniach. 
Wzrastające rozpowszechnienie akcji 
bezpieczeństwa pracy znalazło, swoje 
odbicie w tworżeniu ambulatoriów fa 
brycznych, organizowaniu personelu 
sanitarnego i lekarskiego oraz wypo­
sażeniu apteczek w komplety le­
karstw.
_ W 34 fabrykach istnieją ambulato­

ria, a więc w połowie ośrodków pro- I 
Aukcyjnych CZPE. Dopełnienie tej ilo­
ści do stanu faktycznego, tak, aby każ 
da fabryka miała swoje ambulatorium 
jest planem pracy na rok 1943.

Przed Wydziałem Socjalnym stoi też 
zadanie do wypełnienia, a mianowicie 
wykorzystanie postulatów z zakresu 
bezpieczeństwa pracy opracowywa­
nych obecnie przez Stowarzyszenie E-

trotechnicznych istniało dotąd 48 świe 
tlić, wyposażonych w biblioteki i 50 
c/użyn. sportowych.

Jednak zapotrzebowanie czytelnicze 
przerasta ilości księgozbiorów i zgod­
nie z zamierzeniami ogólnokrajowymi 
popierania czytelnictwa w Polsce, nie­
dostateczna ilość dobrej książki musi 
zostać szybko powiększona i każda su­
ma pieniędzy społecznych, włożona w 
akcję czytelnictwa, nie będzie zoyt 
wielka.

Nie może zaistnieć fakt odmowy 
wypożyczenia książki robotnikowi, 
który się po nią zgłasza z powodu 
braku, gdyż książka stanowi podwa­
linę kultury narodowej i musi stać 
się w Polsce artykułem powszechnej 
konsumeji.
Przy tym jest to broń, która wytrą­

ca nie tylko bezwartościową makula­
turę z rąk robotnika, ale przez stwo­
rzenie szlachetnego nałogu czytelnic­
twa, wytrąca z jego rąk także butelkę 
z alkoholem.

Wiele związków młodzieżowych roz 
poczęło już faktyczną walkę z alkoho­
lizmem, prowadzą ją już związki ko­
lejarzy i kierowców samochodowych— 
najwyższy czas, aby zaczął ją prowa­
dzić każdy zakład pracy, a przede 
wszystkim fabryki,

I tę sprawę stawiamy otwartą przed 
wydziałami socjalnymi przemysłów 
państwowych.

czeskiej

Międzypaństwowe, spotkanie Cze- 
chosłowącja — Polska w koszyków­
ce drużyn męskich, które odbyło się 
v/ sobotę w sali Polskiej YMCA w 
Warszawie. zakończyło sie zasłużo- 
nym zwycięstwem drużyny 
w stosunku 57:33 (28:18),

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

Czechosłowacja: Simacek, Chlup, 
Mrazęk, Kozak, Koląr. Stancek, Be- 
nacek, Skerik, Krepela, Toms.

Polska: Ulatowski, Maleszewski, 
Bartosiewicz. Pawiak, Grzechowiak, 
Kolaśniewski, Jarczyński, Dylewicz.

Poza tym Maleszewski doskonale 
spisywał się na obronie i jednocze-

ry grał przez cały mecz. W drużynie 
polskiej bez zmiany grali Ulatowskii 
Bartosiewicz i Maleszewski (ten ostat
ni zszedł z boiska tylko na dwie minii 
ty), przez co drużyna nasza w dru­
giej połowie meczu była bardziej wy 
czerpana.

Wszyscy zawodnicy czescy dobrze 
strzelali do kosza z każdej pozycji I 
tym wyraźnie przewyższali naszą drń 
żynę. Na . uwagę zasługuje fakt, że 
tylko 3 rzuty karne nie zostały przez 
Czechów wykorzystane, podczas gdy 
polscy zawodnicy na 16 rzutów kar­
nych strzelili tylko 5. I tu niestety 
zawiódł najlepszy zawodnik w druiy 
nie polskiei Maleszewski. który nie

śnie był kierownikiem wieiu udanych potrafił wykorzystać około 8 rzutówatnlrńTTT nn  I ^ ■____ 7ataków na kosz przeciwnika.
W drużynie polskiej doskonale rów 

nież zagra! Bartosiewicz który by! 
zdobywcą największej ilości koszy.
W zespole czechosłowackim wyróżni 
li się dobrą grą i doskonałymi strza 
łami Mrazek. Kolar i Kozak.

Mecz rozpoczął się prowadzeniem 
drużyny polskiej. W pierwszych minu 
tach Bartosiewicz zdobywa dwa ko­
sze i Polska prowadzi 4:0. Lecz w 
krótkim czasie Czesi wyrównali z rzu 
tów karnych, które pewnie egzeko-, 
wali Kolar (2) i Mrazek. Od tej po­
ry prowadzenie stale mają Czesi. j

Jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, raniacii igrzysk Bałkańskich
W drugim dniu obrad konferencji

karnych,
Kosze dla Czechosłowacji zdobyli: 

Simacek — 6, Chlup — 2, Mrazek — 
21. Kozak — 10, Kolar — 12, Stan­
cek, Benacek i Toms po 2; dla dru 
żyńy polskiej punkty uzyskali- Bar­
tosiewicz — 14. Maleszewski — 8, Ko 
laśniewski — 6. Grzechowiak — 3»
Pawlak — 2. (W)

-----o-----

Polska organizatorem 
zawodów narciarskich

weźmiemy pod uwagę 
że drużyna czeska zajmuje ńrzodują 
ce miejsce w koszykówce w Europie, 
musimy powiedzieć, że występ naszej w sprawie organizacji Igrzysk Bał- 
reprezentacji byl udany. Zespół nasz kańskich ustalono, że igrzyska będą 
był przeciwnikiem, którego Czesi nie 
mogli lekceważyć i który potrafił na 
wiązać równorzędną grę.

PORADY PRAW NE

Antoni i Julianna z domu Czaska-
w  tej sprawie , proszone są o zasięganie 

Referacie Opieki nad Dziećmi Biura Informacyjne­
go Polskiego Czerwonego K rzyża , w  Warszawie, przy ul. Piusa 
X I Nr 24.

w

OB ZYGMUNT KAMIŃSKI — 
SZCZECIN

Teść Wasz posiada 0,56 . ha ziemi. 
Dzięki, reformie rolne j otrzymał 2,5 ha 
ziemi na terenie innej gminy. Kadmie- [ 
macie, że ziema została należycie »(. 
prawiona i ze teść wpłacił pierwszą ra­
tę. Zapytujecie czy mieszkańcy gmi- 
ny, w której teść otrzymał działkę z 
reformy rolnej mogą żądać zwrotu \ 
przydzielonej działki z tego względu.' 
że teść Wasz mieszkał i ma działkę na : 
terenie innej gminy.

Zwracamy uwagę, że reforma roi 
na ma za zadanie nie tylko uzupeł­
nić gospodarstwa karłowate, ale rów j 
nież stworzenie nowych samodziel- i 
nych gospodarstw rolnych dla bez­
rolnych. robotników rolnych oraz 
drobnych dzierżawców.

Niesłuszne są zatem żądania 
mieśżkańeów gminy, refórnla rolna * 
dotyczy wszystkich osób. które pro.« 
wadzą samodzielne gospodarstwa, a 
praca na roii stanowi ich zawód i j 
główne źródło utrzymania, a zatem I 
teść Wasz zgodnie z zasadami re-j 
formv rolnej słusznie mógł o trzy- j 
mać samodzielne gospodarstwu na : 
terenie innej gminy!

KOCHMAŃSKI
zniszczonym' budynku

OB. MARIAN
Mieszkacie w

bez dachu. Inspekcja budowlana 3. 
krotnie wezwała Was da opuszczenia 
lokalu. Nikt nie inkasuje od TFas ko­
mornego. Pytacie się, czy przysługuje 
Wam lokal zastępczy.

O ile jesteście w posiadaniu na- j 
kazu kwaterunkowego, obowiązani j 
Wam są dać mieszkanie zastępcze j 
jednak komorne należy płacić i mi j 
mo odmowy przyjmowania należy j 
czynsz komorniany przesyłać pocz- i 
tą, a kwity nadania bezwzględnie 
zachować.

.1. P. E.
Podane przez Was powody, a w 

szczególności projektowany wyjazd 
żony Waszej do Ameryki nie są wy­
starczającym powodem do ubiegania 
się w sądzie o rozwód. Do wyjazdu 
żony Waszej za granicę może upły­
nąć zresztą jeszcze znaczny okres cza 
su. Nawet zgoda żony na orzeczenie 
rozwodu nie może być podstawą wy 
roku, orzekającego rozwód. Na zgod­
ny wniosek stron dopiero po upływie 
3 lat . od daty zawarcia małżeństwa 
sąd wydaje orzeczenie rozwodowe.

Mecz był rozegrany w dość szybkim 
I tempie i gra była na dobrym pozio- 
j mie.

Zawodnicy czescy lepsi byli technicz 
j nie i lepiej dysponowali strzałowo.
I Drużyna ich była bardziej wyrówna­
na i wejście na boisko zawodników 

| rezerwowych nie wpływało na zmia 
nę poziomu zespołu. Wobec tego, w 
skład drużyny czeskiei w drugiej po 
łowię meczu wchodzili wypoczęci .za _ 
wodnicy, którzy nie grali w pierwszej i na rok 1948/49. 
połowie, za wyjątkiem Mrazka, któ-l

nosić nazwę Igrzysk Bałkańskich 1 
Środkowoeuropejskich.

Następnie rozpatrzono wczorajszy 
wniosek delegata Czechosłowacji i p° 
stanowiono przyznać Polsce sprawę 
zorganizowania zawodów narciarskich» 
które odbędą się w roku 1949, w ra­
mach Igrzysk Bałkańskich i Środko­
woeuropejskich.

W dniu dzisiejszym na konferencji 
zostanie opracowany kalendarz imprez

(D)

Dziedzic wygrywa bieg plaski na zawodach
m e m o ria ł ś. p. Br. C z e c h ao

W ramach zawodów norciarskich o 
memoriał ś.p. Br. Czecha, odbył się 
•na wysokogórskiej trasie w Ząkopą-,
nem bieg płaski na 16 km.

Warunki biegu były. b. ciężkie, ze 
względu na różnorodny śnieg oraz 
szalejącą podczas biegu zamieć 
śnieżną.

Walkę o pierwsze miejsce rozegrali 
między sobą Daniel Krzeptowski 
(SNPTT) i mistrz Polski w biegu na 
18 km — Dziedzic — HKN), Krzep­

towski już po 3 km wyprzedził wszyst 
kich swoich poprzedników i torował, 
trąsę. Wyczerpało to jednak, tak je­
go siły, Sż po 9 km oddał prowadzenie...<mfv-
Dziedzicowi, tracąc do niego na mede 
około 5-ciu min.

Szczegółowe wyniki biegu:
1) Dziedzic (HKN) — 1:21:50 god*- 

2) Krzeptowski (SNPTT) 1:26:51, 3) 
Kwapień „Wisła“ 1:27:51, 4) Skupień 
(SNPTT), 5) Beryk (SNPTT), 6) Bu­
kowski „Wisła“.

— Tutaj! Tutaj! Trzym ać go! N ie puszczać!
W górę u licy b ieg li k łusem  dwaj policjanci, a przed nimi 

biegiem  pędziło trzech m łodych w yrostków .
— Tam! Tam!
Tonik roześm iał się.
—  Poczekaj rzekł do A nny—  przecież n ie będziem y ucie­

kać!
Stanął i czekał.
Policjanci z gaw iedzią w  jednej chw ili znaleźli się przy 

nim.

W ygolony pati w  jasnym  ubranu w  kratkę znow u podjął 
się  roli przyw ódcy: —  Jestem  radca w ydziału , doktór K et- 
ner i oskarżam  tego człow ieka o obrazę państw a.

Poszli znow u w  dół ulicy: policjanci, Tonik z Anną, radca 
i kupiec. Tem u pozw olili zam knąć na ch w ilę  sklep, ale po­
szedł z w idoczną n iechęcią  i starał się  w ym ów ić; n ie brano 
tego jednak pod uw agę. Z w iniętą  chusteczką ocierał sobie  
nos, patrząc, czy krew  jeszcze n ie cieknie. W ielka gromada 
rozchodziła się  z zadow oleniem , a za eskortą pętała się tylko  
grupa ciekaw skich. Obok policyjnego rękaw a ze złotym i na­
szyw kam i podreptała Anna. P row adzili jej m iłego. W ręku  
jej chw iało się  tek turow e pudło, a na karku siedział strach. 
B ył to strach jej w ioski, om szały starością i zim ny, ten jaki 
padał ludziom  ciężarem  na ciem iona na w idok żandarm- 
sk iego hełm u z bagnetem  i  okropności sali sądow ej. W iel­
k iej odw agi trzeba było, aby A nna bojaźliw ie dotknęła poli­
cyjnego rękawa:

—  Panie, ten pan bił tego chłopca.
—  Proszę się  n ie w trącać do m ojej funkcji —  wrzasnął 

granatow y m undur ze złotym i naszyw kam i.
—  Idź. A ndziu, n ie m ieszaj się  do tego! rzekł Tonik.
P otem  stała przed jakim ś budynkiem . B y ły  tam  oszklone

drzwi, nad nim i tablica, a na jej groźnej czerw ieni nam alo­
w ane białym i literam i: ..Policja“. Tam  b y ł Tonik.

W około rozlegał się gw ar u licy , chodnikiem  przechodzili 
ludzie, ale to w szystk o  było zam azane jak w e  m gle, dźw ięki 
poplątyw ały się w sieb ie jak w m o ta n y m  przędziw ie, 

ach A nny był ty lk o  lęk  przed czerw ono-białą tab li-

O L B R A C K T

myzśl
cą. na którą nie chciała patrzeć.

PA -  PROLETARIUSZA
PRZEŁOŻYŁA

H. GRUSZCZYŃSKA-DUBOWA

Zza oszklonych drzw i w ychodzili jacyś ludzie. I znowu. 
A le lo n ik a  w śród nich n ie było. Potem  w yszed ł kupiec. I zno­
w u jacyś obcy ludzie, a potem  w ygolon y  pan w  jasnym  ubra­
niu w  kratkę, który na nią spojrzał obojętnie.

W reszcie!
Na progu stanął Tonik.
—  Toniczku! —  I chw yciła  go za oba ramiona. —  Tonicz- 

ku!

— N ie bądź dziecinna Andziu! No, chodź, idziem y! —  D e­
likatnie odsunął ją od siebie.

—  N ic ci n ie  zrobili, Toniczku?
—  Cóżby m ieli m i zrobić? no, chodź!
Poszli. A nna ściskała rękę Tonika.
—  N ie zrobią ci nic, Toniczku?
—  No, dadzą mi parę dni, to będzie cały interes!
A nna zgniotła palce Tonika w  swoich.
—  Toniczku!
Prow adził ją do przystanku tram w ajow ego, a ona szła po- 

■łusznie, skłonna iść za nim  i n ie pytać.
—  Jedź już, Andziu, w  domu i tak będzie awantura. Mam 

zebranie, a m uszę jeszcze być w  domu. Jak będziesz mogła, 
orzyjdź!

Już zm ierzchało.
Pom ógł jej w siąść do w ozu i patrzył, jak odjeżdżała.
A le gdy Anna straciw szy już Tonika z oczu, chciała z po­

mostu przejść do środka wozu, ujrzała przed sobą P lecitego, 
człow ieka z białą blizną spośród czarnych w ąsów , i  studenta  
Jarusza Jandaka.

—  Co ci jest, tow arzyszko? —  rzekł Jarusz i  długo przy­

trzym ał podaną rękę. Jego dłoń była po przyjacielsku ciep­
ła, a oczy w yrażały  współczucie.

W alczyła ze łzam i i długo trwało, zanim  m ogła w szyst­
ko opowiedzieć.

—  N ie m ógł uciec? —  zapytał P lecity , a jego głos był dziw  
n ie obojętny.

—  N ie chciał -—■ odpow iedziała Anna.
C zerwonoarm ista spojrzał bokiem  na Jarusza i m ów ił obo­

jętnie, jak gdyby o czym ś m ało ważnym :
Idiotyzm ! Dlaczego nie agituje w  zakładach wśród robot­

ników? Co to za sens użerać się na u licy z burżujam i i do te ­
go pozw olić się jeszcze złapać? —  B ow iem  P lecitego nie in ­
teresow ały  losy  ludzi. Tylko rewolucja.

A nna patrzyła na niego zdziwiona. N ie rozum iała. N ie m ó­
w ił tego chyba o Toniku?

—  Ach, n ie —  rzekł szybko Jarusz i Anna za*az pojęła, że  
m ów i tak ze w zględu  na nią. —  Tonik na pewno agituje  
w  zakładach. Tonik jest dzielnym  chłopakiem .

Anna przejechała z obydw om a przyjaciółm i jeszcze dwa 
przystanki, ale przez cały ten czas n ie spojrzała na żadnego  
z nich. W iedziała, że będzie n ienaw idziła  P lecitego  aż do 
śm ierci. N a P lacu W acław skim  w ysiadła. U ścisk przyjaciel­
skiej ręki Jarusza był znowu m iękki i ciepły, ale n ie był tak  
długi, jakby tego pragnął, bo Anna zaraz sw oją rękę cofnęła  
i w yskoczyła  z wozu, zanim  jeszcze całkiem  stanął.

W dom u i tak będzie awantura, rzekł jej na pożegnanie  
Tonik. B yła. N ieraz napraw dę tak się ułoży, że jeden jedyny  
dzień jak gdyby chcąc człow ieka ukarać za w szystk ie  
jego przeszłe i przyszłe w in y  bije go w  g łow ę z trzaskiem  
naczynia, w alącego się  wraz ze spadającą półką.

Z aledw ie w eszła  do przedpokoju i zatrzask za nią szczęk­
nął, w yb ieg ła  z pokoju jaśn ie pani.

—  G dzie Anna była? —  zapiszczała na cały  głos, wprost 
Ynnie w  twarz.

Anna, przelękniona n ie odpowiadała.
—  G dzie Anna była? — krzyczała pani inżynierow a. Była  

już w  stroju w ieczorow ym , w  koronkach i kosztownościach  
uczesana i upudrowana.

(C. D. N.)
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